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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po poiadaie 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcji i Administraeyi 
ulica Wałowa Nr. 39. — Listy należy frankować. -  
Reklamacje otwarte wolne od opłaty.

Prenumerata s przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł , .miesię­
cznie 1 zł. 35 et- W miejscu rocznie 13 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ Ga z e t y  L w o w s k i e j "  otrzymu­
ją cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia de końca 
czerwca, lub od 1 lipoa do końca grudnia, ewierćro?zni zaś i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 r l  dr»d'7  
30 ot. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

In, — vaty ouliczają się po 7 e t
kiiko^azowe po 6 ct. od mi jsca jednego wiersza.

I n s e r a t y  przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów, we Franeyi w P&ryżn 
wyłącznie a j ”.cy.» p. Adama.  OrrefssT de la Croii 
Rouge 3.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na G a z e t ę  L w o w ­
s k ą  wvnosi z a l i  półrocze: w miejscu 
6 zł., pocztą 8 zł.; za III kwartał w 
miejscu 3 zł., pocztą 4 zł. ; za lipiec 
i każdy następny miesiąc: w miejscu 
1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct.

Na Ga z e t ę  z P r z e w o d n i k i e m  
za III kwartał w miejscu 3 zł. 75 ct., 
pocztą 4 zł. 75 ct.; za lipiec i każdy 
następny miesiąc w miejscu 1 zł. 30 ct., 
pocztą 1 zł. 65" ct.

Prenumeratorowie półroczni otrzy­
mują „Przewodnik naukowy i litera­
cki41 b e z p ł a t n i e .

W celu ustalenia nakładu upra­
szamy o rychłe uiszczenie prenume­
raty, gdyż inaczej nie moglibyśmy do­
starczyć spóźnionym prenumeratorom 
wyczerpanych numerów Gazety lub 
zeszytów Przewodnika. l.

w Zółtańeacb pensyonowanemu dyrektorowi 
szkół głównych Jędrzejowi Józefowi B o o s ,  
w Brzozdowcach ekspedytorowi pocztowemu 
Kazimierzowi M o s k w i ń s k i e m u ,  w Gro­
dzisku ekspedytorowi W ładysławowi H e ł- 
c z y ń s k i e m u .  w Słotwinie koło Brzeska 
ekspedytorowi pocztowemu Józefowi G a- 
j e w s k i e in u.

Pan C h r z ą s z c z ,  właściciel obszaru 
dworskiego w Słowicie, wystawił tamże wła­
snym nakładem nowy budynek szkolny, i 
zaopatrzył go w potrzebne sprzęty i inne 
urządzenia. Rada szkolna krajowa poczuwa 
się do miłego obowiązku wynurzenia niniej- 
szem Panu Chrząszczowi publicznej podzięki 
za tę ofiarność w sprawie rozpowszechnienia 
oświaty w kraju.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.

CZEŚĆ URZĘDOWAL C

M inister sprawiedliwości mianował ad ­
wokata dr. Emil II i 11 b r i c h t a we Lwo­
wie adjunktem sądu obwodowego w Złoczo­
wie.

Prezydent c. k. krajowej dyrekcyi skar­
bu zamianował koncepistę skarbowego dr. 
Eugeniusza Wieniawę Z u b r z y c k i e g o  ad­
junktem , zaś referenta pomocniczego przy 
prokuratoryi skarbu we Lwowie dr. Em ila 
W I l k o w s k i e g o  koncepistą przy tejże pro­
kuratoryi.

Naczelny Dyrektor poczt przeniósł pocz- 
mistrza Błażeja P o d s t a w s k i e g o  z Bu­
kowska do Lubienia koło Myślenie i nadał 
następujące posady ekspedyentów pocztowych: 
w Poroniuie emerytowanemu poborcy podat­
kowemu Stanisławowi M a c i e r z y ń s k i e m u ,

Lw ów , d n ia  6 lipca.

Rezultat kongresu berlińskiego, 
o ile wiadomy jest w swoich auten­
tycznych rozm iarach, większa częśó 
prasy europejskiej uważa za — świe­
tny tryum f . ?ssyjski, W ocenianiu ta- 
kiem przebiegu rokowań międzynaro­
dowych wiele jest niezawodnie prawdy, 
zachodzi jednak kwestya, co obecnie 
służy za miarę tego tryum fu? Niepo­
dobna zaprzeczyć, że rossyjska dyplo- 
macya osiągnęła rezultaty, jakich nie 
można było przypuszczać przed ogło­
szeniem kompromisu w Globie, a na­
wet już i po jego ogłoszeniu, że Ros- 
syi badź co badż nie zdołano odebrać

J  o  o  1

partem leoninam w rozwiązaniu kwe- 
styi wschodniej — ale nie należy za­
pominać, że miara, jaką dziś przykła­
damy do ustępstw uczynionych Ros- 
syi, zmieniła się znacznie wraz z sy- 

Ituacyą, i że te eo dziś wydało się

świetnym tryumfem Rossyi, ze stano­
wiska pierwotnych jej bezwzględnych 
i absolutnych uroszczeń nabiera pod 
niejednym względem cechy ustępstwa, 
a nawet do pewnego stopnia odwrotu.

Miara, którą aplikuje tym razem 
p ra sa , znacznie zmalała i dlatego 
tryumf Rossyi wydaje się tak wielkim. 
Nie należy zapominać o tem, że ze­
branie się kongresu, że sam fakt przed­
łożenia mu całego traktatu san - Ste­
fańskiego, samo uznanie praw Euro­
py — było niewątpliwym odwrotem 
Rossyi, koncesyą na rzecz międzyna­
rodowego prawa, o którem dyplomaci 
a la Ignatiew ani słyszeć nie chcieli. 
Niepodobna ignorować tego, że nie 
Rossy a, ale Europa urządza Wschód, 
że prawo miecza i siły ustąpić mu­
siało jirzed  ideą wyższą i że to bądź 
co ,ifdź  uważać należy za pewne 
zwycięztwo nad brutalnym tytułem 
dokonanych faktów, które niestety 
tyle razy uchodziły za usprawiedliwie­
nie samowoli i przemocy.

Inna to kwestya, o ile reprezen­
tanci Europy spełnić zdołali nadzieje, 
któremi powitał ich świat polityczny 
w chwili, gdy zasiedli do obrad w 
pałacu Radziwiłłowskim w Berlinie. 
Wiele rozczarowań naliczyć by można 
od tego ezasn, a najbardziej przykre 
między niemi było zachowanie się 
Anglii, która tak długo i tak zręcznie 
umiała maskować egoistyczny cel swej 
polityki. Dziś zasada akcyi lorda Bea- 
consflelda nikogo nie łudzi, jej sekret 
odsłonił się w całej swej małości. 
Wobec „tryumfów11 polityki angielskiej, 
oczywiście śmiało mówić można o 
świetnym tryumfie rossyjskim — i kto 
wie, czy korespondent Times nie zau­
ważał pewnego wymownego uśmiechu 
na ustach ks. Bismarcka, gdy potężny 
kanclerz mówił o „pysznych11 zdoby­
czach Anglii w kwestyi bu łgarsk iej..

Anglia więcej ustąpiła z swej 
natarczywości niż Rossya z swego o-

poru — a odwrót atakującego mizer­
niej wygląda niż cofnięcie się tego. 
kto tylko bronił pozycyi. Anglia zro­
biła dobry interes, pospolity business, 
podczas gdy Rossya mówić może o 
zdobyczach moralnych, albowiem bądź 
co bądź oswobodzenie Bułgaryi, wzmo­
cnienie i niezawisłość Serbii i Czar­
nogóry, rozbicie Turcyi może nazwać 
swojem dziełem. I pod tym względem 
można mówić o świetnym tryumfie 
Rossyi, odniesionym na kongresie ber­
lińskim.

Z drugiej strony atoli znaczenie 
tego tryumfu bardzo zmaleje, gdy 
zważymy, że chodziło tu o ustępstwa 
mocarstwa, które stanęło przed Euro­
pą z zwycięzkim mieczem w dłoni, 
z stopą na powalonym przeciwniku, 
mocarstwa, któremu tytuł zwycięzkiej 
kampanii i olbrzymich ofiar zdawał 
się nadawać prawo do rozrządzenia 
z nieograniczoną swobodą tem . co 
mu przypadło z miecza, i że ustęp­
stwa te osiągnięte zostały środkami 
dyplomatycznemi innych państw, któ­
re ani jednego grosza i ani jednej 
kropli krwi nie poświęciły dotąd w 
sądzonej kwestyi. Jakoż powtarzamy 
raz jeszcze, że tryum f Rossyi nabiera 
świetności tylko w porównaniu z klę­
ską moralną, jaką niezaprzeczenie po­
niosła dwuznaczna i egoistyczna poli­
tyka Anglii. —

Jeżeli jednak mowa być moz,e o 
wielkich tryumfach w tej sprawie, to 
tryum f ten należy się Niemcom a ra ­
czej ks. Bismarckowi. On to odniósł 
świetny tryum f, bo nie podlega już 
wątpliwości, że jeżeli Rossya wyszła 

j obronną ręką z trudnej sytuacyi, za- 
wdzięczyć to ma „żelaznemu kancle- 

jrzow i.-1 Ozy ks. Bismarck istotnie wy- 
j wiązał się tym razem z długu wdzię- 

czności, zaciągniętego wobec Rossyi 
podczas wojny z Francyą w r. 1870, 

i jak to utrzymuje paryzki Temps, czy 
i też, co nam się zdaje rzeczą bardziej

\  PAMIĘTNIKÓW PLOTKABZA
P rz e z

Autora „Kojotów Starego

(Ciąg dalszy.)

Przykro rai ogromnie widzieć i słyszeć 
to wszystko; biedna kobieta musi bardzo eier 
piec, dlatego zbliżam się po cichu do łóżka 
i pytam :

— Może pójść po doktora?...
—  Ach opaliłeś się znowu tem tytuni- 

skiem.... Idź proszę cię odemnie.... Nie chcę 
żadnego doktora, co on mi poradzi.... Daj 
mi w ody!

—  Może kawy czarnej.... Pam ięta cio­
cia, dawniej kawa czarna pomagała.

—  Ale teraz nie pomoże.... mnie już 
nic w świecie nie pomoże! —  I biedna cio­
tka zaczyna płakać, a przy płaczu musi się 
ruszać, czem rozdrażnia się jeszcze go­
rzej.... —  Żebym mogła zasnąć na chwilkę, 
proszę cię zasuń firankę....

W łaśnie kiedy zasunąłem firankę, otwie­
ra  drzwi pani Drachowska.

—  Można w ejść?
  P rzepraszam , ale ciocia je s t chora —

mówię, zastępując jej drogę przy drzwiach. . — 
Cierpi na migrenę....

— Najlepiej rądel miedziany na głowę, 
ja  zaraz przyniosę rądel.... Miedź wzbudza 
elektryczność....

—  Na miłość Boską —  rzecze ciotka — 
nie wpuszczaj j e j , ja  nie mogę patrzeć na 
tę kobietę.... To ona winna, że ja  taka chora....

Zamykam więc drzwi na haczyk i cze­
kam , gdy wróci z owym radiem.

— Ciocia przeprasza —  mówię, gdy sły­
szę, że bierze za klamkę z tamtej strony — 
ale chce być samą....

—  Zaręczam , że rądel pomoże, trzeba 
włożyć na głowę jak czapkę....

—  Powiedz że nie chcę.... niech ini 
tylko da pokój.... może usnę....

Powtórzyłem te słowa cioci , nota bene 
przez d rzw i, a tu słyszę pani Drachowska 
obraziła się na dobre.

—  Kaprysy nic więcej! —  rzekła gło­
śno, stuknąwszy radiem, że aż zadzwonił. Nie 
chcesz słuchać,’ to cierp ! księżniczce pomaga­
ło, a kasztelance nie miałoby pom ódz!

Jednak poszła do siebie, a że ciotka ja ­
koś się trochę uspokoiła, więc ja, w ym knąw­
szy się na podwórzec, zapaliłem papierosa i 
zacząłem jak wiewiórka w klatce biegać tu i 
tam , aby zmęczony od rana um ysł nieco od­
świeżyć....

Dzień był. piękny, przymrozek trochę 
osuszył ziemię, więc wszedłem do również 
miniaturowego ogródka, aby spacerując pod 
oknem , nie rozbudzić przypadkiem cioci. Od 
czasu do czasu zbliżam się pod okno —  pa­
trzę spi smacznie, więc kontent jestem , że 
może przejdzie ból głowy i biedna kobieta 
przestanie cierpieć....

Przy takich kłopotach n ic  dziwnego, że 
zapomniałem o jedzeniu, ale że mimo wszel­
kich utrapień pan żołądek nie lubi długo zno­
sić zaległości, więc też i u mnie zaczął wo­
łać o o ob iad .... Idę tedy do k u c h n i, ażeby 
się dowiedzieć, czy tam nie ma co do zje­
dzenia , aż tu widzę moja kucharka z zagnie­
waną miną stoi u progu , a przed nią , lecz 

| wewnątrz k u c h n i, połowa wyższa pani Dra- 
r drawskiej....

Co się stało ? Ozy ją  kto przeciął na 
dwoje, że tak zmalała — myślę , a odsunąw­
szy na bok kucharkę , widzę że zamiast po­
dło i kuchni jest jakaś czarna o tch łań . i do 
tej właśnie otchłani po drabince ukrytej we­
wnątrz spuszcza się na dół gospodyni.

Nie wiem, czy szanowny Matejko miał 
już wtedy pomysł swego Borkowica, ale 
teraz ile razy spojrzę na ten obrazek , to 
moja pani Drachowska tak samo wyglądała. 
Głowę miała bez zwyczajnego zawoju z firan­
ki , widocznie żałowała do piwnicy tak ko­
sztownego s tro ik a ; lecz zato podobny zupeł­
nie kaftan jak ów Maćko wojewoda poznań­
ski , kiedy go na śmierć głodową dô  lochu 
spuszczano. Była i latarka z zapaloną świecą. 
i nasza Barbara z kuchennym nożem , niby 
straż z halabardą, i ja niby mający odezylsc 
wyrok. Brakowało tylko wiązki siana i dzban 
ka z w o d ą , który od biedy można było za­
stąpić białą konewką z zelazuemi obięczami 
obok stojącą.

—  Oo to jest ? — pytam ciszej, zoba­
czywszy spuszczającą się w podziemia gospo- 
dynię. >

— A coz proszę pana —  rzecze dość 
opryskliwie kucharka —  ta pani od samego 
raua siedzi w piwnicy, wchodzi i wychodzi 
tak, że ja nie mogę obiadu ugotować, ani sie 
dostać do ognia....

— Moje dziecko —  rzecze z przeką­
sem , ale zawsze słodziutkim i powolnym to­
nem gospodyni —  przecież to jest moja pi­
wnica. W ynajmując twojemu panu mieszka­
nie powiedziałam, że piwnica będzie wspólna...

Mnie to aui przez głowę nie przyszło 
wtedy, że podłoga w kuchence jest. ruchomą, 
i że tamtędy wchodzi się do piwnicy, zdzi­
wiłem się tedy niepomału, że tak jest, jednak 
mówię do niej :

—  Ależ kucharka nie może się dostać 
do garnków i obiadu ugotować. Sądzę, że 
mogłaby pani chodzić do piwnicy w innym 
czasie niż podczas gotow ania’

—- A od kogoż ja to mara odbierać po­
zwolenie, kiedy mogę chodzić do swojej pi 
wnicy ?

— Zdaje mi się, sama logika i rozsą­
dek pokazują....

—  Tak, więc ja już nie mam logiki i 
rozsądku, że chcę iść do mojej piw nicy?.... 
Bardzo grzecznie z pańskiej strony prawić 
(akio impertynencye osobie starszej , która 
mogłaby być jego m atką....

— Jednakże pani najęłaś mi kuchnię i 
kuchnia jest moją.

— Bardzo przepraszam, pan jesteś czło­
wiek młody, niedoświadczony i nie rozumiesz, 
co to jest własność. Tak , najęłam panu ku­
chnię , ale zawsze ona jest moją....

—■ Skoro płacę, to na czas wynajęcia 
jest moją..,.

—■ Ale także i m oją, bu dworek jest 
na moje imię kupiony, w hypotece zapisany, 
i nikt mi własuości nie zaprzecza.... Tak, tak, 
kochany panie, starą Drachowska trudno uczyć 
rozumu....

—  Tym sposobem pani uie pozwalasz 
gotować w tej kuchni ?

— Tego nie mogę zabronić.
—  Więc jakże ?
—  Niech gotuje wtenczas, kiedy ja  nie 

potrzebuję iść do piwnicy ... Ja  tam mam 
jab łk a , które się psują, muszę przebierać.... 
A i pan też nie dotrzymujesz umowy....

— W  czem ? —  pytam  głośniej już ziry­
towany do żywego owemi dowodzeniami wła­
sności.



prawdopodobną, miał bardziej realny 
interes w utrzymaniu pokoju — dosc, 
że rozstrzygnął sytuaeye, pogodził po- 
waśnionych i dal nowy dowód potęgi 
swoich wpływów. Der ehrliche MacJcler 
zapanował niemal absolutnie nad kon­
gresem. Jeżeli prawdą jest tylko dzie­
siąta część tego, co pisano o jego de­
spotycznym sposobie przewodniczenia,
0 nacisku bardzo stanowczym, jaki 
wywiera na kongres, o forsowaniu po­
spiechu obrad i t. p. — to ks. Bismarck 
nie zaparł się swego temperamentu i 
nie ukryw ał wcale dumnej świadomo­
ści, że klucz sytuacyi w jego spoczy­
wa ręku.

jeżeli tryumf polega na osiągnię­
ciu tego, co się zamierzało, na prze­
prowadzeniu swej woli, to tryum f ten 
jest bardziej po stronie Niemiec niż 
Rossyi, a tern mniej Anglii. Pokazało 
się, że od czasu pokonania Francyi 
punkt ciężkości spoczął w Berlinie,
1 że tam szala przeważa, gdzie padnie 
sympatya lub wola Niemiec. Nadzwy­
czaj wpływowej a niemal rozstrzyga­
jącej roli, jaką odgrywają dziś Niemcy 
w rokowaniach wschodnich, służy nie­
jako za relie f, za świetne uwydatnie­
nie ich d łu g a , na pozór obojętna re­
zerwa, z jaką patrzały na wszystko, 
co się przedtem działo. Obojętność 
tę w danym czasie tłómaczono roz­
maicie, niekiedy nawet niepochlebnie — 
dziś wygląda ona jako objaw spokoj­
nego poczucia własnej siły, jako du­
mna świadomość, że kwestya oprzeć 
się musi o niemal wszechwładną dziś 
politykę niemiecką. Kiedy będą wia­
dome dzieje i akta kongresu, okaże 
się dowodnie, jak dalece wpływ nie­
miecki wpłynął na rezultaty, których 
nie przewidywano jeszcze przed dwo­
ma miesiącami.

SPRAWY ZAGRAIICZIE
■ w u .  -------—  ”

(W atykan  i Niem cy.)
Zdania dzienników berlińskich o ogło­

szonej w Reieksanzcigerze korespondencji 
pomiędzy papieżem a cesarzem i następcą 
tronu niemieckim bardzo się różnią między 
sobą a poniekąd są sobie wręcz przeciwne. 
Są to po największej części tylko uwagi, 
z których można się1 przekonać, że ó prak- 
tycznem znaczeniu i skutkach tej ważnej 
korespondencyi, mianowicie zaś pisma pod­
pisanego przez niemieckiego następcę tronu, 
nie wyrobiono sobie jeszcze jasnego sądu. 
Czy ogłoszenie tych listów oznacza gotowość 
do zawarcia pokoju z Rzymem czy też do 
prowadzenia dalszej walki ? Stanowczą odpo­
wiedź ua to podwójne pytanie daje tylko 
K reuzze itung : „Krok te n , pisze organ orto-

—  Zabroniłeś pan przejścia mojemu lo­
katorowi na pierwsze piętro, kazałeś drzwi 
przechodowe zastawić łóżkiem.

—  W ięc gdzież postaw ić? gdzież ku­
c h a r k a  ma sypiać ?

—  Bardzo nieładnie, że pan się unosi, 
w tak młodym wieku to szkodzi.... Ciotka 
pańska gdyby to słyszała , nie m ogłaby po­
chwalić, to bardzo dystyngow ana osoba, a 
zwłaszcza jak cierpi na m ig re n ę , ma pra­
wdziwie pańskie przyzwyczajenia.... Tak, tak, 
wynajmowałam kuchnię do gotowania, a nie 
do spania dla kucharki....

C zułem , że gdyby jeszcze przyszło mi 
parę m inut słuchać takiej rozprawy, nieza­
wodnie byłbym  tę damę gorzej niż Maćka 
B orkow ica, bo naw et bez wyroku i siana 
w epchnął do lo ch u , nad którym stała. Ale 
szczęściem zaczęła ciocia natarczywie wołać 
mię do siebie, zatem, stłum iwszy oburzenie, 
zostawiłem ją w kuchni.

—  K onradku , serce moje —  odzywa 
się ciocia —  słyszałam całą rozmowę ; dzięki 
Bogu jest mi trochę lepiej i nie m g li , więc 
proszę cię id ź , zamów gdziebądź w hotelu 
dwa pokoje i przyjeżdżaj po mnie dorożką... 
J a  tu jednej godziny dłużej być nie mogę... 
jak cię kocham , um arłabym  do jutra....

—  Ciociu, ależ zapłaciłem z góry za
pół roku....

—  Nie rezonuj proszę cię, a zrób jak
każę. . .

Pani ciotka przy całej swej dobroci nie 
lubiła opozyeyi, zatem jeszcze przed wieczo­
rem  byliśmy w hotelu, choć kucharka i m e­
ble pozostały we dworku. Drasbowskiej wcale 
nie zdziwiły, ani też rozgniewały tak nagłe 

rzeprow adziny; kazała mi tylko przez słu- 
ijeą powiedzieć, żeby mieszkanie regularnie

doksow protestanckich, możemy tylko z ra­
dością powitać. Świadczy on, że rząd skłon­
ny jest w sposób odpowiedni ukończyć wal­
kę religijną i pojeduawczem usposobieniem 
utorować drogę pokojowi. Zasady, wyrażone 
w piśmie Jego ces. Mości i Jego Wysokości 
następcy tronu z dnia 10 czerwca są takie, 
jakie kilkakrotnie nazwaliśmy odpowiedniemu 
dla stosunku państwa do kościoła katolickie­
go. Państwu musi być w zasadzie pozosta­
wione prawo regulowania swego stosunku do 
kościoła, ale państwo powinno wykonywać 
to prawo w sposób słuszny i sprawiedliwy 
i nie mięszać się w wewnętrzne kwestye 
kościoła. Ta walka zasadnicza o oznaczenie 
wzajemnych granic, trwająca od przeszło 
tysiąca lat, nie doprowadzi prawdopodobnie 
nigdy do ostatecznego rezultatu; ale przez 
pojednawcze usposobienie stron obydwóch 
możnaby osiągnąć istotne załatwienie sporu 
i zmianę ustaw kościeluo-politycznycb, któ­
ra by przywróciła pokój wyznaniowy. Obecnie 
zależy głównie od kuryi rzymskiej, cz t zech­
ce przyjąć dłoń podaną do zgody i pojed- 
nawczem usposobieniem umożliwić porozu­
mienie co do odpowiedniego modus vivendi, 
który leży tak samo w interesie kościoła jak 
państwa. Wobec przeciwnych sobie prądów 
w Watykanie trudno wiedzieć, jaka tam za­
padnie uchwała. Nie chcemy jednak rozsta­
wać się z nadzieją, że myśl pokojowa zwy­
cięży także w obrębie kościoła katolickiego, 
i że ku szczęściu narodu położony zostanie 
kres nieszczęsnej walce."

Bardzo ostrożnie wyraża się o właści­
wej tendencji i znaczeniu listu następcy 
tronu główny organ liberałów N ational Zei- 
tung. Niedowierza ona energicznym  słowom 
zawartym w tem piśmie i nie wie co m y­
śleć o silnym akcencie, jaki położono na 
„pojednawcze usposobienie." To też N atio ­
na l Zeitung  pisze wvmijająco: „Stanowczość, 
z jaką podniesiono niezależność państwa w 
ustawodawstwie, zasada, której się trzymają 
wszystkie ucywilizowane państwa, nie prze­
szkodziła pojednawczości tonu, jaka się prze­
bija w piśmie następcy tronu. Droga do po­
koju ma być utorowana ..pojeduawczem uspo­
sobieniom." Jeśli dobrze rozumiemy, miano 
tu na myśli to, co zwykle się nazywa mo­
dus vmend%, to jest porozumienie, które un i­
ka poruszania zasadniczych przeciwieństw 
i praktycznem zastosowaniem chce osiągnąć 
to, czego nie chcą dać przeciwne sobie sy­
stemy, to jest możliwość wspólnej egzysten- 
cyi “ Główną korzyść z ogłoszenia tych lis­
tów upatruje"N ationa l Zeitung  w tern, że 
wobec Niemiec i świata ponownie zadoku­
mentowano „po której stronie jest chęć po­
koju a po której chęć wojny dla wojny." i 
Niektóre dzienniki upatrują przeciwnie w pi­
śmie następcy tronu ponowne rzucenie ręka­
wicy kościołowi katolickiemu, ale takich g ło ­
sów nie należy brać na seryo. 1 Yossisclie 
Zeitung  uważa listy cesarza i następcy tronu 
za gwaraocyę, „że owe, nie tak bardzo je­
szcze odległe czasy słabości rządu wobec 
nadużyć hierarchii w zakresie prawa i dzia­
łał uości państwowych, owe czasy, w których 
zasada bezwarunkowej niezależności państwa 
w rzeczy samej była nieco zachwiana, nigdy 
a nigdy już nie wrócą." Do takiego rezult.a- i 
tu dojść może tylko ten, kto umyślnie po­
mija najważniejsze ustępy listów. Charakte- 
rystycznem jest, że w monachijskiej Sud- 
deutsche Presse znajdujemy zapatrywanie,

opalano , bo jakby z powodu wilgoci ucier­
piała co m alatura su fitu , to gotowa liczyć 
sobie szkody za zniszczenie apartam entu i 
meble przyaresztować.

—  A co, nie przepowiedziałem — mó­
wi do mnie sąsiad Czupurek, spotkawszy na 
ulicy —  że dwóch tygodni nie wytrzymacie...

—  Pan zostajesz ? —  pytam go na­
wzajem.

— Ja  zostaję ; dla mnie walka z tą ba­
bą jest chlebem powszednim, jest kamieniem 
probierczym energii, i zobaczysz, że ją  prze­
trzymam....

—  Z panną Cecylią ? —  wtrącam pół-
żartem.

—  P an  wiesz co o Cesi ?
—  W ie m , pokazywała nam jej m inia­

turę,... Śliczna panienka!
—  To szczere złoto panie, brylanty, 

rubiny i co chcesz najdroższego!... W ywio­
zła ją  gdzieś i schowała przedetnną, ale ja 
już jestem na tropie.... Krzyż pański znosiła 
ta  biedna dziewczyna tutaj ; wystaw sobie, 
kazała jej chodzić w łapciach po pokoju.... 
morzyła głodem , co drugi dzień dawała ja ­
kieś apteczne leki, żeby nie tyła.... Przynaj­
mniej tam gdzie jest te ra z , może się od­
żywi....

Rozstaliśmy się z panem Czupurkiem 
po przyjacielsku; ten człowiek mimo swej 
oryginalności, a może właśnie dla niej po­
dobał mi się bardzo, zachowaliśmy przeto i 
nadal dobre między sobą stosunki , spotyka­
jąc się dość często na czarnej kawie u Dy- 
ktarskiego.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

które się bardziej zbliża do zapatrywania 
K reuzzeitung  aniżeli do komentarzy liberal­
nych dzienników berlińskich. Dziennik wspo­
mniany pisze- „List następcy tronu podaje 
dość wyraźnie praktyczne modyfikacje bez 
zniesienia ustaw majowych. Równocześnie 
nadchodzi z Rzymu wiadomość, że tutejszy 
nuucyusz papieski monsignore Aloisi Masella 
otrzym ał polecenie rokowania z rządem pru­
skim, aby w kilku opróżnionych siedzibach 
biskupich w Prusiech postarać się o zaspo­
kojenie potrzeb ludności katolickiej. Równo- 
czesność obydwóch ogłoszeń świadczy o 
przyprowadzouem już do skutku tymczaso­
wym porozumieniu co do niektórych punk­
tów*; szczegóły zostały właśnie teraz poru­
szone monsignorowi Masella. Tak więc zro­
biono pierwszy krok do pojednania się a 
względnie do załatwienia sporu."

G erm ania , jak wiadomo organ partyi 
centrum  w sejmie berlińskim, odezwała się 
już także w tej sprawie. Dziennik ten pisze: 
„Jakkolwiek nie ogłoszono brzmienia pisma 
papieskiego z 17 kwietnia, to jednak częścią 
z tego, co o niem pisze Jłeichsanzeiger, częś­
cią zaś z odpowiedzi następcy tronu poka­
zuje się, że Ojciec święty nie odstąpił ani 
na włos od stanowiska, które zajął jego wielki 
poprzednik, które zajęli biskupi i kapłani 
p ruscy , niemniej i frakeya centrum  wraz z 
swymi wyborcami. „Bez zmiany rozmaitych 
istniejących w Prusiech prawnych i konsty­
tucyjnych przepisów" nie może być w naszym 
kraju przywrócony pokój pomiędzy kościołem 
i państwem — to samo mówiła zawsze prasa 
katolicka. Z drugiej strony stawa i rząd na 
stanowisku, które konsekwentnie zajmował 
w najnowszym czasie wobec kwestyi kościel­
nej. Jak przedtem tak i teraz jest' Rzym u- 
ważany za zewnętrzne mocarstwo a dopóki 
rząd wychodzi z tego stanowiska, nie możua 
mu brać za złe, jeśli nie pozwala sobie dyk­
tować praw ze strony owego mocarstwa. 
Ale to stanowisko nie je?t słuszne, jeśli bo­
wiem będziemy mieli na oku historyczne 
pojęcie państwa pruskiego, to reprezentuje 
ono zawsze jeszcze przeszło ośm milionów 
katolików, wypróbowanych poddanych Jego 
ces. Mości, dla których Rzym nie jest ze- 
wnętrznem państwem. Rzym przemawia wła­
śnie do tych pruskich poddanych tylko w 
sprawach kościelnych, sprawy państwowe po­
zostawia królowi, jego ministrom i Izbom. 
Z tego powodu nie może Rzym i przez pru­
skich protestantów być uważany za zewnę­
trzne mocarstwo. Mimo to trudno jednak nie 
uznać tego, że rząd wogóle wdał się w „po­
ufne wyjaśnienia", których o s ta teczn y m  celem 

' jest zażegnanie przesilenia, zachodzącego mię­
dzy kościołem i państwem. Przez to samo 
odstąpił już rząd od zasad, które się przebi­
jają w calem ustawodawstwie majowem, to 
jest, że państwo samo przez się bez udziału 
władz duchownych ma mieć prawo nietylko 
oznaczenia granic między sobą a kościołem 
ale także żądania z strony wszystkich swo­
ich poddanych bezwarunkowego poddania się 
pod wszystkie ustawy, wkraczające nawet w 
zakres kościelny i naruszające religijną wol­
ność sumienia. Już przez takie najpoufniej- 
sze komunikaty, których udzielają sobie bez­
pośrednio i pośrednio obiedwie wrogie sobie 

, dotąd władze, wywiązuje się w gruncie rze- 
! czy stosunek współrzędny â  okoliczność, że 
taki stosunek każe się domyślać^ obustronnej 
dobrej woli, uprawnia do nadziei, że poro­
zumienie nie jest niemożliwem. Z ogłoszo­
nych pism nie widać, czy „poufne wyjaśnie­
nia" zostały obecnie zerwane, ale kouiec 
pisma następcy tronu każe się domyślać, że 
jeśli tak było w rzeczy samej, to zostały one 
na nowo podjęte. Jasną jest rzeczą, że tem 
samem nie zostanie jeszcze osiągniętym  osta 
teczny koniec sporu, ale możemy żywić za­
ufanie do Stolicy Świętej, że i w tem tym - 
czasowem rozwiązaniu zatargu nie ustąpi 
Ojciec święty ani na włos od swoich praw 
i od tego, co mu nakazuje jego sumienie".

(Glosy angielskie o kongresie.)
Ponieważ pokojowy rezultat kongresu — 

pisze z Londynu 1 b. m. korespondent Augsb. 
Allg. Ztg. —  uważany tu jest za pewny, 
tutejsza opinia publiczna zajmuje się już 
tylko kwestya: ile też jeszcze odbierze Euro­
pa sułtanowi, zanim pozwoli mu żyć dalej 
w spokoju? Dotychczas nie podniósł tu je ­
szcze nikt zarzutu przeciw zamierzonej oku- 
pacyi Bośnii i Hercegowiny przez wojska 
austryackie, przeciw okupacyi, która ostatecznie 

[ musi skończyć się zupełnem wcieleniem tych 
prowincyj do państwa austryackiego. Mniej­
sza nierównie zgoda panuje co do preteusyj 
G recji. Jako główny powód przemawiający 
za odrzuceniem tych pretensyj przytaczają 
niektórzy okoliczność, że T urcja sprzeci­
wia się energicznie rozszerzeniu granic Gre- 
cyi; że już w sprawie okupacyi Bośnii i 
i Hercegowiny podniosła bardzo energiczny 
protest i że prawdopodobnie nie zechce do­
browolnie oddać naw et piędzi ziemi słabiu­
tkiej Grecyi. A użycie środków gwałtownych 
mogłoby tylko zniweczyć mozolnie zbudowa­
ne dzieło pokoju i doprowadzić do wznowie­
nia wojny, Tyra zapatrywaniom sprzeciwia 
się tygodnik O bsener, który utrzymuje, że

życzenia Grecyi co do rektyfikacji szczupłych 
jej granic, są bardzo słuszne. „U trata niezna­
cznych obszarów pogranicznych, powiada to 
pismo, których ochrona jest połączona z cią­
głą stratą, byłaby dla Turcyi wielką korzy­
ścią ze stanowiska militarnego... A gdyby 
naw et Porta miała to przekonanie, że nieko­
rzyści, jakie wypłyną z ponownej straty jakie­
goś terytoryum , zrównoważą się z korzyścia­
mi ztąd wypływającemi, to zaiste nie .mo­
żemy pojąć, w jaki sposób zamierza T urc ja  
oprzeć się tej lub owej uchwale kongresu ? 
Bądź co bądź, należy przyznać, że tylko 
Europie ma Turcya do zawdzięczenia, źe 
Rossyanie nie zajęli Stam bułu i nie znieśli 
panowania tureckiego w E uropu , a Turcy, 
którym to wiadomo, nie zechcą przecież po­
zbawiać się nadal tej opieki ze strony mo­
carstw  zachodnich. To też każda uchwała 
powzięta przez kongres może liczyć na powo­
dzenie". Nierównie radykalniej, niż wszyscy 
inni zwolennicy podziała Turcyi, postąpiłby 
sobie Spectator. Podsuwa on też kongresowi 
najrozmaitsze plany do zupełnego rozbioru 
znienawidzonego przezeń państwa Osmanów7. 
A ponieważ przykro byłoby temu dzienniko­
wi, gdyby Anglia przy podziale nie dostała 
swej cząstki, przeto zwraca on uwagę rządu 
swego na takie „kęsy", któreby Anglia w in ­
teresie cywilizacji, sprawiedliwości, hum ani- 
tarności mogła z łatwością strawić. Dawniej 
patrzali politycy angielscy pożądliwem okiem 
na Egipt, ale od chwili, w której W adding- 
ton oświadczył stanowczo, że Francya nie 
dozwoli Anglii spożyć spokojnie tej zdobyczy, 
oświadczają Anglicy, że to grono jest dla 
nich za kwaśne. W braku czegoś lepszego 
proponuje Spectaior zabór wyspy Oypru, na 
którą niestety są jeszcze i inni amatorowie. 
N atom iast występują l im e s  dla odmiany w 
obronie Turcyi, dowodząc, że Europa nie 
może zmusić Turcyi do oddania Batura Ros­
syi, albowiem Rossya nie zdobyła sobie tego 
portu. W r. 1871 odpowiedział ks. Bismarck 
tym, którzy namawiali go do zaboru Belfortu: 
„Nie zdobyliśmy tej fortecy w wojnie, nie 
możemy więc domagać się oddania jej w 
czasie pokoju", lim e s  mniemają, że ks. 
Bismarck przypomni sobie teraz te słowa.

(Sprawy turecki.)
D aily  N ew s  otrzym ał z Stam bułu na­

stępującą korespondencję: „W  skutek niepo­
myślnych wiadomości z Berlina, zwołano 
nadzwyczajną radę ministrów, która odbyła 
posiedzenie pod przewodnictwem sułtana. 
Na tem posiedzeniu byli obecni nietylko 
wszyscy ministrowie, pozostający w tej chwili 

I w służbie czynnej, ale także ministrowie, 
j  którzy niegdyś piastowali tę godność, tudzież 

prawie wszyscy destytuowani wielcy wezyro­
wie, a nakoniec bardzo znaczna liczba róż- 
nyeh dygnitarzy cywilnych i wojskowych. 
Narada trwała od południa aż do późnej no­
cy i zapadły bardzo ważne uchwały. Pole­
cono w. wezyrowi, ażeby wystosował formal­
ny protest przeciw uchwałom kongresu. Je ­
szcze w ciągu tej samej nocy polecono w 
drodze telegraficznej pełnomocnikom turec­
kim w Beriine, ażeby usunęli się od wszyst­
kich dalszych narad, a zwłaszcza od narad 
w kwestyi greckiej. Bardzo wyraźnie poleco­
no także tym pełnomocnikom, ażeby zapro­
testowali przeciw uchwale kongresu, zezwa­
lającej wojskom austryackim na zajęcie Bo­
śnii i Hercegowiny. Zapewniano mnie, że 
sułtan wyda manifest do narodu, w którym  
oświadczy, ie  ojczyzna jest w największem 
niebezpieczeństwie i zażąda moralnej i ma- 
teryalnej pomocy w celu pokonania wszyst­
kich trudności i zapewnienia przyszłości, w 
przeciwnym bowiem razie wydane będzie 
państwo na łaskę i niełaskę zagranicy. Mają 
być przedsięwzięte nadzwyczajne m ilitarne 
środki ostrożności, ażeby zapewnić się na 
wszystkie wypadki. Sytuacja ma być bardzo 
niepokojącą. (W szystko to nie sprawdziło się 
wcale. Red.)

Opowiadają tu sobie następującą oso­
bliwszą historyjkę, która uchodzi za praw ­
dziwą: Lay?,rd w pływał na sułtana, Safweta 
i Mehemeda Rużdi baszów, ażeby wysłali 
Karatheodori’ego do Berlina jako pełnomoc­
nika, utrzymując, że wysłanie Greka zrobi 
dobre wrażenie. Sułtan i obaj ministrowie 
nie chcieli na to przystać. W tedy m iał im  
Layard powiedzie: „Jeżeli wyszleeie Kara- 
theodorego, ręczę wam, że nie będziecie 
zmuszenie odstąpić Grecyi ani piędzi ziemi". 
Gdy go wezwano, ażeby to przyrzeczenie dał 
na piśmie, odpowiedział Layard, że nie ma 
powodu nie uczynić tego !

Times podają telegram z Stam bułu, w edług 
którego Porty nie jest zadowoloną z Karathe- 
odorego i bardzo łatwo stać się może, iż 
wkrótce sam Safwet wyjedzie do Berlina z 
ostatecznemi i nieodwołalnemi decyzjami 
rządu tureckiego. W  takim razie zostałby 
Mehemed Rużdi ponownie wielkim wezyrem. 
Gdyby kongres nie przystał na żądania tu ­
reckie, wykonałaby prawdopodobnie opozycya 
zamach.

Na Libanie panują znowu rozruchy. 
W tej sprawie otrzym ał Standard  ze Stam ­
bułu następujące wiadomości : Depesze tele­
graficzne z Bejrutu donoszą, że na Libanie,
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w prowincyi Kasrawan wybuchły rozruchy. 
Bardzo znaczna liczba młodych ludzi chwy­
ciła za broń. Rostem basza jest zamknięty w 
własnym domu, a ludność objawia otwarcie 
zamiar zamordowania go. W  całym okręgu 
panuje najzupełniejsza anarchia a wszyscy są 
przekonani, że je; ii Rustem basza uie zo­
stanie jak najrychlej odw ołany, wybuchnie 
na całym Libanie straszne powstanie. Dru- 
zowie i Maronici nienawidzą Bustema, któ­
rego nazywają muzułmańskim renegatem, a 
który uchodzi w Porcie za chrześcijanina. 
Depesze telegraficzne z Bejrutu kończą się 
zapewnieniem, że jeżeli wybuchnie powsta­
nie. będzie ono stokroć okropniejsze niż w 
r. 1866. kiedy to na czele powstańców7 stał 
Kara Jussuf“.

K R O I I K A

=  J E .  b a r .  JB udw iusk i, prezy­
dent sądu wyższego w Krakowie, złożył poza- 
wozoraj jako tajny radca w obecności ministra 
wojny gen. bar. Bylandt-Rheidt, który zastępo­
wał ministra Cesarskiego .Domu i spraw we­
wnętrznych hr. Andrassego, i w obecności ge- 
nerała-adjutanta gen. bar. Mondla, przysięgę w 
ręce Najjaśniejszego Pana. Radca legacyjuy bar. 
Genotte de Merkenfeld czytał rotę przysięgi

* K o n fisk a ta . Wczoraj skonfiskowa­
no z polecenia c. k. prokuratoryi państwa 
numer 153 D ziennika Polskiego za artykuł 
wstępny.

— m ia n o w a n ia . Fryderyk Graf, ka­
pitan I klasy i komendant składów materyału 
artyleryi we Iwowie, przeznaczony na majora 
w służbie lokalnej, a lekarzowi pułkowemu I 
klasy dr. Włodzimierzowi Załozieckiemu przy 
pułku piechoty pozwolono przyjąć i nosić order 
rossyjaki św. Stanisława III klasy.

—  B o k  s z k o ln y , według rozporzą­
dzenia ministra wyznań i oświaty z dnia 4 b. m. 
ma być tym razem Bkończony w niedzielę, dnia 
14 b. m., a to mianowicie w tych szkołach 
średnich, w których stosownie do rozporządze­
nia ministeryalnego z dnia 26 marca 1875 koń­
czyć się powinien dnia 15 iipca.

—  I J r o c a y s t c  n a b o ż e ń s t w o  po­
łączone z kazaniem w słowach i na migi dla 
głuchoniemych odbędzie się 7go lipca o go­
dzinie 9 rano w kościele św. Antoniego ku 
uczczeniu drugiej rocznicy założenia stowarzy­
szenia głuchoniemych N adzieja  i na zamknię­
cie roku szkolnego zakładu głuchoniemych.

* T t i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k .  Dziś 
o godzinie 9 rano spadła z okna pierwszego 
piętra kamienicy pod 1. 4 przy ulicy Akade­
mickiej trzyletnia córeczka p. Justyna W. Dzie­
cię upadło na trotoar i stłukło sobie główkę 
tak mocno, iż zachodzi obawa o jego życie.

* R u sz to w a n ie  wystawione przy bu­
dowie nowego szpitalika dla małych dzieci na 
Łyczakowie runęło wczoraj przed południem, 
wskutek czego uszkodzone zostały dwie robo­
tnice. Zarządzono z tego powodu śledztwo są­
dowo -karne.

* K ra d z ie ż . Temi dniami skradziono 
z zamkniętego pomieszkania p. Józefa Aldera, 
właściciela kamienicy pod I. 22 przy ulicy Ły­
czakowskiej, starą szkatułkę orzechową, w któ­
rej było około 500 zł. w banknotach. Podej­
rzenie kradzieży pada na jednego z robotników 
zatrudnionych przy restauracyi pomieszkania.

* P r z y p a d k o w a  śm ierć . Józef
Dudeja i Magdalena Flek zakradli się wczoraj 
wieczór na nocleg do łaźni żydowskiej przy 
ulicy bóżniczej. Dziś rano zastano leżącą na 
schodkach w łaźni Magdalenę Flek już nie ży­
jącą, a Józefa Dudeję w stanie nieprzytomności. 
Przywołani lekarze ocucili chorego Dudeję, po­
czerń oddano go do szpitala. Zdaniem lekarzy 
nastąpiła śmierć Magdaleny F. wskutek zaduchu 
łaziennego.

* S p ło szo n e  l io n ie . Wczoraj po 
południu wyrwały się z podwórza młyna paro­
wego p. Thoma przy ulicy Janowskiej konie z 
wozem naładowanym 20 centnarami mąki i 
pędząc z góry ku miastu najechały na wóz 
włościanina Iłka Soluka jadącego pod górę z 
miasta. Padły z takim impetem, że wóz prze­
wrócił się z włościaninem, jego furmanem i 
14 letnią córką, i wszyscy skutkiem tego mocno 
uszkodzeni zostali; wóz się połamał a konie 
włościańskie w kilku miejscach zostały ranione. 
Dzięki mężnej przytomności i pomocy nadpo- 
rucznika od artyleryi p. Harassina i kilku in­
nych przechodniów zdołano spłoszone konie za­
trzymać i zapobiedz większemu niebezpieczeń­
stwu. Woźnicę, który je pozostawił bez dozoru, 
pociągnięto do odpowiedzialności.

— P o d  lto la  p o c ią g u  rzucił się 
w tych dniach na stacyi w Jarosławiu pewien 
podoficer 10 pułku piechoty w zamiarze samo­
bójczym i utracił życie na miejscu.

—  Z n an y  e g ip to lo g  muzeum Bry­
tyjskiego w Londynie, dr. Samuel Birch, zajęty 
jest obecnie sporządzeniem dokładnego przekładu 
angielskiego napisów staroegipskieh, jakieini 
pokryty jest niedawno sprowadzony do Anglii 
obelisk z Alexandryi, zwany Igłą Kleopatry.
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Przekład ten, spisany na pergaminie i złożony 
w hermetycznie zamkniętej flaszce, ma być 
wmurowany w podstawie, na której stanie rze­
czony obelisk na wybrzeżu Tamizy.

— S iostra  znanego  gen e ra ła  
rossyjskiego Skobelewa. jak donosi petersburg- 
ski korespondent W . A bdp ., ma poślubić księ­
cia Eugeniusza Leuclitenberskiego, członka ro­
dziny carskiej. Przyszła księżna Leuchtenberska, 
która posiadać ma niezwyczajną urodę, otrzyma 
tytuł hrabiny Beauharnais.

— K o n g r e s  b i b l i o g r a f ó w  rozpo­
czął w Paryżu posiedzenia 2 b. m. w lokalno- 
ściach tamtejszego Towarzystwa bibliograficzne­
go przy ulicy de Grenelle. Zagajony został 
przez członka akademii hr. Champagny. Kon­
gres podzielił się ua cztery sekeye: 1. dla ru­
chu naukowego i literackiego, przewodniczący 
p. Visard, jego zastępca lir. Puym aigre; 2. 
dla publikacyj popularnych, przewodniczący hr. 
Moustier, zastępca markiz Biencourt; 3. cila 
bibliografii w właściwem znaczeniu, przewodni­
czący br. Witte, zastępca p. Barthelem y; 4. 
dla wniosków prywatnych, przewodniczący p. 
Beaucourt. zastępca Saint Mauris. Tegoż same­
go dnia w Paryżu rozpoczął obrady międzyna­
rodowy kongres dla iustytucyi dobra pospolitego 
pod przewodnictwem p. Hipolita Passy. Kon­
gres ten podzielił się na trzy sekeye, które 
najlepiej uwydatniają jego program: 1. dla kas 
oszczędności w ogóle, szkolnych kas takich, 
oraz biur oszczędności przy fabrykach ; 2. dla 
stowarzyszeń wzajemnej pomocy, ubezpieczeń i 
zaopatrzenia na starość; 3. dla stowarzyszeń 
konsumcyjnych, kredytowych i dla banków lu­
dowych. —  Zapowiedziane są następujące dal­
sze kongresy międzynarodowe: w czasie od 18 
do 20 b. m. geometrów, od 12 do 14 sierpnia 
homeopatów, a od 23 do 30 września kongres 
dla poprawienia losu ociemniałych. Trzy osta­
tnie kongresy odbywać się będą w pałacu Tro- 
cadero.

—  O  p o tw o rn ej zb ro d n i donosi 
telegram z Pragi. W miejscowości Borkowie 
właściciel gruntu Krapka otruł arszenikiem 
swą źorę, dwoje dzieci i starą swą matkę. Le­
karze uratowali wszystkich a morderca został 
uwięziony. Pobudki tej zbrodni nie są dotych­
czas znane. — Z Berna donosi depesza telegra­
ficzna, że herszt szląskiej bandy cyganów, Bu­
li ansky, w sprzeczce o 20 centów zamordował 
jednego z uczestników tej bandy, który był za­
razem jego krewnym. Po dokonanem morder­
stwie cyganie się rozbiegli na wszystkie strony, 
tak, że mordercy nie schwytano dotychczas. 
Żandarmi zastali w lesie przy zamordowanym 
tylko kobiety same.

—  UTa strze ln icy  K r u p p a  w
Bredelaar odbyć się mają w przyszłym tygo­
dniu próby strzelania z dział, tak zwanych 
35 5 centimetrowych, które wyrzucają tysiąc- 
funtowe pociski. Jedno z dział takich było już 
wystawione przed dwoma laty w Filadelfii, za­
stosowania jednak nie znalazło dotychczas. No­
we działa zaprowadzone być mają w marynarce 
wojennej niemieckiej, dawne bowiem, wyrzuca­
jące 600 funtowe pociski, już by nie zdołały 
przebić pancerzy najnowszych okrętów wojen­
nych.

—  D z ie n n ik  p a ry s it l B ien  pu- 
Uic z dniem 30 czerwca przestał wychodzić 
dla braku prenumeratorów. Założony był ten 
dziennik przed ośmiu laty przez pana Henryka 
Vrignault a następnie był organem Tbiersa aż 
do upadku prezydentury tegoż. Później przeszedł 
na własność bogatego deputowanego, fabrykanta 
czekolady p. Menier, który kazał go prowadzić 
w duchu socyalno-demokratycznym, przez co 
przyspieszył jego upadek. W  ciągu ośmioletniego 
istnienia wydawnictwo B ie n  P ub!'- pochłonąć 
miało przeszło milion franków.

— S tra sz liw e  u p a ły  dokuczały w 
zeszłym tygodniu mieszkańcom Londynu. Go­
rąco dochodziło tam do 40 stopni Cels. na 
słońcu. Na niektórych drogach żelaznych sku­
tkiem skwaru wypaczyły się szyny tak, że mu­
siano je zastąpić nowemi. Zdaje się, że w spo­
jeniach szyny te zanadto były zbliżone do sie­
bie i nie miały w skutek tego miejsca do wy­
dłużenia się pod wpływem gorąca. Miejscami 
wygięte szyny wyparły nawet progi dębowe z 
ich zwykłego położania.

— § u m y  n eap o litau sk le . Dzien­
niki rzymskie potwierdzają wiadomość, którą 
podaliśmy wczoraj, iż milionowe terna ks. di 
Mattia w Neapolu były owocem szalbierczego 
podstępu. Wydać miał rządowi tajemnicę tego 
oszustwa pewien wspólnik di Mattii, któremu 
nie chciano wypłacić przyrzeczonego wynagro­
dzenia.

— T r z y  p i ę k n e  ł a b ę d z i e  w wie­
deńskim parku miejskim znaleziono przed kil­
koma dniami o świcie nieżywe na sadzawce. 
Z dochodzenia okazało się, że zwierzęta te pa­
dły ofiarą szczurów, które z potoku Wiedeń do­
stały się nocą do sadzawki i śpiącym ptakom 
poprzegryzały gardła.

— K sią żę cy  u p o m in e k . Pewien 
bogaty bankier odeski, bawiący obecnie w 
Wiedniu, w tych dniach osłabł na ulicy tak, 
że przez p o lic ja n ta  musiał być odprowadzony 
do domu, gdzie wkrótce przyszedł do siebie. 
W Dagrodę za tę przysługę dał polieyantowi 
1000 funtów szterlingów w wekslu płatDym 
po trzech m iesiącach  w Londynie. Na drugi
ca 1878

dzień jednak jeden z banków wiedeńskich zażą­
dał zwrotu tego wekslu, twierdząc, że bankier 
odesiń cierpi na umyśle i tylko w przystępie 
obłąkania dał tak znaczną sumę polieyantowi. 
Rzecz cała oddana została przez dyrekcyę poli- 
cyi na drogę sądu cywilnego.

— P ię k n a  zabaw a. Jak donoszą 
dzienniki węgierskie, sąd przysięgłych w Sze- 
gedynie w tych dniach przeprowadzić miał roz­
prawę główną w osobliwszej sprawie karnej. 
W miejscowości Szentes dwaj chłopcy jedena­
stoletni i jeden trzyletni bawili się w „wiesza­
nie," która to zabawa w ten sposób się skoń­
czyła, że dwaj pierwsi po wszelkiej formie po­
wiesili swego młodszego towarzysza. Kiedy nad­
biegli domownicy i odcięli biednego chłopczynę, 
już było za późno, a przywołany lekarz tylko 
śmierć gwałtowną skonstatował. Jednocześnie 
donoszą rzeczone dzienniki, że w miejscowości 
Lesnyek dzieci, zbierając poziomki w lesie, po­
kłóciły się, przy czem jeden z chłopczyków 
nożykiem pchnął małego swego ' towarzysza i 
zabił go na miejscu.

— S p rzed aż  b ry la n tó w  królowej 
Izabeli w hotelu Drouot w Paryżu rozpoczęła 
się zeszłej niedzieli. Pierwsze 17 numerów ka­
talogu sprzedano pierwszego dnia za 265.625 
franków. Sprzedaż trwa dalej.

— J¥owy o k r ę t  wojenny austro-w ę­
gierski, korweta S a id a , dnia 2 b. m. spu­
szczony został z warstatów morskich w Pola 
na morze. Budowa okrętu tego, wykonanego 
podług planów inżyniera okrętowego p. Józefa 
Romako, trwała półtora roku. Saida ma 80 me­
trów długości 12 8 m. szerokości i 2500 be­
czek objemności. Machina jej ma siłę 400 koni. 
Nowy okręt kosztował 750.000 zł.

Kongres literacki w Paryżu.

n i .
Uzupełniając wiadomość o czynności 

międzynarodowego zjazdu literatów, załączam 
rezultat jego obrad. Są to życzenia, niejako 
wskazówki podane prawodawcom,'^ w jaki 
sposób mają być usunięte liczne niedogo­
dności, na które teraz cech piorą się użala. 
Najważniejsze postulaty opiewają, jak na­
stępuje:

„Prawu autora do jego dzieła nie .jest 
przywilejem, lecz jedną z form własności, 
którą ustawy powinny mu zaręczyć’1.

„Prawo autora i jego spadkobierców7 do 
dzieł literackich jest wieczyste. (Zasada ta 
wręcz się sprzec wia innej, bronionej przez 
W iktora Hugo, jakoby pożytek ogólny nie 
znosił wieczystych i samowolnych praw spad­
kobierców do dzieł przodków. Mowie tej 
przyklaśnięto, za tą zasadą głosowali wszyscy 
obecni na kongresie, którym uśmiecha się 
nieśmiertelność, których dzieła maią więc 
wartość dla dziedziców. Ale większość F ran ­
cuzów7 przegłosowała ich. W  pośród głosu­
jących za wieczystością nie widziałem ani 
jednego znakomitego autora.) „Jednakże spad- 
kubierey, którzy by nie korzystali przez lat 
20 z swego praw.-i, uie drukowali nowych 
edycyj dzieł swych przodków m o g ą  być z 
nich wywłaszczeni na korzyść ogółu".

„W  sprawie tłumaczeuia i z-stosowania 
dzieł literackich, dramatycznych i artystycz­
nych (oper i t. d.) kongres liteiacki wyraża 
życzenie, aby traktaty międzynarodowe za­
strzegały autorom wyłączne prawo upoważ­
niania tłumaczów."

Nad ostatnim punktem  zawiązała się 
debata, w której obecni Polacy wzięli udział, 
z czego wypada im się wytłumaczyć.

Delegowani z południowej Ameryki byli 
wręcz przeciwni ścieśnieniu swobody w prze­
kładach. Twierdzili oni. iż w krajach nie 
mających własnej literatury, wypada tworzyć 
czytelników, rozrzucając pomiędzy nich tanie 
przekłady najcelniejszych litworów. Opłacanie 
się autorom powstrzymałoby takie tłum acze­
nia i zadałoby cios śm iertelny tworzeniu 
kół czytających pośród ludności wpółucywi- 
lizowanej.

Iw an Titrgeniew wystąpił w imieniu 
delegacji rossyjskiej przeciw zniesieniu sw o­
body przekładów, i to z dwu przyczyn. N aj­
pierw Rossya bierze od wszystkich krajów, 
nic innym  prawie nie dając, więc jej interes 
ucierpiałby, gdyby wyrzekła się tej korzyści. 
Po w tó re , rząd rossyjski mógłby skorzystać 
z uchwał kongresu, i okrywając się p łasz­
czykiem sprawiedliwości, odebrać ehleb licz­
nej klasie młodych, postępowych ludzi, któ­
rzy żyją przeważnie z pióra, a mianowicie 
z tłumaczenia i kompilowania prac zagrani­
cznych. Wiadomo zaś, że rząd nie sprzyja 
tej klasie...

Brazylijczyey i Rossyanie głosowali przi 
ciw projektowi, ale zostali w ogromnej m niej­
szości.

Polacy poszli własną drogą. Tylko je ­
den z nich przemówił, przyznając, iż autor 
ma bezwzględne prawo do swego dzieła. 
System praktykowany w tylu krajach, gdzie 
okradają autorów zagranicznych, przynosi 
krzywdę literaturom  narodowym, gdyż miej­
scowi oryginalni pisarze spotykają konkuren­
c ję  całej klasy U austrumpfów  i głów niedo­
uczonych, które zasypują targ literacki nę-

dznemi, ale bardzo taniemi przekładami. Za­
wód tłumacza został przez to zdyskredytowany.
Niegdyś Schiller tłómaezył Sż „spira a Mic­
kiewicz Byrona, dziś zaś powierzają przekła­
dy celnych dzieł suflerom teatralnym . Swo­
boda w tłumaczeniach bez płacenia autorom 
wychodzi tylko ua korzyść wydawców, dru­
gorzędnych gazetek i rzemieślników pióra, 
jest szkwdliwą pisarzom z powołania i talen­
tu, i powinna być zabronioną.

Jednakże stosując się do zasady W ikto­
ra Hugoj że. interes ogólny wypada kłaść 
niekiedy ponad prywatny, mianowicie zaś 
w sprawach literackich, mówiący uważał za 
stosowne, wyjąć na jakiś czas dzieła treści 
ściśle naukowej z pod ogólnej zasady, i radzi 
je poddać warunkom przyjętym w traktatach 
literackich pomiędzy wielu państwami. Auto­
rowi powinien służyć przez rok lub przez 
kilka przywilej wyszukania sobie tłum acza, 
gdyby jednak nie uczynił tego, przekład 
dozwala się komukolwiek. Ten wyjątek uspra­
wiedliwiony jest niejako stanem krajów, nie 
posiadających dotychczas pewnych gałęzi li­
teratury naukowej. Tłumacze muszą w takich 
razach tworzyć terminologię, dokładać z w ła­
snej kieszeni do ogłoszania* dfukiem swej 
pracy, szukać dla niej czytelników, słowem 
ponosić ofiary, które nie pozwalają płacić 
honoraryów autorom. Jeżeli komu to nam 
przysłużą prawo objektywnego pośrednicze­
nia pomiędzy rałodemi literaturam i i zachodni­
mi autoram i, gdyż obfitość naszej literatury 
jest znaną, nam iętne przywiązanie do swoj­
skiej literatury wiedzie autorów naszych do 
prac oryginalnych bez względu na straty 
m ateryalne , a dalej znajomość obcych języ­
ków w naszym kraju czyni nam tłum aczenia 
prawie zbytecznemu Postanowiliśmy tedy nie 
głosować ani z jednym  ani z drugim  obozem.

Spełniając ostatnie oświadczenie czterej 
obecni Polacy nie głosowali nad żadną kwe- 
styą, która by mogła stać się przedmiotem 
dyplomatycznych obrad. Jednak nawet ich 
abstyne-acya oburzyła niesłychanie pp. About, 
Lubomirskiego i t. p. figury patrzące z gnie­
wem na reprezentację jednego z najbogat- 

i  szych piśmiennietw w łonie literackiego kon­
gresu. Nienawiść tych panów dla naszej n a ­
rodowości podziela zuaczua część dziennika­
rzy paryzkich. Trz ‘ba ją  widzieć, nim  można 
uwierzyć w ten fa t t  smutny.

Zresztą chodziło tym panom głównie o 
wymuszenie z ust kongresu wyznania, że in ­
ne narody okradają autorów francuskich, a 
to w celu późniejszej akcyi oficyalnęj. Gdzie 
nie chodziło o grosz miły, milczeli. Raz tyl­
ko odezwali się bardzo głośno— dla spełnienia 
bezprzykładnej niegodziwośei.

Liberalny sprawozdawca koinL w y­
znaczonej do zbadania moralnej pozycyi au­
torów w różnych krajach, zapropt ..ał, żeby 
kongres wyraził wcz.cnie: „aby swoboda w y- 
powpadania zdań ■ vła uznaną we wszystkicli 
krajach, autorow; błędnych teoryi, karceni 
zaś osobiście, drogą prawną, post factum

Pan E dm und About i jego zwolennicy 
zerwali się natychm iast z protestem przeciw 
mieszaniu się kongresu do polityki. Potępie­
nie cenzury prewencyjnej mogłoby obrazić 
niektóre rządy {sic!). Obrażeni delegaci za­
graniczni zaprzeczali, jakoby istniały rządy, 
nieprzyehylue powyższej zasadzie. W iktor 
Hugo nie był obecny. Natom iast prezydował 
sędziwy Turgeniew, który oświadczył sta­
nowczo w imieniu delegacji rossyjskiej, iż je ­
go rząd uznał dawno ową G edankenfreiheit, 
o którą Schiller kazał prosić markizowi Pozie, 
że zniósł cenzurę prewencyjną w Petersbur­
gu i t. d., i że mógłby uważać lękliwość 
Francuzów raczej w świetle obraźliwego po­
chlebstwa, niż przychylności. Słowa Turgie­
niewa nie skutkowały. Przy głosowaniu sta­
nęli Rossyanie po stronie swobody druku, 
większość francuska po stronie cenzury pre­
wencyjnej! Zdanie ich przemogło trzema gło­
sami. 'Żądali oui przed chwilą, by nazwiska 
abstynentów od głosowania za bezwzględnem 
prawem autorów do dochodów z przekładów 
były spisane i poddane pod pręgierz opinii 
publicznej. Jeden z naszych delegowanych 
zażądał teraz, aby kongres postąpił w podo­
bny sposób z większością cenzuralnych libe­
rałów. Skutkiem tego żądania upadł poprze­
dni projekt. Jak się pokazuje, pp. About e 
tu tti (jnanti zachowali odrobinę wstydu.

Najważniejszy krok kongresu wypłynął 
z oryginalnego wniosku pewnego redaktora 
warszawskiego. W niosek ten opracowała sta­
rannie jedna z komisyj. Zaproponowała ona 
zawiązanie kosm opolitycznego. literackiego 
stowarzyszenia, w celu obrony praw własno­
ści literackiej, utworzenia kasy zaliczkowej 
dla autorów, celem polepszenia ich doli ma- 
teryalnej dość smutnej w niektórych krajach, 
o ile dowiodły sprawozdania przedłożone kon­
gresowi. Stworzenie przeglądu międzynarodo­
wego i bibliotek z dzieł współczesnych we 
wszystkich językach leży także w programie, 
Rada honorowa pod prezydeneyą W iktora 
Hugo, z Emilem Castellarem, panem Leas 
(autorem i ambasadorem portugalskim w P a­
ryżu) Turgeniewein, tudzież iunem i znako­
mitościami w swym składzie, ma czuwać nad 
komitetem z 45 członków, z których jedną 
trzecią stanowią Francuzi. Siedzibą kom itetu



będzie Paryż. Członkowie jego muszą tu 
mieszkać, lub przyjeżdżać na zawołanie.

Jestto komitet organizacyjny, który zwo­
ła  w czerwcu r. L879 wszystkich, literatów 
pozyskanych do stowarzyszenia na walny 
wiec do .Londyuu, gdzie organizacya i jej 
statu t zostaną stanowczo potwierdzone.

Wobec faktu, iż organizatorowie tego­
rocznego kongresu nie wpuścili doń żadnego 
Polaka, i smutnej prawdy, że z 17 zaproszo­
nych jeden tylko przyjechał, a z dobranych 
później jeden tylko bywał regularnie na po­
siedzeniach, kongres m usiał wybierać pol­
skich członków komitetu z bardzo szczupłe­
go grona. M ianował on p. S z y m a n o w ­
s k i e g o  korespondującym członkiem, czyn­
nym  zaś członkiem waszego uniżonego ko­
respondenta, który sam jeden oświadczył 
możność przyjeżdżania na sessye, przynaj­
mniej w chwilach najpilniejszych.

Każdemu człoukowi komitetu przysłużą 
jednak prawo postawienia zastępcy, a nawet 
p. Edm und About z swoją Societe des gens 
de lettres nie będzie mógł wywierać swej 
cenzury. Gdy trudno przeskoczyć, nie zawa­
dzi podleźć. Jest to jednak dziwny fa k t , że 
chociaż delegowani rossyjscy przychylali się, 
aby p. W ładysław M i c k i e w i c z  należał 
do komitetu, wybór jego spotkał opór w ko­
łach plus russes que les Eusses.

Przyjęcie propozycyi w komitecie po­
chodziło z chęci zawarowania naszym litera­
tom udziału w przyszłych kongresach, które 
zbierać się będą w Berlinie, W iedniu i t. d., 
gdzie więc galicyjscy pisarze będą mogli w y­
stąpić licznie i poważnie. W ątpić nie wypa­
da, że ktokolwiek będzie pracował w kom i­
tecie organizacyjnym , ktokolwiek obejmie 
godniejszą, zasłużeńszą dłonią tę missyę, ten 
się leż postara, aby członków przyszłego 
związku wybierano podług zasług literackich, 
nie zaś ze względu na ich opinie.

S y g u r d  W iś n io w s k i .

G O SPODARSTW O I H A N D E L
O  R u ch  n a  lto le ja c li  g a lic y j ­

sk ich  w ubiegłym tygodniu (od 22 do 29 
czerwca b. r.) był słabszy, tylko transporty 
nierogacizny znaczniejsze, Usposobienie w 
handlu jednakowe. C e n y  zboża i produktów 
były w ubiegłym  tygodniu następujące: 
płacono za 100 kilogramów pszenicy 9 
zł. do 10'40 zł., żyta 5 50 zł. do 6 50 zł., 
jęczm ienia 5 5 0  zł. do 6 50 zł., owsa 5 
zł. do 5 r2-5 zł., kukurudzy 5 zł. do 6 25 
zł., grochu kuchennego 6 25 zł. do 6 75 zł., 
grochu pastewnego 5 ’25 zł. do 5*75 zł., fa­
soli 9 zł do 9-25 zł., wyki 4 do 4-25 zł., 
koniczyny 20 zł. do 32 zł„ anyżu płaskiego 
41 zł. do 43 zł., km inku 32 zł. do '38 zł., 
rzepaku zimowego ] 3 ‘75 zł. do 14 zł., rze­
paku letniego 11 zł. do 11 7 5  zł., za 10.000 
litrostopni spirytusu gotowego 30 zł. do 
30-75 zł. w. a. —  Ruch towarowy na kolei K a­
ro l a L u d w i k a  wynosił w ubiegłym  tygodniu 
włącznie z transportem  przewozowym ogó­
łem  około 17,887.000 kilogramów i 7.528 
sztuk bydła. Na tę cyfrę transportu składały 
się: zboża różnego rodzaju około 6,370.700 
mąki i wyrobów mąeznych około 272.600, 
nasion olejnych około 122.700, drzewa budul­
cowego i opałowego około 492.300, nafty i 
wosku ziemnego około 30.000, spirytusu około 
57-400, jaj około 337.000, węgli kam ien­
nych około 2,075.500 kilogramów, na resztę 
złożyły się różne tow ary , tudzież około 
1.097 sztuk wołów, 6.224 sztuk nierogacizny 
i 207 sztuk koni. —  Ruch towarowy na kolei
L w o w s k o - O z e r n i o w i e c k i e j  wynosił w
ubiegłym  tygodniu ogółem 5,873.200 kilo­
gramów i 4.600 sztuk bydła, z czego przypa­
da na ruch ku Zachodowi 3,174.200 kilo­
gram ów i 1.941 sztuk wołów, 2.494 sztuk 
nierogacizny i 165 sztuk różnego bydła, zaś 
na ruch ku Wschodowi 2,699.000 kilogra­
mów. Transporty składały się ze zboża ró ­
żnego rodzaju 1.100.000, mąki i wyrobów 
m ąeznych 140.000, spirytusu 121.000, pro­
duktów zwierzęcych 81 .200 , drzewa bu­
dulcowego, opałowego i desek 2,421.000, ka­
mieni 200.000 węgli kamiennych 244.000, wap­
na 30.000 kilogrm., na resztę złożyły się różne 
towary i bydło. —  Ruch towarowy na kolei 
A r c y k s i ę c i a  A l b r e c h t a  wynosił w ubie­
głym  tygodniu włącznie z transportem  prze­
wozowym i z dowiezionemi przez inne koleje 
towarami ogółem 1,390.879 kilogramów i 
629 sztuk bydła. Transporty składały się: 
ze zboża różnego rodzaju 78.829, mąki 
i wyrobów mąeznych 24.900, drzewa budul­
cowego i opałowego 652 800, spirytusu 13,8S0, 
jaj 8.904, kamieni 20.000, wapna 3.100, soli 
980 i mięsa 200 kilogramów, na resztę zło­
żyły się różue towary, tudzież 120 sztuk 
wołów, 242 sztuk nierogacizny, 100 sztuk 
koni i 167 sztuk cieląt. —  Ruch towarowy 
na lszej w ę g i e r s k o - g a l i c y j s k i e j  k o l e i  
w ynosił w czasie od 1 do 15 maja 1878 
ogółem 2,685,426 kilogramów, Transporty 
składały się: ze zboża różnego rodzaju 
370.365, mąki i wyrobów mąeznych 87.702, 
Wiktuałów "183,892, towarów kolonialnych

29.326, manufaktów 800, piwa i w ina 27.465, 
spirytusu 45.675, mięsa 4.483, soli 91,521, 
tytoniu 26.970, lnu i przędziwa 460, skór 
7.887. drzewa budulcowego, opałowego i de­
sek 1,399 160, nafty 15.305, wosku ziemnego 
548, kwasów 991, odpadków 20.409, żelaza 
35.908, kamieni i wapna 41.127, embalaży
12.327, owoców 820, szkła 14.643, wody 
mineralnej 6.238. płótna 9.920, olejów 8 231, 
różnych towarów 48.173, bydła rogatego 
23.460, nierogacizny 170.920 kilogramów. —- 
Ruch towarowy na k o 1 e i T) n i e s t r  z ań  s ki ej 
wynosił w czasie od 1 do 15 maja 1878 
ogółem 2,596.101 kilogramów. Transporty 
składały się: ze zboża różnego rodzaju 180.564, 
mąki i wyrobów mączuych 270.550, w iktu­
ałów 19.278, towarów kolonialnych 48.907, 
manufaktów 14.390. piwa i wina 151.736, 
spirytusu 71.142, mięsa 53.031. soli 145.900, 
tytonin 2.680, lnu i przędziwa 9.100, skór 
13.660, drzewa budulcowego, opałowego i 
desek 585.937, nafty 7 1 .5 1 5 , wosku ziemnego 
250.050, ceiazyuy 20.510, mazi 6 3 .486. kwa­
sów 46 170, koksu 20.000, odpadków 20.665, 
żelaza 102.235. wapua i kamieni 10.000, 
embalaży 63.735, owoców 3,520, szkła 340, 
wody mineralnej 21.250, olejów 3.940, róż­
nych towarów 314.480 i nierogacizny 17,330 
kilogramów.

-f- W i e d e ń ,  4 lipca. Na dzisiejszy 
targ na n i e r o g a c i z n ę  spędzono towaru 
lekkiego 722 s z tu k , średniego 82 sztuk, 
ciężkiego 110 sztuk, razem 914 sztuk, czyli 
o 322 sztuk mniej niż przed ty g o d n iem ; 
dowieziono towaru bitego 92 szt., czyli o 20 
sztuk mniej. Muno tak szczupłego spędu ce­
ny na nowo uległy zniżce, i to co do towa­
ru lekkiego i średniego nawet dosyć zna­
cznej. Płacono : towar lekki 32— 36 zł. ,
średni 38—40, zł., ciężki 40— 45 zł. za 100 
kilo żywej w ag i; towar bity również spadł 
w cenie, płacono 40— 50 zł. Skopów było 
dziś 6029, czyli o 756 mniej niż przed ty­
godniem ; towaru bitego 71 sztuk, czyli o 18 
sztuk więcej. W skutek niekorzystnych spra­
wozdań paryskich ceny na nowo się cofuęły. 
Znaczną część towaru niesprzedauego posłano 
ztąd wprost z ręki producentów do Paryża. 
Na wagę nominalnie tylko notowano 38— 48 
zł. za 100 kilo ż. w .; " płacono zaś 16—27 
zł. za parę. J a g n i ą t  było 126, czyli o 3 
mniej niż przed tygodniem, płacono 6— 12 
zł. za parę.

Z wystawionych wczoraj na sprzedaż 
156 sztuk b y d ł a  kontumacyjnego pozostało 
60 szt. bez kupca; resztę rozkupiono po 5102 
— 53 zł. za 100 kilo m. w.

W  Paryżu dnia 1 b. m. tendeneya tak 
co do wołów jak skopów poprawiła się nieco 
ale tylko towar wyborowy osiągnął wyższe 
ceny, inny pozostał na poziomie zniżki osta­
tniej. Płacono woły po 69— 90 ctra., skopy 
po 85— 97 ctrn. za \  kilo.

OSTATHA POCZTA

Na czwartkowem posiedzeniu kongresu 
złożyli pełnomocnicy tureccy na podstawie 
otrzym anych z Konstantynopola instrukcyj 
oświadczanie, że cofają imieniem Porty z a ­
strzeżenie przeciw anstryackiej o k u p a c y i  
B o ś n i i i  H e r c e g o w i n y  pod w arun­
kiem, że rząd austryacki ułoży szczegóły tej 
okupacyi w drodze bezpośredniego porozu­
mienia z Portą. Książę Bismarck, jako prze­
wodniczący na kongresie przyjął to oświad­
czenie do wiadomości i skonstatował, że m an­
dat udzielony Austryi ma odtąd walor for­
malnej i prawomocnej uchwały. Tyra sposo­
bem kwestya bośniacko-hercegowińska została 
stanowczo i ostatecznie załatwioną.

Po tym epizodzie przystąpił kongres 
do oznaczenia g r a n i c  C z a r n o g ó r y  i 
powziął w tej mierze następujące uchw ały: 
Od strony Hercegowiny obejmować będzie 
Czarnogóra okręg nikszycki aż po rzekę Tarę; 
dalej ciągnie się linia graniczna doliną tej 
rzeki aż do Majkowaczu, gdzie styka się z da­
wną granicą ale wkrótce znowu ją porzuca
i w" półkolu ciągnie się na Plaw i Gusioje 
aż do Kuczy i "podgórzycy. Dalej przecina 
rów ninę aż do jeziora skodryjskiego. Po d ru ­
giej stronie tego jeziora otrzyma Czarno­
góra Antiwari i port tego nazwiska pod 
znanemi już zastrzeżeniami. Jak  donosi Nordd. 
AUg. Ztg. rokowania między Austryą a Czar­
nogórą nastręczyły jeszcze w ostatniej chwili 
wiele niespodziewanych trudności. Czarno- 
górey zgodzili się wprawdzie na warunki au- 
stryackie co do Antiwari, ale domagali się 
całego tery tory u m aż po rzekę Bojanę z m ia­
stem portowem Dulcigno, na co Austrya pod 
żadnym warunkiem pozwolić nie chciała. 
W skutek tego wyrażają Czarnogórcy głośno 
swe niezadowolenie i czynią jeszcze w ostat­
niej chwili zabiegi, aby nakłonić kongres do 
uwzględnia ich życzeń. Wąpić jednak nale­
ży, aby te usiłowania odniosły pożądany re ­
zultat

Wczoraj otrzymaliśmy depeszę prywa- , 
tną z Berlina z wiadomością, że wszystkim 
członkom kongresu wręczone zostało erpose 
o p o ł o ż e n i u  l u d n o ś c i  p o l s k i e j  
p o d  t r z e m a  r z ą d a m i .  Od kogo po­
chodzi ten memoryał i kto go wręczył — 
nie wspomina ua«z korespondent. Czas w 
telegramie swym berlińskim przypisuje krok 
ten wpływowym osobistościom polskim.

W k w e s ty  i D u n a j  u postawiła 
Austrya na jedueui z ostatnich posiedzeń 
kongresu wniosek, aby postanowienia trakta­
tu z r. 1856 o neutralności i wolności żeglugi 
na tej rzece zostały rozszerzone, tudzież aby 
przepisom tego traktatu co do fortyfikacyj 
nad doluym Dunajem nadano ściślejsze brzm ie­
nie. Wniosek ten został przyjęty a nadto u- 
zuano sprawę uregulowania Żelaznej bram y 
jako wyłącznie austryacką i orzeczono, że D u­
naj począwszy od Żelaznej Bramy aź do ujść 
jest rzeką o t w a r t ą  d l a ' ż e g l u g i  wszyst­
kich państw.

K w e s t y a  g r e c k a  kilkakrotnie ze- 
pehuięta już z porządku dziennego kongresu 
miała ostatecznie przyjść pod dyskusję wczo­
raj. Na czwartkowem” posiedzeniu nie podo­
bna było osiągnąć porozumienia. W a d d i n g -  
t o n  postawił wniosek odstąpienia Krety na 
rzecz Grecyi, ale napotkał na siluą opozycyę 
ze strony pełnomocników Porty. K a r a t h e -  
o d o r i  basza oświadczył, że T u rc ja  w razie 
potrzeby z bronią w ręku oprze się oderwa­
niu tej wyspy.

Uchwała kongresu, przyłączająca cały 
s a n d ż a k  S o f i j s k i  do  B u ł g a r y i  
wywołała wszędzie a mianowicie w Anglii 
ogromną sensację, Sprawozdania nadchodzą­
ce z Anglii przedstawiają wzburzenie opinii 
publicznej z powodu tej" uchwały w świetle 
tak jaskrawem, że pełnomocnicy angielscy 
czynią wszelkie usiłowania, aby uchwała tak 
nienawistna została cofniętą albo przynajmniej 
zmodyfikowaną. Beaconsfield i Salisbury mie­
li oświadczyć, że przyłączenia całego sandża- 
ku sofijskiego do Bułgaryi wcale nie mieli 
na myśli i nigdy na to zgodzić się nie mo­
gli. Jedynie miasto S fia i część przyległego 
terrytoryum  po Iehtim an mogłyby być przy­
łączone do Bułgaryi. Badania komitetu woj 
skowego wykazały n ad to , że brama Trajaua 
jest niezbędnie potrzebną do obrony wąwo­
zów i linii Bałkanu. Opierając się na tej fa­
chowej opinii dążą Anglicy do zmiany u- 
chwały, podczas gdy Rossyanie ani słyszeć 
o tem nie chcą. Jaki koniec weźmie ta tru ­
dna i drażliwa sprawa, przewidzieć nie po­
dobna.

Pohtischc Correspondcnz dowiaduje się 
z Konstantynopola 4 lipca, że między amba­
sadorem austryacko-węgierskim  hr. Ż i c b y m  
a Portą są w toku rokowania o wycofanie wojsk 
tureckich z Bośnii i Hercegowiny, a to ze 
względu na bliską okupaeyę tych prowincyj 
przez wojska austryackie. Porta wzbrania się 
dotychczas uczynić zadość temu żądaniu.

W edług telegramu z B u k a r e s z t u  
12 i 13 korpusy rossyjskie zmieniły- 0d ty ­
godnia swe pozycye i s to ją  obecnie między 
W arną, Silistryą a Szumią. Od W id d y n ia  aż 
do Sylistryi roz ło żo n y ch  j e s t  tylko 6 ba ta l io ­
n ów  ro ssy jsk ieb .

W L o  n d y n i e  krąży pogłoska, że w o j- 
•ska i n d y j s k i e  (z Malty) mają być wysła­
ne do Małej Azyi dla utrzym ania tam po­
rządku. Nadto mówią, iż pewnemu wysokie­
mu anglo-indyjskiemu urzędnikowi adm ini­
stracyjnem u ma być poruczone kierownictwo 
spraw państwowych w nowo utworzone, na 
pół niezależnej Rumelii. Te propozycye mieli 
popierać lord Beaconsfield i markiz Salisbu­
ry. Pogłoska o zarnierzonem odstąpieniu Cy­
pru na korzyść Anglii utrzym uje się jeszcze 
ciągle. Za to ma Anglia przyjąć na siebie 
jedną z dawniejszych zagwarantowanych po­
życzek tureckich. ..Wszystkie te pogłoski, p i­
sze londyński korespondent Kólnische Z eitung , 
mniejsza o to, ile w nich jest prawdy, wzbu­
dzają w każdym razie obawę, że ugoda kon­
gresowa, tak jak ona dzisiaj się przedstawia, 
nada Rossyi zbyt wielką przewagę na W scho­
dzie. Przyjaciele rządu chcieliby o ile mo­
żności zmniejszyć wzbudzone obawy i chcą 
oczekiwać ogólnego rezultatu kongresu. “

W p a r l a m e n c i e  a n g i e l s k i m  2 b. 
m. zapytał dep. O a s l o w  kanclerza skarbu, 
czy zwrócono jego uwagę na list wydruko­
wany w D aily  Telegraph 26 z. m. podpisa­
ny przez „E. Ashm ead Bartletta“ w którym  
jest skreślona okropna sytuaeya l u d n o ś c i  
m u z u ł m a ń s k i  ej w o b w o d a c h  B u ł g a ­
r y i  z a j ę t y c h  o b e c n i e  p r z e z  w o j s k a  
r o s s y j s k i e ?  Jeżeli zaś czytał ten list, czy 
polecił przedsięwziąć dochodzenia urzędowe

w celu dojścia praw dy? Ka n c l e r z  odpowia­
da, że zwrócono istotnie uwagę jego na ten 
list i ż a ł u j e ,  że  m u s i  s k o n s t a t o w a ć ,  
iż szczegóły zawaHe w tym liście zgadzają 
się niestety z doniesieniami, które rząd o- 
trzym ał z innego źródła. Nie można wątpić 
ani ua chw ilę, że luduośe muzułmańska zno­
si okropny ucisk. Rząd J e j  kr ó l .  M o ś c i  
z w r ó c i ł  u w a g ę  r z ą d u  r o s s y j s k i e g o  
n a  t ę  o k o l i c z n o ś ć  i jeszcze ciągle toczy 
się korespondeyeya w tej sprawie. Mówca 
mniema, że te przedstawienia nie pozostaną 
bez skutku i że sam kongres berliński poło­
ży kres temu stanowi rzeczy. ( Słuchajcie!) 
Dep. H a y t e r  dowiaduje się, czy rząd może 
Izbie dać dalsze wyjaśnienia o stanie rzeczy 
na Krecie, głównie zaś o środkach jakich u- 
żył rząd turecki w celu stłum ienia powsta­
nia w K anei?  K a n c l e r z  odpowiedział: N aj­
nowsze doniesienia, jakie rząd otrzym ał w 
tej sprawie, pochodzą od lorda Salisbury'ego. 
Szlachetny lord otrzym ał 28 z. m. doniesie­
nie o krwawej walce w Apokoionie i o nad­
użyciach S a l i  c h a  baszy, który w skutek 
przedstawień Layarda został złożony z urzę­
du. W  tym samym duiu polecił lord Salis­
bury lordowi Layardowi, aby zrobił przed­
stawienie Porcie, że postępowanie Turcyi na 
Krecie wywołuje okropne oburzenie w A n­
glii, i ażeby zalecił Porcie umiarkowanie tu ­
dzież stłum ienie wybryków nieregularnych 
wojsk tureckich.

WWmuWMB— — — MM— — — —

TELEGRAMI GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, *5 lipca. Wiener A- 

bendpost donosi, że minister-prezydent 
ks. A u e r s p e r g  wręczył dziś Najj. 
Panu prośbę całego ministerstwa o u- 
w o 1 n i e n i e z u r z ę d u .o

Wiedeń, 5 lipca. S z a c h  p e r ­
s k i  przybył tu o godzinie pół do pią­
tej, witany na dworcu przez Najj. P a­
na, i stanął w zamku cesarskim. J u ­
tro i we wtorek odbędą się bankiety 
dworskie na cześć szacha.

Wiedeń, 5 lipca. Polit. Corr. 
donosi z B e r l i n a :  Złożona wczoraj 
przez tureckich pełnomocników de- 
k l a r a c y a  znalazła rozmaite komen­
tarze. Obecne zastrzeżenie tureckie, 
żądające bezpośredniego porozumienia 
z Austryą w szczegółach przyszłej 
o k u p a c y i  B o ś n i i  i H e r c e g o ­
w i n y ,  uważane jest z wielu stron 
jako ponowienie dawniejszych zastrze­
żeń w formie bardziej ogólnej. Zara­
zem uważają tu deklaracyę tureckę za 
wypływ zamiaru Porty, aby przewlec 
jak najdłużej kwestyę okupacyi.

Polit. Corr. donosi z Bukaresztu: 
Na tajnem posiedzeniu r u m u ń s k i e j  
I z b y  uchwalono o d j ą ć  K o g o l n i -  
c z a n o w i  m a n d a t  k o n g r e s o w y .  
Wskutek tej uchwały Kogolniczano miał 
być odwołany z Berlina. Usposobienie 
ciągle jeszcze rozdrażnione. Partya 
narodowo-liberalna pragnie e n e r g i c z ­
n e j  d e m  on s t r ą c y  i przeciw uchwa­
łom kongresu w sprawie rumuńskiej. 
Koła rozważniejsze przestrzegają przed 
takim krokiem.

Temuż pismu donoszą z Konstan­
tynopola: Rada ministrów zajmowała 
się przedwczoraj p o w s t a n i e m  n a  
K r e c i e ,  i instrukcyą dla delegatów 
kongresowych w kwestyi Bośnii i H er­
cegowiny, Zaraz potem przyjmowany 
był Layard przez sułtana w obecnoś­
ci Sayfeta baszy. Posłuchanie to stało 
w związku z kwestya kreteńską. Na­
stępnie wysłany został sekretarz am­
basady Baring z instrukeyami Layarda 
do Krety. Przedtem nadeszły wiado-* 
mości o bardzo krwawych walkach na 
tej wyspie.

Berlin, 5 lipca. Biuro Wolffa 
donosi: Dzisiejsze posiedzenie kongre­
su rozpocznie się o godzinie 3. Przed­
tem odbyły się narady wstępne. Kon­
gres obradować dziś będzie nad s p r a- 
w ą  g r e c k ą  w nieobecności repre­
zentantów greckich. Dla greckich ży­
czeń najwięcej okazują sympatyi Wło­
chy i Francya, Anglia zaś zachowuje 
obojętną rezerwę. W ogóle prócz P o r­
ty nikt nie wystąpił przeciw życzeniom 
greckim, jednakże trudno, aby mocar­
stwa uczyniły coś więcej nad autono-
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miezne urządzenie greckich prowincyj. 
Doniesienie Times, jakoby Karatheodo- 
ri oświadczyć miał wczoraj, żej es t u-  
poważniony do akceptowania o k u p a- 
c y i  Bo ś n i i i H e r c e g o w i n y  z za­
strzeżeniem, że Austrya porozumie się 
z Turcyą bezpośrednio o szczegóły — 
o tyle 'należy sprostować, że Turcy 
oświadczyli tylko, że w sprawie tej ży­
czą sobie rokować b e z p o ś r e d n i o  
z A u s t r y a .  Kongres zapewne nie 
przeciągnie się po za przyszły tydzień, 
być nawet może, że o k o ł o  c z w a r ­
t k u  b ę d z i e  z a m k n i ę t y .  W k we -  
s t y i  B a t u m  toczą się obecnie roko­
wania przygotowawcze, i jest nadzieja, 
że osiągnięty zostanie pomyślny rezul­
tat. Po zamknięciu kongresu odbędzie 
się przyszłego tygodnia, w środę lub 
czwartek, na cześć pełnomocników 
wielki bankiet w białej sali zamku 
królewskiego, a nazajutrz wycieczka 
do Poczdamu i Sanssouci i festyn u 
księcia następcy tronu.

Berlin, 5 lipca. Posiedzenie 
k o n g r e s u  trwało dziś do pół do 6 
godziny. Pełnomocnicy zaproszeni zo­
stali dziś na obiad do ks. Bismarcka.

R z y m *  5 lipca. W Izbie zapo­
wiedziano i n t e r p e l a c y ę  w sprawie 
zachowania się rządu na kongresie i 
w kwestyi zmian terytoryalnych na 
Wschodzie.

K o n s t a n t y n o p o l , 5 lipca. 
Wakit zamieszcza artykuł pod tytu­
łem: „Nasza przyszłość11, który tak 
kończy: „Dla nas Turków Rumelia
jest przeszłością, Anatolia przyszło­
ścią.11

W i e d e ń ,  6 lipca. ( T e l . p r y w . )  
Ks. A u e r s p e r g  dopiero wczoraj 
wręczył d y m i s s y ę  c a ł e g o  g a b i ­
n e t u .  Decyzya monarsza jeszcze nie 
nastąpiła. Minister Z  i e m i a ł  k o w s k i  
zastępuje obecnie min. Ohlumeckiego, 
który bawi w Paryżu. W połowie 
lipca rozpocznie dr. Ziemiałkowski 
6 tygodniowy urlop, który spędzi w 
Glalicyi.

Wiedeń, 6 lipca. (Tel. pryw.') 
W edług doniesień tutejszych dzienni­
ków kongres załatwił wczoraj k w e- 
s t y ę  g r e c k ą .  Delegaci greccy nie 
byli obecni na posiedzeniu. Kongres 
uchwalił dla greckich prowincyi Tur-

cyi autonomię i reformy, nad któręmi 
czuwać ma europejska kontrola. Żą­
dań terytoryalnych, które stawiła Gfre- 
cya, kongres nie przyznał formalnie, 
ale wyraził zdanie, że regulacyi gra­
nic turecko-greckich byłaby pożądaną. 
W kwestyi tej regulacya ma Grrecya 
traktować bezpośrednio z Turcyą, a 
mocarstwa przyrzekają jej swoje przy­
jazne pośrednictwo. Kreta otrzyma 
autonomię , uwzględniającą żywioł 
grecki. W kwestyi miejsc świętych 
prawa Francyi zostały wyraźnie za­
strzeżone. Kongres zamknięty będzie 
w przyszły czwartek.

Berlin, 5 lipca. R u m u ń s c y  
m i n i s t r o w i e  Bratiano i Kogolni- 
czano odjechali dziś popołudniu.

P̂etersburg, 5 lipca. Agence 
Bhsse pisze: „W jednej z korespon- 
dencyj berlińskich w Times czytamy, 
że Rossya sprzeciwia się absolutnie 
a n e k s y  i K r e t y  przez Grrecyę. Nie 
wahamy się oświadczyć, że protokoły 
konferencyi zaprzeczą najzupełniej te­
mu twierdzeniu. Protokoły te zawierać, 
będą istotnie deklaracyę, złożoną na 
kongresie przez ks. Glorczakowa, że 
Rossya, związana traktatem san-stefań- 
skim nie mogłaby sama w łonie kon­
gresu wziąć inieyatywy w sprawie 
greckiej, że jednak wszystkie wnioski 
na korzyść Hrecyi mogą być pewne 
jej poparcia, Rossya bowiem broniła 
nie tej lub innej części Ohrześcian na 
wschodzie ale wogóle całej ludności 
chrześciańskiej. Protokoły i historya 
kongresu w ykażą, które mocarstwo 
sprzeciwiało się wnioskom czynionym 
na korzyść Grrecyi.11

Londyn, 6 lipca. Times do­
noszą z Berlina, że ks. B i s m a r c k  
powiedział ich korespondentowi, iż Car 
zgadza się na zrównanie z ziemią f o r ­
t y  fi k a c y  j w B a t u m  i przyrzeka 
n ie  w z n o s i ć  i c h  n i g d y .  Kwestya 
granic sandżaku Sofijskiego załatwio­
ną została w drodze kompromisu, któ­
ry zaproponowały mocarstwa neutralne.

L o n d y n  , 5 lipca. O k r ę t y
t r a n s p o r t o w e  Himalaja, Orontes i 
Tamar są już w drodze do Ma l t y ,  
a statek transportowy Simoom otrzy­
mał rozkaz odpłynięcia tamże dnia 
10 b. m.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 5 lipca 1878, godzina 2. 

min. 20. Losy kredytowe 161*50, Węg. akcye 
kredyt 233*— , Akcye nag ło -austr. 115 50, 
Akcye banku Uuiou 73*25, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 250*75, Akcye kolei północnej 
209'— , Akcye kolei południowej 77*50, Akcye 
kolei Alfold 126'— , Akcye kolei Elżbiety 
175'50, Akcye kolei Lwow-Ozeruiow, 1 4 2 —■, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 12150, 
Akcye kolei Rudolfa 126'50, Akcye kolei 
Albrechta — •— , Węg. oblig. państw w zło­
cie 68'75, Galie, oblig. indemn. 86 — , Losy 
z r. 1864 140*25, Akcye kolei siedm iogrodz­
kiej 114'— , Akcye banku obrotowego 110'— , 
Losy tureckie 25-— , Akcye kolei węg.-galie, 
91'— , Akcye kolei państwo wej 266 50, 
Akcye banku z wiązkowego 109'50, Rubel pa­
pierowy 1*22—, W ęgierskie losy 83 '50 , Mark 
niem. 57*30, Wę gierska re n ta — .— Uspo­
sobienie silne.

W iedeń, dnia 5 lipca, godzina 
5, m inut 28. Akcye kredytowe 260 20, Au- 
glo-austr. — '— , Akcye banku Uniou — .— , 
Kolej Kar. Lud w. 250' 50, Południowa 77'75, 
Renta pap. 64 55, Galie. bank. hyp. 9 0 '—, 
Gal. oblig. indem n. — ■— , Gal. listy zastaw, 
banku włość. 92-25, Losy z r. 1860 — ■— , 
Napoleonsdor 9*28—, Rubel papierow y— •— . 
Usposobienie — .

W iedeń, dnia 6go lipca, godzi­
na 10 m inut 40. Akcye kredytowe 262 60. 
Anglo-Austr. 116*50, U aiousbank 74*50, Ko­
lej Karola Ludwika 251 '— , po łudniow a— *— . 
Rubel papierowy l '2 1 3/4, Gal. listy zastawn. 
— *— , Gal. listy indemnizacyjne — *— , Gal.
bank rustykalny— .— , Losy z r. 1860 --------.
Napoleonsdor 9*277g. Usposobienie bardzo 
silne.

Odp twtedziałay redaktor Wł a d y s ł a w  t a z i i s k l

OD E K S P E D Y C Y I
Do dzisiejszego num eru dołącza „Gali­

cyjski Zakład K redytowy W łościański" w y­
kaz wylosowanych listów zastawnych i obli- 
gacyj komunalnych.
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Wiednia. H. Roderer z Reinszeid. G. Kohn z 
Wrocławia. Oh. Rosenberg z Wiednia.

Hotel Angielski.
Pp. T. A. Jarosławski z Sewerynki. Dr. 

J. Biesiadecki z Jasła. A. Zając z Śniatyna. 
Hotel Warszawski.

Pp. J . K. hr. Tarnowski z Hołobutowa. 
J. Doboszyński z Tarnopola. T. Bukowski z 
Królestwa. A. Schwarz z Jass. P. Iwanowska 
z Paryża.

Hotel Kuhna.
Pp. J. Górecki z Staninirza. B. Rozieny 

z Laszek.
Odjechali ze Lwowa.

Pp. J. br. Brunicki do Stryja. W. Zie­
liński dó Podwołoczysk. F. Bartmański do Ta- 
dau I. Grocholski do Oserdowa. O. Orłowski 
do Tarnopola.

Spostrzeżenia meteorologiczne
z dnia 6 lipca 1878 o godz. 7 rano.

Barometr 726.66mm. Psychrometr suchy 11.8°0. 
Psychrometr wilgotny 10.8“C. Prężność pary 9.1mm 

Wilgoć 88°/0 .Zachmurzenie 10. Wiatr NW2.
Ozon 9. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. —

Temperatura powietrza-f- 9.5°R 
Barometr opada

Dr. Adam Świrski,
lekarz zdrojowy w I w o n i c z u ,  ordynuje

tamże przez ciąg całego sezonu.

t P r z y j e e lm l i  d o  I , w  o  w  « .

dnia 6 lipca 1878.
Hotel Europejski.

Pp. Latterer z Wiednia. W. Onyszkiawicz 
z Zborowa. A. Budzyłowicz z Kijowa. A. Sma 
rzewski z Kobyli. A. Munk z Wiednia. H. Hein 
z Norymberga,

Hotel Langa.
Pp. N. Fleischer z Wiednia. J . Schmidt 

z Wiednia. J. Grimm z Wiednia. J . Hirner z

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 5 lipca 1878

1 . Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. j 
Kol. lvrow.ezer.-jas. „ 200 zł. m. k. ' 
Banku hip. galie, 200 zł. w. a. j 
Bonku kredyt, gał. po 200 z i. w. a.

i

3, Listy zast. za 100 zł. 
Tow. kredyt, galie. 5°/0 w. a,

k*ln tl r> * (O «
„ „ 5°/0 okresowe j

Banku hip. palie. 6°/0 w. a. j 
Listy dłużne . Z. kr. wł. 6°/0 w. a.j
3. Listy G tn A u e  za 100 zł. Z

Ogóln. roln. kied. Zakł. dla Gal. j 
i Buków. ń°lu los. w 15 lat. 1 

Tow. kr. m. O" , w. a. w 15 lat. J
6"/0 w- ®- w 30 l®*- '

J
4 .  O b lL U  2® 100 zł. 

indeiuniz. gali . 5"L m. k. . .
Potyczki kraj. z r. 1873 po 5° 0 w. a.

Bt. I.OSJ Miasta Krakowa .
„ Stani.ławowa

A. Monety.
Bukat holenderski 
Dukat eeearzki 
Napoleondor .
P ó łiiu p ery a ł...............................
Kubel rossyjski srebrny .

„ „ papierowy
DO marek niemieckich 
Srebro . . .
Kupony w srebrze

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. et. 
250 50 2 5 3 ^  
133 50 13650 
239 50 243 -
no -  2 1 4 -

85 -  
79 75 
85 -  
8 0 -  

90 75

85 75 
80 75 
85 75 
90 75 
92 25

00 25 91 30

66.60
66.60

334.—

85 80 
90 2*.

14 25

5 30 
5 35 
9 24 
9 40 
1 72 
I 21 

56 70 
CO 25 
10 -

86 70 
91 25

15 50 
22 —

5 40 
5 45 
9 32 
9 53 
182  
123  

57 70 
102 —  

i 01 50

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .  I
dnia 3 lipca 1878.

1 . Dług Państwa. płacą, żądają
Jednolity dług Państwa w banknot

maj-listopad . . . 64.55 84 70 j
luty-siorpień . . . . 64.55 64.70 j

Jednolity dług Państwa w sisbrze 
styezeń-lipiee . . .
kwiocień-paździornik .

Losy z roku 1839 całe . . 
x „ 1839 piąta część . .
„ „ 1854 po 250 złr ,  . .
„ „ 1360 po 500 złr. 5I,I0 .

„ 1860 po 100 złr. 5°/0 . .
„ „ 1864 (z premią) po 100 złr.
n „ 1864 „ po 50 złr.

Renty Como po 42 lir. aus...................
Listy zastaw, domen państw, po 120 
a * . &• / „ .
Austr. asyg. skarb. zwrotne 1378 5°/„
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4°/0 •

8 .  ń b l l g a c y e  indemn. 5"/,
Czech :
Bukowiny 
Galicy i
Niższej Austryi . .
Siedmiogrodu . .
Węgier

66.75
66.75 

336 —
334 -  336.— j 
1 09 .- 109.50 
1 1 4 .-  114.25 
123.— 123 50 
140 75 141.25 
139.50 140.— 
2 4 — 25.—

Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. 
Lwow. Czerń, koici po 200 zł. w. a. w sr, . 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a 
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr

5 .  L i s t y  zast. losowań-. 
Ogómy roiniczo-kredytowy Zakład dia

płaca, żadaia. 
251.25 251.75 
125.30 126.50 
2 6 1 .-  261.50 
77.50 78 — 
90 50 91 50

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Przychodzą do Lwowa.

Z Krakowa: o godzinie 5 minut 22 rano (pociąg po­
spieszny) ; o godzinie 9 m. 27 wieczór (pociąg oso­
bowy); o godz. U  min. 8 przed południem (po­
ciąg mieszany).

Z Podwołoczysk (na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 3 minut 2 rano (pociąg osobowy) ; o go­
dzinie 3 min. 9 po południu pociąg mięszany) ;

Z Podwołoczysk: (na dworzee lwowski główny): o 
godz. 10 min. 43 wieezór (pociąg pospieszny) ; o 
godz. 3 min. 33 rano (pociąg osobowy): o godz 
3 min. 59 po południu (pociąg mięszany).

Z Czernicwiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 45 rano (po­
ciąg mięszany); o godzinie 2 minut -50 po południu 
(pociąg mięszany).

Ze Stanisławowa: (na Stryj) do Lwowa (nr. 2) o 
godz. 8 min. 15 wieezór i (nr. 4) o godz. 4 min. 
5 rano.

Odchodzą ze Lwowa.

Oo Podwołoczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 minut 
10 wieezór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
27 w południe (pociąg mięszany).

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
5 min. 37 rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
44 wieczór (pociąg osobowy); o gedz. 12 mir/ , 
5 w południe (pociąg mięszany).

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 45 rano (pociąg oo- 
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
mięszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po­
ciąg mięszany).

Do Krakowa, o godzinie 11 min.]3 przed północą (po­
ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 33 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 39 po południu (po* 
eiąg mięszany).

płacą, żądaj* 
■ • 1 4 . -  14 60

h01 ° 10
W El'.

■ 6'7., 
7°/
-5";*

1 3 9 .-  139.50 
98.60 98.30 
75 10 75 25

102 50 103.50 
82.25 82.75 
8 6 . -  86.50 

104.50 105 — 
7650 78.25 
78.50 79 50

3. Inue pożyczki publiczne.
Galio, pożyczka krajowa z r. 1873 6”/3 . —.— —.—

120 116.25 116.50 
260 25 26 .50 
775,

A.iicy©i
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł.
Inst. kred. dla handlu po 160 zł 
Niższo-austr. tow. eskoml po 500 
Gai. banku hip. po 200 zł. . . .  . —.
Gal. bank. d. b.ndl. i prz.a200zł. wpł. 40°/o —.-  —.—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . —.— —
Banku narodowego a 600 zł. . . 843 — 846.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze —.— —.—
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m,; . 4 7 5 — 478.—
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. 176.— 177.—
Kol. Preszów-Tarnjw.e.) a200zł. w s r b r .  1 Clarego po 40 zł. m. k.
Polu kolei po 1000 zł. 2075 — 2085 -  | Tow. sag. nar, na Dunaju po 100 -.ł

Gaiieyi i Bukowiny, w 151. 
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5°/, 

t Gai.ż,k;. kr. sism. Krab. los. w 18
w 20

, » X n - n r> b6
Ga). Tow. kred. w. a po 4°/,,

n ?'-* 5'7..............
„ „ po W s7 la­

tach zwrotne . . .
Gal. banku hipot. po 6°/0 . .
Gal. zakł. kred. v/łośó. po b°/u ■ •
Tow.kred.miejs, lw. w 151. wyl. po 6'7o • 

n „ „ „ w  301. wyl. po 6'7„
Banku narodowego po 5°/0 
Węg. tow. ziem. po 5;/j°/o 
„' „ . P o  5°/o ' - - - -

6 .  O h l l g a c y c  z prawem pierwszenst 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5“/0 w. a. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w oz.)

a 300 zł. 5°/0 w srebr.
Kol. pół. po 100 zł. m. k.

„ „ „ 100 zł. w. a. .
Koi. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5°/0 .
„ x x  R emisyi.
X x ., BI

IY-
780.— { Kol. Lwow.-Czer -Jas. Ili. erois. » 30o 

. — 1 zł 5c*/„ w srebrze z r. 186-i 
z r. 1867
z r. 1868
z r. 1872

Węg. gal. kol. 4*200 zł 5°/i, wsrebrzc .
7 .  L o s y .

Jnst. kred. dla hand. i prz. po 100 zł. w. a

90.— 91.— 
108 75 109 25 
90 -  92 -  
95 50 96 50 
94.—
79 50
85.— 85.50

5 5 — 85 50 
90 50 9l . — 
91.25 91.75

95 50 95.75 
86 50 86.75 

;vs ( za 100 zł ) 
73.25 73 75

103 50 
91.75 98.25 

100 75 101.— 
100 25 100.75
9 8 .-
9 7 -

81 -
80.75 
746)  
69 -
67.75

98.20
9 8 -

81.50
81.25 
7 5 . -
69.50
68.25

•n —

162.50 163 
29.75 30.50

Keg!evieha po 10 zł. m. k.
Losy miasta Krakowa . . . .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 28 25 29.__
Palflego po 40 zł. m. k........................  30.25 30.75
Fundacya szpit. Areyksięeia Rudolfa 14*50 15 —
Salma po 40 zł. m. k. . 40.60 41.—
St. Genois po 40 zł. m. k.....................  34.— 34.60

j Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. wa. 20.50 21.50
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 119. - 121.—

j „ „ „ 50 zł m. k. 61.— 63.—
' Waldsteina po 20 zł m. m. . . . 23 40 23.70
j Wmdiaehgratza po 20 zł m. k. . . 28.25 28 75
' W eksle (na 3 miesiące),
j Augsburg za 100 zł w. p n . . —.— —.—
' Berlin za 100 mark w. n. p. ? . —.— —.—

Frankfurt za 100 mark p, . . — — —
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . ---------- —
Londyn za 10 ft. szt. 115 55 115 80
Paryż za 100 fr. . . . 4 6 10 46.20

Knrs złota.
Dukąt cesarski men. . 5 45.— 5 47—

,. pełnej wagi 5.47.— 5.49 —
Korona — ■ -  —
20-fraukówka . . 9.26.— 9.27 —
Rossyjski imperyał 9.49 — 9.51 —
Talar związkowy . . .  . . — ____
Srebro .   100.75 101.—

Z  lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński, 

z dnia 5 lipca 1878.
Jednolity dług państwa w banknotach 

x n x w srebrze
Renta w z ł o c i e .....................
Losy pożyczki z roku 1860 ' !
Akcye banku wiedeńskiego 

„ „ kredytowego
Londyn . . . .  . .
Srebro . . .
Napoleondor . . .
Dukat cesarski men. . .
100 marek niemieckich .

zł ot
64 4>
66 70
75 15

114 —

838 —

260 25
115 75
101 15

9 28
5 46

57 30

(8702) O głoszen ie .
L. 5264. Złoczowski c. k. sąd obwodo­

wy jako handlowy uwiadamia, że z uchw a­
ły z dnia 25 maja 1878 1. 3797 w rejestrze 
handlowym  dla firm pojedynczych przy tam ­
że protokołowanej firmie „Berisch Zoller11 
handlu brodzkiego manufaktami przez dzie- 
rzyeiela tej firmy Beriscba Zoller p. Dawi­
dowi Pergam ent udzielna prokura jak I. str.

69 poz. 69/2 nii dniu 4 czerwca 1878 wpi­
saną została.

Złoczów dnia 13 czerwca 1878.
(8704) Obwieszczenie.

L. 5024. G. k. sąd obwodowy w Kołomyi 
podaje do powszechnej wiadomości, że istniejąca 
dotychczas spółka handlowa Samuela Lei by 
Henicha i Meschulima W ertha, wskutek wy­
stąpienia z niej tegoż ostatniego rozwiązaną

i z re jestru  handlowego dla spółek wymaza­
ną, że natom iast firma Samuela Leiby He- 
nicha, który należący do tej spółki handel 
towarów wraz z w szys^iem i preteusyam i i 
długam i objął, do rejestru dla firm pojedyn­
czych wpisaną została.

Kołomyja 6 czerwca 1878.
(8624) Ogłoszenie.

0  k. sąd krajowy jako handlowy we

Lwowie ogłasza niniejszem, że w rejestrze 
handlowym  dla firm pojedynczych przy fir­
m ie: „A. Mańkowski" w rubryce 6 dnia 12 
czerwca 1878 uwidoczniono, że p. Adolf 
Mańkowski żonę swoją M?>*vę Mańkowską 
prokurzystką powyższej firmy Uotanowił.

Z c. k. sądu krajowego jako 
handlowego.

Lwów dnia 15 czerwca 1878.



8
(3904) " O g ło s z e n ie .

L. 46. K om isja hipoteczna zawiadamia, 
iż wyłożyła w c. k. sądzie powiatowym tu ­
tejszym do powszchnego przejrzenia arkusze 
posiadania i inne akta służyć mające do za­
łożenia księgi gruntowej dla gm iny Zaborów.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą do dnia 
12 lipca b. r. na którym dalsze dochodzenia 
wrazie potrzeby prowadzone będą.

Radłów dnia 3 lipca 1878.
(3915) E  <1 y  fc t .

L. 4503. Komisya hipoteczna c. k. są­
du powiatowego w Ulanowie oznajmia, iż 
dochodzenia miejscowe celem założenia księ­
gi gruntowej dla gm iny katastralnej Pysznica 
dnia 8 lipca 1878 rozpoczyna.

Wszyscy interesowani winni przed ko- 
misyą się zgłosić i wszystko naprowadzić, co 
do obrony icb praw posłużyć może.

Ulanów 1 lipca 1878.
(3913) E  <1 y  So fc.

L. 4397. Arkusze posiadania i inne a- 
kta do założenia nowej księgi gruntowej dla 
gm in katastralnych Dołhe i iStońsko, dla o- 
statuiej jednak tylko co do posiadłości nie- 
tabularnych, służyć mające, zostały w tu tej­
szym sądzie do powszechnego przeglądu wy­
łożone.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą pisemnie lub 
ustnie do dnia 19 lipca 1878, w którym to 
dniu rozprawy nad zarzutami przeprowadzo­
ne zostaną.

Z c. k. sądu powiatowego
Medenice dnia 29 czerwca 1878.

(3911 1— 3) E  d  y  k  U
L. 9236. 0 . k. sąd obwodowy w Sam­

borze podaje niniejszem do wiadomości, że 
otworzył konkurs nad całym ruchomym ja- 
koteż w krajach, dla których ustawa konkur­
sowa z dnia 25 grudnia 1868 ważną jest, po­
łożonym nieruchomym majątkiem Berischa 
W aldm ann kupca w Drohobyczu zamKszka- 
łego.

Kierownictwo upadłości tej porucza się 
panu c. k. Radcy sądu krajowego Czaczko- 
wskiemu w Samborze a tymczasowym za­
wiadowcą masy ustanawia się pana adwokata 
dr. W ohllernera w Drohobyczu.

Wszyscy ci, którzy do tej masy kon­
kursowej jako wierzyciele konkurso ,i pre- 
tensyę rościć chcą, mają takowe nawet w ra­
zie, gdyby o nie spór wytoczony był, w cią­
gu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edyktu 
w tutejszym sądzie obwodowym wedle prze­
pisu ustawy konkursowej w celu zapobieże­
nia zagrożonym w tejże skutkom prawnym 
zgłosić się, i na term inie, który na dzień 12 
września 1878 w. c. k. sądzie obwodowym w 
Samborze ustanaw ia . się przed komisarzem 
konkursowym do likw idacji i du oznaczenia 
pierwszeństwa wnieść. _ —

Term in ten wyznacza się zarazem także 
i do zawarcia ugody.

Wierzycielom, którzy na ogólnym ter­
minie likwidacyjnym staną i preteusye swe 
zgłoszą, służy prawo powołać inne osoby w 
miejsce dotychczasowego zarządcy masy. jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli.

Do zatwierdzenia przez sąd ustanowio­
nego albo do zamianowania innego zawia­
dowcy masy, tegoż zastępcy i do wyboru 
wydziału wierzycieli wyznacza się term in na 
dzień 15 lipca 1878 o godz. 9 przed połud. 
wobec komisarza konkursowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, któ­
rzy nie w Samborze lub Drohobyczu mie­
szkają, że wedle §. 111. zastępcę w Sambo­
rze lub w Drohobyczu mieszkającego celem 
doręczenia uchwał oznajmić mają, inaczej 
bowiem na wniosek komisarza konkursowego 
dla nich kurator na ich koszta i niebezpie­
czeństwo ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu postępowa­
nia konkursowego umieszczone będą w do­
datku urzędowym do Gazety Lwowskiej.

Sambor dnia 18 czerwca 1878.
(3578 1— 3) E  d  y  fe t .

L. 13453. Tekla z Pączków Strokowa 
z Lisiej-góry uchwałą sądu obwodowego w 
Tarnowie za m arnotraw ną uznaną została i 
dla niej ustanowiono kuratora W ojciecha t r a ­
cę z Lisiej-góry.

Z c. k. sądu powiatowego miejdeiego- 
wanego.

Tarnów dnia 81 marca 1878.
(3917 1— 3) E  d  y  k  f .

L. 11655. 0. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy z duia 25go 
lipca 1871 1. 96 Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że wskutek prośby małż. Oleksy 
i Pelagii Malarkiewiczow o utworzenie no­
wego ciała tabularnego dla gruntów w Prze­
myślu w łanach Ławniczych położonych do 
realności pod 1. k. 78 należących w prze­
myskim powiecie sądowym i w  tamtejszej 
gm inie podatkowej " położonych składają­
cych się:

a) z parceli gruntowej Nr. 450 objęto­
ści 279 sąż. kwadr., b) z parceli gruntow ych 
Nr. 451 objętości 2 morgi 526 sąż. kwadr.,
c) z parceli gruntowej Nr. 452 objętości 80 
sąż. kwadr., d) z parceli gruntowej Nr. 598 
objętości 630 sążni kwadr., e) z parceli g run­

towej Nr. 599 objętości 622 sążni kwadr.,
f) z parceli gruntowej Nr. 600 objętości 2 
morgi 1155 sążni kwadr., g) z parceli g run­
towej Nr. 60*1 objętości 117 sążni kwadr., 
b) z parceli gruntow ej Nr. 602 objętości 3 
morgów 206 sążni kwadr., i) z parceli g ru n ­
towej 603 objętości 314 sążni kwadr, razem  
.10 morgów i2 9  sążni kwadratowych, g ran i­
czących na północ z parcelą Nr. 438, na po­
łudnie z drogą pod Nr. par. 2739, na za 
chód z nareelami Nr. 453, 454, 455, 456, 
578, 579.* 581, 582, 583, 584, 585 i 586. 
na wschód z parcelami N r. 604, 605, 606, 
607, 626, 628, 629, 630 i 681, c. k. sądę- 
wi obwodowemu w Przem yślu poleconem 
zostało, ażeby tenże wygotował projekt otwo­
rzyć się mającego ciała tabularnego, który io 
projekt w tymże c. k. sądzie obwodowym 
przejrzanym być może, a od dnia 1 paździer­
niku 1878 za księgę gruntow ą uważanym 
będzie, równocześnie oznajmia się, że od 
dnia Igo października 1878 począwszy nowe 
prawa własności, zastawu i inne prawa hi­
poteczne na wyż opisanej nieruch >mości ja ­
ko nowe ciało tabularne do księgi gruntowej 
wciągnąć się mającej, tylko przez wpis do 
księgi hipotecznej nabyte, ograniczone na 
innych przeniesione uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa z. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby:

a.) na zasadzie praw przed dniem otw ar­
cia tego nowego ciała tabularnego na­
bytych, domagali się, zmiany wpisa­
nych tamże stosunków własności i po­
siadania bez różnicy, czy zmiana ta 
przez dopisanie, odpisanie lub przepi­
sanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości lub połączenie ciał h i­
potecznych czyli też w inny sposób na­
stąpić m a ;

b) już przed dniem  otwarcia nowego cia­
ła tabularnego na nieruchomości tej, 
lub na joj częściach nabyli prawa za­
stawa, służebności lub inne prawa 
do wpisu hipotecznego przydatne, o ile 
prawa te jako należące do dawniejsze­
go stanu biernego wpisane być mają, 
a przy założeniu nowego ciała tabular­
nego wciągnięte nie zostały; ażeby w 
c. k. sądzie obwodowym w Przem yślu 
swoje oznajmienie do dnia 15 sierpnia 
1878 tern pewniej wnieśli, ileże w prze­
ciwnym razie utracą prawo popierania 
oznajmić się mających roszczeń prze­
ciw osobom trzecim , które na mocy 
niezaprzeczonych wpisów w nowej księ­
dze gruntowej zawartych, prawa hipo­
teczne w dobrej wierze nabędą. 
Nakoniee czyni się uwagę, że obowiąz­

ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej 
już do użytku służyć nie mającej lub z za­
łatw ienia sądowego widocznem jest, lub że 
jakie podanie stron odnoszące się do tego 
prawa do sądu wniesionem zostało, tudzież, 
że resty tuc ja  lub przedłużenie powyższego 
te rm in u , dla pojedynczych stron miejsca 
nie ma.

Lwów dnia 4 czerwca 1878.
(3659 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 1291. O. k. sąd powiatowy w Chrza­
nowie podaje do wiadomości, że celem zaspo­
kojenia sumy 75 złr. 30 et. z pn. od Woj­
ciecha i Józefki, raczej Zofii Dubielów Nis- 
senowi W ie nero wi należącej się, odbędzie się 
w dniach 1 i 39 sierpnia tudzież* 26 wrze­
śnia 1878 zawsze o godzinie 10 przed połu­
dniem w gm achu sądowym publiczna licy­
tac ja  małego domku pod N. 88 w Byczynie 
dłużnika Wojciecha Dubiela własnego.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 65 złr

Wadyum wynosi 7 złr.
Na obydwu pierwszych term inach po­

siadłość poniżej ceny szacunkowej nie będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków licytacyjnych, oraz 
akta zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w tutejszej registraturze.

Kuratorem  dla tych, którzy by w mię­
dzyczasie prawo zastawu lub inne do rzeczo- 
mw0 gospodarstw a nabyli którymby niniej­
sza3 rezolucya z jakich bąbź powodów nie mo­
gła być doręczoną, ustanowiono c. k. nota- 
r ju sza  p. Horwatha.

0. k. sąd powiatowy 
C hrzanów  dnia 19 kwietnia 1878.

(3644 1 - 3 )  E  d  y  fe t .
L. 5076. C. k. sąd powiatowy miej. 

del. w Tarnopolu podaje do powszechnej wia­
domości, że Pawło Szkulny gospodarz z K.u- 
pezyniec, za potwierdzeniem dotyczącej u- 
chwały przez c. k. sąd obwodowy w Tarno­
polu pod dniem 31 marca 1878 1. 5101. za 
m arnotrawcę uznany został i temuż za kura­
tora Pedko Czorniy rolnik z Kupczyniec na­
dany jest.

Tarnopol dnia 13 kwietnia 1878.
(3653) E  d  y  k  t .

L. 1772. Gdy spadkobiercy Franciszka 
i W iktoryi G raf nie są wiadomi, przeto wzy­
wa się tychże, ażeby w Przeciągu jednego 
roku od dnia ogłoszenia zgłosili się i wyka­
zali swoje prawa do spadku Franciszka Gra­
fa w roku 1855 i W iktoryi Graf w roku 1873 
w Niemirowie zm arłych inaczej spadek z u- 
stanowionym dla nich kuratorem  Piotrem

Brodiakiem i zgłoszonymi spadkobiercami 
przeprowadzony i im, lub Fiskusowi przy­
znany zostanie.

C. k. sąd powiatowy
Niemirów 13 kw ietnia 1878.

(3903 1 —3) G  i i  j  k  t .
L. 567. O. k. sąd powiatowy w Du- 

biecku czyni wiadomo że w tymże ania 1 
sierpnia 1878, 2 września 1878 i dnia 14 
października 1878 każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie się na zaspokojenie wie­
rzytelności Uszera Schmelia w kwocie 35 zł. 
W. A. zpn. egzekucyjna licytacya połowy 
realności włościańskiej we Wesołej pod ik. 
69 położonej, ciata tabularnego niestanowią- 
cej, dłużniczki Agnieszki Dombrowskioj wła­
snej.

Oenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 405 złr. W. A. a wa­
dyum kwotę 40 złr. 50 ct.

A kt zastawniczego opisania i ocenienia 
tej realności i resztę warunków licytacyjnych 
można przejrzeć w tutejszej sądowej reg i­
straturze.

Dubiecko duia 25 maja 1878.
(3688 1— 3) E d y Ił t.

L- 24224. O. k. sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni Pio­
trowi Mullerowi, że uprzy w. galicyjski akcyj­
ny bank kredytowy przeciw Piotrowi Mulle­
rowi pod dniem 18 lipca 1878 do 1. 38310 
prośbę o wydanie nakazu do zapłaty 5 rat 
pożyczkowych po 906 złr. 25 ct. i resztleją­
cego kapitału w kwocie 24705 zł. jako też 
i adnotacyą tegoż wytoczonego sporu w ta- 
buli krajowej wniósł, a uchwałą z dnia 27 
lipca 1877 do 1. 38310 tej prośbie zadosyć 
uczyniono, ponieważ ale ta uchwała Piotrowi 
Mullerowi z powodu niewiadomego miejsca 
pobytu doręczoną być nie mogła, a zatem c. 
k sąd krajowy do zastępowania i na tegoż 
keszt i szkodę tutejszego adwokata dr. Dziu­
bińskiego ze subatytucyą adw. dr. Berlinera, 
kuratorem  mianował, z którym niniejsza 
sprawa wedle ustawy sądowej dla Galicyi 
przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc Edyktem  wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie osobi­
ście stanął, lub potrzebne tytuły prawne usta­
nowionemu zastępcy udzielił, lub innego za­
stępcę wybrał, i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sain sobie 
przypisać będzie musiał.

Z c. k. sądu krajowego
Lwów dnia 18 maja 1878.

(3612 1 - 3 )  E  d  y  te  t .
L. 9784. O. k. sąd obwodowy w T ar­

nopolu zawiadamia niniejszem, że Izak Au- 
genblik pod dniem 11 czerwca 1878 do 1. 
9784 przeciw Schaji Reiner wniósł prośbę o 
wydanie nakazu zapłaty na sumę wekslową 
75 złr. w. a. i że z powodu niewiadomego 
miejca pobytu jego dla niego na jego koszta i nie 
bezpieczeństwo ustanowiono kuratora w oso­
bie pana adwokata Horowitza z zastępstwem 
pana adwokata M arksteina, któremu też wy­
dany nakaz zapłaty doręczono.

W zywa się przeto Schaję Reinera, by 
ustanowionego kuratora należycie poinformo­
wał, lub innego zastępcę mianował, gdyż ina­
czej wyniknąć mogące złe skutki sam sobie 
przypisze.

Tarnopol 12 czerwca 1878.
(3922 1 - 3 )  E d y k  t.

L. 2446. O. k. sąd powiatowy w L u ­
baczowie podaje nininjszem  do publicznej 
wiadomości, że celem zaspokojenia suuiy po­
życzkowej 350 zł. w. a. a względnie niespła­
conej jeszcze reszty 275 zł. 75 ct. w. a. od­
będzie się na rzecz galicyjskiego zakładu kre­
dytowego ziemskiego w Krakowie, w tutej 
szym sądzie w trzech term inach, dnia 26 
lipca, 30 sierpnia i 27 września 1878, każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem 
przymusowa publiczna sprzedaż realności d łu ­
żnika Michała Malca własnej pod 1. k. 80 w 
Baszni górnej położonej, ciała tabularnego nie
stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 810 zł. w. a., 
a wadyum 80 zł. w. a.

Protokół zastawniczego opisania i re ­
szta warunków licytacyjnych, mogą być przej­
rzane w tusądowej registraturze w zwyczaj­
nych godzinach służby.

Oczem chęć kupna mających zawiada­
mia się.

Z c. k. sądu powiatowego
Lubaczów dnia 15 czerwca 1878.

(3910 1— 3) E  d  y  fe t .
L. 10063. C. k. sąd obwodowy w Sam­

borze podaje niniejszem do wiadomości, że 
otworzył konkurs nad całym ruchom ym  jako- 
też w krajaoh dla których ustawa konkurso­
wa z dnia 25 grudnia 1868 ważną jest, po­
łożonym nieruchom ym  majątkiem Leniła 
Klinghoffer w Drohobyczu zamieszkałego.

Kierownictwo upadłości tej porucza się 
panu c. k. radcy sąd. kraj. Czaczkowskiemu w 
Samborze a tymczasowym zawiadowcą masy 
ustanawia się pana adw. dr. Łopuszańskiego 
w Drohobyczu.

Wszyscy ci, którzy do tej masy kon­
kursowej jako wierzyciele konkursowi preten- 
sye rościć chcą, mają takowe nawet w razie 
gdyby o nie spór wytoczony był, w c-iągu 
60 dni od dnia ogłoszenia tego edyktu w

tutejszym sądzie obwodowym wedle przepisu 
ustawy konkursowej w celu zapobieżenia za­
grożonym w tejże skutkom  prawnym  zgłosić 
się, i na term inie, który na dzień 11 wrze­
śnia 1878 w Samborskim c. k. sądzie obw o­
dowym ustanawia się, przed komisarzem kon­
kursowym do likw idacji i do oznaczenia 
pierwszeństwa wnieść.

Term in ten wyznacza się zarazem także 
i do zawarcia ugody.

Wierzycielom, którzy na ogólnym te r­
minie likwidacyjnym staną i preteusye sw t 
zgłoszą, służy prawo powołać inne osoby w 
miejsce dotychczasowego zarządcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli.

Do zatwierdzenia przez sąd ustanow io­
nego albo do zamianowania innego zawia­
dowcy masy, tegoż zastępcy i do wyboru 
wydziału wierzycieli wyznacza się term in na 
dzień 15 lipca 1878 o godzinie 9 przed po­
łudniem  w obec komisarza konkursowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, k tó ­
rzy nie w Samborze lub Drohobyczu miesz­
kają, że wedle § 111 zastępcę w Samborze 
lub Drohobyczu mieszkającego celem doręcze­
nia uchwał oznajmić mają, inaczej bowiem 
aa wniosek komisarza konkursowogo dla 
nich kurator na ich koszta i niebezpieczeń­
stwo ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu postępowania 
konkursowego umieszczane będą. w dodatku 
urzędowym do „Gazety Lwowskiej11.

Sambor dnia 1 lipca 1878.
(3923 1— 3) E  d  y  fe  t .

L. 2447. O. k. sąd powiatowy w L u­
baczowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że celem zaspokojenia sumy po­
życzkowej 150 zł. w. a., a względnie nie­
spłaconej jeszcze Leszty 102 zł. 27 ct. w. a. 
odbędzie się na rzecz galicyjskiego zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie w tu ­
tejszym sądzie w trzech term inach, dnia 26 
lipca, 30 sierpnia i 27 września 1878 każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem , 
przymusowa publiczna sprzedaż realności d łu ­
żnika Piotra Szewczyka własnej, pod I. k. 31 
w B.iszni górnej położonej, ciała tabularnego 
niestauow ąeej.

Cena wywołania wynosi 600 zł. w. a. 
wadyum 60 zł. w. a.

O ezern chęć kupna mających zawia­
damia się.

Z c. k. sądu powiatowego
Lubaczów dnia 15 czerwca 1878.

(36 , 1— 3) O g l o s z e u i e .
L. 5001. Złoczowski c. k. sąd obwo­

dowy uwiadamia Zuzanuę Bogucką z miejsca 
pobytu nieznaną, że Jan  Leszczyński wydał 
jej pozew o zamtabulowanie wykreślenia ze 
stanu dłużnego dóbr Łuczany ewikcyi, za 
ciężary na realności 1. 56 i 1. 57 w Sambo­
rze hipoiekowane, tudzież za nienaruszone 
prawa własności tych realności.

Pozew ten dekretowano według postę­
powania piśmiennego do wniesienia obrony 
w przeciągu 90 dni, a nieobecnej Zuzannie 
Boguckiej, ku zastępowaniu jej w sporze tym  
naznacza kuratora adwokata dr. Majakowskie­
go, ze substytuayą adwokata dr. W arteresie- 
wicza.

Upomina się więc Zuzannę Bogucką, 
by w term inie oznaczonym, albu sama się w 
tutejszym sądzie zgłosiła, albo kuratorowi 
naznaczonemu inform ację konieczną do jej 
zastępstwa udzieliła, albo wreszcie obrońcę 
innego sobie wybrała i o tern sądowi tutej­
szemu doniosła, ogółem wszelkich środków 
prawnych dla obrony użyła, gdyż w razie 
przeciwnym, wynikłe ze zaniedbania skutki 
sobie samej przypisać będzie musiała.

Złoczów dnia 1 czerwca 1878.
(3667 1—3) E <1 y fa t.

L. 568. O. k. sąd powiatowy w Du- 
biecku czyni wiadomo, że w tymże dnia 1 
sierpnia 1878, 2 września 1878 i 14 paź­
dziernika 1878 każdym razem o godzinie 10 
rano odbędzie się na zaspokojenie w ierzytel­
ności Uszera Schuela w kwocie 7 zł. z pn. 
egzekucyjna licytacya realności części włość, 
w Wesołej pod 1. k. 57/293 położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącej, dłużnika Macieja 
Szatkowskiego własnych.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 115 zł. w. a., a wadyum 
kwotę 12 zł. w. a.

Akt zastawnego opisania tej realności 
i resztę warunków licytacyjnych można przej­
rzeć w tutejszo sądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Dubiecko dnia 25 maja 1878.

(3677 1— 3) E d y k  t.
L. 23481. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie ustanawia dla niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu ks. Karola M artineka celem 
doręczenia mu uchwały z dnia 19 stycznia 
1878 I. 2228, którą oświadczenie jego, iż z 
p retensją swoją w kwocie 150 zł. do masy 
rozbiorowej Józefa Frydryka 2 imiom i Ewy 
Baum gardtenów zupełnie zaspokojonym zo­
stał, do wiadomości sądowej przyjęto, kura­
tora w osobie adwr. dr. Dziubińskiego z sub­
sty tucją  adw. dr. Gajewskiego i doręcza te ­
muż kuratorowi wymienioną uchwałę.

Wzywa się więc ks. Karola M artm e»a. 
aby potrzebne tytuły ppawne ustanowionemu 
zastępcy udzielił lub innego zastępcę sądowi 
wakazuł. Lwów 25 maja 1878.
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(3496 2—3) E d y k t .
L. 7516. 0. k. sąd obwodowy w Sam­

borze podaje niniejszem do wiadomości, że 
w celu wydobycia wierzytelności uprzyw. 
austr. banku narodowego od Karola Bielań­
skiego w kwotach 3755 złr. 28 ct. z pn. i 
76 zł. 24 ct. z pn., odbędzie się dnia 24go 
lipca 1878, dnia z l  sierpnia 1878 i dnia 25 
września 1878, każdym razem o godzinie 10 
rano w sali audyencyonalnej tutejszego sądu 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
licytacyi części dóbr Turze „Horodyszczy- 
zna“ zwanej, w dawnem obwodzie Sambor­
skim położonej, w galic. tabuli kraj. Dom. 
262 p. 117 n. 22 haer. na imię Karola Bie­
lańskiego zapisanej.

Cenę wywołania stanowi wypośrodko- 
wana wedle statutu banku narodowego przy 
udzieleniu pożyczki wartość w sumie 23.000 
złr. W pierwszym i drugim  term inie dobra 
te niżej ceny wywołania, w trzecim  zaś n i­
żej suiny 16.000 złr. w. a. sprzedane nie 
będą.

Każdy z licytujących w inien przed roz­
poczęciem licytacyi dziesiątą część wywoła­
nia, tj. sumę 2300 zł. w. a. bądź w gotów­
ce lub w książeczkach galic. kasy oszczędno­
ści, bądź w listach zastawnych galic. Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego, lub austr. 
banku narodowego, albo też w galicyjskich 
obligacyach indem nizacyjnych, wedle osta­
tniego notowanego kursu tychże do rąk ko- 
misyi licytacyjnej jako wadyum złożyć.

W adyum w gotowiźnie złożone nabyw ­
cy w cenę kupna wliczonem, innym  zaś licy­
tującym zwrócone będzie.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tus. registraturze.

O czem się wszystkich tych, którzyby 
po dniu 1 kw ietnia 1878 jakiebądź prawa 
rzeczowe względem sprzedać się mającej czę­
ści dóbr nabyli, lub którymby niniejsza u- 
chw ała, lub też później w tej sprawie za­
paść mające uchwały, albo wcale nie, albo 
nie na czas doręczone być nie mogły —  do 
rąk kuratora adwokata dra Pawlińskiego i 
przez niniejszy edykt zawiadamia.

Sambor 21 maja 1878.
(3894 2— 3) E d y k t .

L. 21894. 0. k. sąd powiatowy m. d. 
dla miasta i przedmieść Lwowa zawiadamia 
niniejszem niewiadomych z miejsca pobytu 
małżonków Grzegorza i Zofię Zawadzkich, iż 
w skutek wniesionego przeciw nim  ^yzez 
Maryę Kolasa pozwu pod dniem 1 kwifimia 
1878 1. 14503 o zapłacenie 110 zł. w. a. z 
pn., na prośbę powódki de praes 19 maja 
1878 1, 21894 wyznacza się term in w sadzie 
tutejszym na 3 lipca 1878 o godz. 4 po po­
łudniu i dla pozw mych ustanawia się kura- 
terem adw. dra Bobownika.

W zywa się przeto pozwanych, ażeby 
adwokatowi drowi Bobownikowi kuratorowi 
potrzebne środki obrony dostarczyli lub też 
innego pełnomocnika sądowi wskazali.

Lwów dnia 24 maja 1878.
(3874 2— 3) E d y k t .

L. 2448. 0. k. sąd powiatowy w Lu­
baczowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że celem zaspokojenia sumy po­
życzkowej 300 zł. a względnie niespłaconej 
jeszcze reszty 236 zł. 37 ct. w. a., odbędzie się 
na rzecz galicyjskiego zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie, w tutejszym sądzie 
w trzech term inach, dnia 26 lipca, 30 sier­
pnia i 27 września 1878, każdym razem o 
godzinie lOtąj przed południem przymusowa 
publiczna sprzedaż realności, dłużnika Jurka 
Gwozd własnej, pod lk. 9 w Dąbrowy poło­
żonej, ciała tabularnego nie stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 750 zł. w. a., 
a wadyum 75 zł. w. a.

Protokół zastawniczego opisania i re ­
szta warunków licytacyjnych, mogą być przej­
rzane W tusądowej registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego.
L ubaczów  dnia 15 czerw ca 1878.

(3896 2— 3) E d y k t .
L. 22752. Lwowski c. k. sąd krajowy

dozwala celem zaspokojenia pretensyi A gnie­
szki Korczyńskiej jako prawonabywczyni Mi­
chała Korczyńskiego a właściwie c. k. uprz. 
gal. akc. banku hipotecznego w kwocie 136 
zł. w. a. z 12 proc. odsetkami od dnia 7 
grudnia 1875 i kosztami egzekucyjnemi da­
wniej już w kwotach 4 zł. 97 ct., 5 zł. 36 
ct., 14 zł. 52 ct. i 10 zł. 27 ct., w kwocie 
zaś 39 zł. 58 ct. niniejszem przyznanemi,
przym usow ą publiczną sprzedaż realności w e
Lwowie pod L 654/4 położonej w ili  czę­
ściach własnością masy spadkowej ś. p. Zofii
Klisz, a w V* cz§ści własnością Jana Klisza 
będącej, wedle dom 104 pag. 87, u. 9 on. i 
pag. 89 n. 12 on. egzekwowanej pretensyi 
za hipotekę służącej, która to sprzedaż odbę­
dzie się w sądzie tutejszym na term inach z 
z  dnia 8 sierpnia i 9 września 1878, każ­
dym razem o godzinie 10 z rana wedle na­
stępujących warunków:

1. Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa wedle aktu sądowej detaksacyi 
g dnia 15 grudnia 1877 do 1. 684/78 w 
gumie 823 zł. 68 ct, w. a . ; na powyż­
szych dwóch term inach sprzedaż poniżej 
tej ceny miejsca mieć nie będzie.

Gtasscta L w o w s k a  N r . 1 6 9  dn i;

2. Każdy z licytujących winien przed roz­
poczęciem licytacyi sumę 82 zł. 361/2 
ct. w. a. w gotówce, w książeczkach 
gal. kasy oszczędności, w listach zasta­
wnych gal. towarzystwa kredytowego 
ziemskiego we Lwowie, lub w listach h i­
potecznych c. k. uprzyw. gal. akcyjnego 
banku hipotecznego we Lwowie albo 
wreszcie w obligacyach indemnizacyj- 
nyeh wedle ostatniego kursu tychże do 
rąk komisyi licytacyjnej jako wadyum 
złożyć.
Gdyby rzeczona realność w powyższych 

term inach wyżej lub przynajmniej za cenę 
wywołania nie została sprzedaną, wyznacza 
się do ułożenia przystępniejszych warunków 
term in na dzień 9 września 1878 o godzinie 
4 po południu, na którym  wierzyciele hipo­
teczni pod tym rygorem  stanąć mają, iż nie- 
stawający za przystępujących do większości 
głosów obecnych uważani będą.

Resztę warunków można przejrzeć w 
sądowej registraturze lub u komisyi sądowej 
na powyższych term idach.

Względem ciężących na tej realności 
długów, podatków i innych danin odseła się 
chęć kupienia mających do tabuli miejskiej i 
do urzędu podatkowego.

O uchwale niniejszej zawiadamia się pro­
szącą Agnieszkę Korczyńską, dłużnika Jana 
Klisza masę spadkową po ś. p, Zofii Klisz 
tęż do rąk kuratora dr. Roberta Czajkow­
skiego, dalej c k. główny urząd podatkowy 
i c k. prokuratoryę skarbu we Lwowie jak 
niemniej wszystkich wierzycieli a to wiado­
mych do rąk własnych, wierzycieli zaś, któ­
rzyby dopiero po dniu 28 kwietnia 1878 
jako dniu wydania użytego przy rozpisaniu 
tej licytacyi wyciągu tabularnego realności 
654/4 na takowej hipotekę uzyskali, lub któ­
rym by uchwała obecna lub też którakolwiek 
z późaiejszych w tej sprawie wydanych u- 
chw ał wcześnie lub wcale doręczoną nie zo­
stała do rąk kuratora dla nich zarazem w o- 
sobie p. adwokata dra Hryszkiewicza z sub- 
stytueyą adwokata dra Lewickiego ustano­
wionego i przez edykt niniejszy.

Lwów dnia 15 czerwca 1878.
(3881 2— 3) © g ło szen ie .

L. 1709. Dnia 9 lipca 1878 odbędzie 
się w c. k. sądzie powiatowym Budzauowskim
0 " li godzinie z rana w sprawie egzekucyjnej 
Majera Dresslera przeciw Michałowi i Fance 
Dawybida o 30 złr, w. a. z pn. przymusowa 
sprzedaż publiczna realności dłużników pod
1. 208 w Laskowcach położona, ciała tabu­
larnego nie stanowiąca, składająca się z chaty, 
stodoły, dwóch chlewów i 400D  sążni ogrodu, 
na 250 złr. w. a. oceniona

W adyum wynosi 25 złr. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w tu ­

sądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Budzanów, 11 maja 1878.
(3876 2— 3) O b w ieszczen ie .

L. 2392. C. k. sąd powiatowy w W ie­
liczce zawiadamia, iż w sprawie ck. up rzyw : 
Zakładu kredytowego włościańskiego, przeciw 
Janowi i Jędrzejowi Pawlikom pto. 800 złr. 
w. a. a względnie 693 złr. 90 ct. w. a. z 
pn. odbędzie się w sądzie tutejszym przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod lk. 
28/55 w Gdowie położonej Jana i Jędrzeja 
Pawlików własnej, ciała tabularnego nie sta­
nowiącej w trzech term iaaeh to jest 14 sierp­
nia 11 września i 9 października 1878 ka­
żdym razem o godzinie 11 rano, na pierw­
szych dwóch term inach tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, a na trzecim term inie
1 niżej ceny szacunkowej.

Cena szacunkowa wynosi 3550 złr. wa. 
zakład 355 złr. wa. Resztę wmrunków i pro­
tokół opisania i oszacowania można w regi­
straturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
W ieliczka dnia 16 czerwca 1878.

(3901 2— 3) E  <1 j  Ic t .
L. 8021. 0. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu oznajmia dodatkowo do ogłoszenia z 
17 kwietnia 1878 1. 4713/78 że licytacya dóbr 
Hodynie do której przeprowadzenia, dzień 22 
lipca 1878, 23 sierpnia 1878 i 22 września 
1878 wyznaczono, na powyższych term inach 
o godzinie 10 przedpołudniem odbędzie się.

Przemyśl 4 lipca 1878.
(3880 2— 3) d  t> t  l  t  3638.

®a§ I. L  SScjirlggeridjt in Brody madjt 
befamtt, baj) in ber ©EefutionSfadje ber t  t  
prit). oejterr. ^ppoffjefenbanf in  Wien gegen 
Dawid Hilferding 6e£)uf§ §eretnbringung ber 
gorberung pr. 3779 fi. 67 fr. 5. SOS. famrnt 
9łebengebiif)rett ju r  ®urdjfiif)ruttg ber 93er* 
aufjeruttg ber Jteatitdt 9tr. conf. ta l .  1557/ 
1688 in Brody ber britte g-eifinetljungSterinttt 
auf ben 9 Huguft 1878 10 Utjr SBormtttagg 
im Słureau 9łr. 4 beftimmt ttńrb, bei bent bte= 
jer SRealitat audj unter bem @d)óbuttggwertf)e 
wirb beraujjert werben.

®en Slusrufsprcis bitbet ber SBetrag 
pr. 21528 ft. ii. 303., ba§ 93abium betragt 
2152 fi. 80 Ir. 5. 323. 

Sie iibrtgen 2ijitation§bebingungen !5n= 
iten in ber fjiergeridjtlidjen jftegiftratur ein* 
gejctjen werben.

Brody ben 29 lUłai 1878.
6 lipca 1878.

(3888 2— 8) E d y k t .
L. 4026. C. k. sąd pn wiato wy w W in­

nikach zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
pretensyi Nuchum a Strorn, konwentu Bene­
dyktynek lwowskich, Józefa i W ładysława 
Ganczakowskich w kwocie 64 zł. z pn., re­
alności pod 1. 25, 21, 17 w Zagórzu położo­
ne, Iwana Koziak, M arcina Kaleeińskiego i 
masy leżącej ś. p .  Leona Kalicińskiego w ła­
sne, ciała tabularnego niestanowiące w dniach 
10 lipca, 12 sierpnia i 16 września, każdym 
razem o godz. 10 z rana w tutejszym sądzie 
w drodze egzekucyi sprzedane zostaną.

Cena wywołania realności pod 1. 25 
wynosi 607 zł, realności 1. 21, 474 zł, real­
ności 1. 17, 598 zł, w. a, a wadyum dziesięć 
procent.

Bliższe w arunki w registraturze tut. są­
dzie przejrzeć można.

W inniki 28 maja 1878.
(3875 2— 3) E  d  y  fc  t .  L. 10319

O. k. sąd powiatowy w Tyśmienicy 
zawiadamia iż na dniu 23 lipca 23 sierpnia 
i 23 września 1878 zawsze o godzinie 10 
rano sprzedawać będzie realność w Chomia- 
kówce położoną do leżącej masy Paw ła Zaja- 
czuka należącą ciała tabularnego niestano- 
wiącą na zaspokojenie pretensyi Feivela Strei- 
ła  w kwocie 29 złr. w. z pn. a to na trze­
cim term inie też niżej ceny szacunkowej.

Za cenę wywołania ustanawia się kwo­
ta 85 złr. w. a. zaś wadium w kwocie 8 zł. 
50 ct. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych i p ro­
tokoły opisania i oszacowania można w ts. 
registraturze przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego
Tyśmienica 24 kw ietnia 1878.

(.3885 2— 3) E d y k t . .  L. 4422
W dniach 29 lipca 2 września i 14 pa­

ździernika 1878 każdym razem o godzinie 
rano odbędzie się wsprawie Izaka Schusshei- 
ma przeciw Piotrowi Mielnikowi pto 75 złr. 
z pn. egzekucyjna licytacya gospodarstwa 
włościańskiego pod N. 5 w Całupkach du- 
sowskich położonego do dłużnika należącego 
ciała hipotecznego nie stanowiącego z tą u- 
wagą że pierwszy term in odbędzie się w tu ­
tejszym sądzie zaś dwa ostatnie w. c. k. są­
dzie powiat, miej deleg. w Przemyślu z po­
wodu że tenże sąd 1 sierpnia 1878 będzie 
realną nistaucyą dla tej miejscowości.

Gena wywołania 820 złr.
W adyum 82 złr.
Resztę warunków wolnoprzejrzeć w tu ­

tejszym sądzie.
G. k. sąd powiatowy

Radymno 6 czerwca 1878.
(3887 2— 3) E d y k t .  L. 4424.

W  spraw ie Izaka Schuscheima przeciw 
Iwanowi Breginowi pto. 375 z pn. odbędzie 
się w dniach 29 lipca 2 września i 14 pa­
ździernika 1878 zawsze o godzinie 10 rano 
egzekucyjna licytacya realności Breginia w 
Chałupkach dusowskich pod 1. 8 położonej 
ciała hipotecznego nie stanowiącej z uwagą 
tizym any w tutejszzm sądzie zaś dwa osta­
tnie w c. k. sądzie powiatowym miej. deleg. 
przemyskim, który od 1 sierpnia 1878 bę­
dzie nistaucyą realną dla tej miejscowości.

Cena wywołania 2425 złr.
W adyum wynosi 143 złr.
Resztę warunków wolno w sądzie przej­

rzeć.
C. k. sąd powiatowy

Radymno 6 czerwca 1878.
(3525 2— 3) E d y k t .

L. 4123. W  c. k. sądzie powiatowym 
w Sokołowie odbędzie się na dniu 21 sierp­
nia, 20 września i 23 października 1878 o 
10 godzinie rano egzekucyjna sprzedaż real­
ności pod 1. 183 w Woli Raniżowskiej po­
łożonej.

Cena wywołania 345 zł. wadyum 35 zł.
Akt opieczętowania, oszacowania i re ­

sztę warunków można w registraturze przej­
rzeć.

Sokołów 30 maja 1878.
(3597 2— 3) E d y k t .

L. 1621. W dniu 31 lipca 1878, dniu 
30 sierpnia 1878 i dniu 5 września 1878, 
każdym razem o godzinie 10 rano, odbędzie 
się w c. k. sądzie powiatowym w Krzeszo­
wicach egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności włościańskiej pod 1. 165 
w Zalesiu położonej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej, Ignacego Marczałka własnej.

W adyum wynos i 177 zł. 4 ct. w. a., 
zaś cena wywołania 1778 zł. 44 ct. w. a.

O. k. sąd powiatowy
Krzeszowice dnia 8 maja 1878.

(3886 2— 3) E d y k t .
L. 4423. W sprawie Isaka Schustheim a 

przeciw Stefanowi Szczurkowi i likowi Bre- 
giuowi pto 225 zir. z pn. odbędzie się w 
dniach 29 lipca, 2 września i 14 październi­
ka 1878 zawsze o godz. 10 rano egzekucyj­
na licytacya dwóch realności wyżej wym ie­
nionych dłużników pod 1. 26 i 36 w Cha­
łupkach dusowskich położonych, z uwagą, że 
pierwszy term in odbędzie się w tutejszym 
sądzie, zaś dwa ostatnie w c. k. sądzie po w. 
miej. deleg. przemyskim z przyczyny, że z po­

wodu terytoryalnej zmiany miejscowość ta 
od 1 sierpnia 1878 do tamtego sądu będzie 
należyć.

Cena wywołania realności N. 26 wynosi 
1357 złr. N. 36 1045 złr.

W adyum  10 proc.
Resztę warunków wolno w sądzie przej­

rzeć.
O. k. sąd powiatowy 

Radymno 6 czerwca 1878.
(3606 2— 3) E d y k t .  L. 3009 

C. k. sąd powiatowy w Rohatynie za­
wiadamia, iż dnia 24 lipca, dnia 7 sierpnia 
i dnia 21 sierpnia 1878 zawsze o 10 godzi­
nie rano egzekucyjna sprzedaż realności pod
1. 90 w Stratynie położonej Chaskla Emera 
własnej, ciała tabularnego nie stanow iącej; 
na zaspokojenie wierzytelności Salamona Ru- 
bina w kwocie 180 złr. w. a. z pn. przed­
sięwziętą, przy trzecim term inie także niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 200 złr. w. a. 
zakład 20 złr. w. a.

Resztę warunków licytacyi można w 
aktach przeglądnąć.

Rohatyn 1 czerwca 1878.
(3513 2— 3) E d y k t .

L. 2258. O. k. sąd obwodowy w No­
wym Sączu rozpisuje, celem ściągnienia c. k. 
uprzywilejowanemu galicyjskiemu akcyjnemu 
bankowi hipotecznemu prawomocnym naka­
zem zapłaty c. k. sądu krajowego we Lwo­
wie z dnia 20 października 1877 1. 52904 
przyznanych sum 1875 złr., 1875 złr., 1875 
złr., 2876 złr. i 48.649 złr. 95 ct. w. a. z 
odsetkami i kosztami do przymusowej licyta­
cyjne; sprzedaży dóbr Rożnów z przyległo- 
ściami Radajowice, Zagórze i Łaziska w ob­
wodzie Sądeckim położonych, wedle dom. 
256, pag. 215, n. 16 haer. dłużnika p. Adolfa 
Dobrzyńskiego własnych dwa term iny t. j. 
w dniu 19 lipca 1878 i 23 sierpnia 1878 
każdym tazem o godzinie 10 zrana w c k. 
sądzie obwodowym w Nowym Sączu odbyć 
się mającej a to pod następującemi w arun­
kami:

1) Licytacya ta odbędzie się ryczałtowo w 
wyżej oznaczonych dwóch term inach, 
na których jednakowo dobra Rożnów z 
przyległościami niżej ceny wywołania 
sprzedane nie będą.

2) Cenę wywołania stanowi wartość tych 
dóbr przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie 109 575 złr. w. a.

3) Każdy z licytujących winien przed roz­
poczęciem licytacyi złożyć do rąk  ko­
misyi licytacyjnej jako zakład (wadyum) 
10/ i00 ceny wywołania 109.575 to jest 
sumę 11.000 złr. bądź w gotowiźnie. 
bądź w książeczkach galic. kasy oszczę­
dności, bądź w galic. obligacyach in ­
demnizacyjnych lub też w obligacyach 
długu państwa, albo też w listach za­
staw nych galic, towarzystwa kredytowe- 
do ziemskiego, c. k. uprz. galic. akcyj­
nego banku hipotecznego, lub c. k. 
uprzyw. austryackiego banku narodo­
wego w W iedniu. Obligacye, listy za­
stawne i listy hipoteczne obliczone bę­
dą według kursu tychże ogłoszonego w 
ostatnim  przed licytacyą num erze urzę­
dowej „Gazety Lwowskiej1'.

I. Gdyby dobra Rożnów z przyległ, w po­
wyższych term inach za cenę wywołania lub 
wyżej tej ceny sprzedane nie zostały, naten­
czas dla ułożenia ułatwiających warunków 
wyznacza się term in sądowy na dzień 23 
sierpnia 1878 o 4 godz. po południu z tem 
oznajmieniem, iż nie stawający na terminie 
wierzyciele hipoteczni jako do większości gło­
sów stawających przystępujący uważani będą.

R esztę w arunków  licytacyjnych  i extrakt 
tabularny wolno przejrzyć w tutej szosą do wej 
registraturze.

II. O rozpisaniu tej licytacyjnej sprze­
daży zawiadamia się obie strony sporne tu­
dzież wiadomych wierzycieli hipotecznych 
do rąk własnych, zaś wierzycieli, którzyby 
po dnin 3 marca 1878 ze swemi prawami 
na hipotekę dóbr Rożnów z przyległ: weszli 
tudzież tych wierzycieli, którym by niniejsza 
uchw ala lub późniejsza na czasie lub zupeł­
nie nie była doręczoną do rąk ustanowionego 
kuratora adwokata kraj. p. dr. Jarosza ze sub- 
stytucyą adwokata kraj. p. dr. Zielińskiego i 
przez edykta. *

0. k. sąd obwodowy 
Nowy-Sąez 25 maja 1878.

(8473 3— 3) E d y k t .
L. 4541. 0. k. sąd powiatowy Jaro

sławski zawiadamia z miejsca pobytu i życia 
niewiadomych Jakóba i Rozalię małżonków 
Sroczyńskich , iż wskutek wniesionego prze­
ciw nim pozwu przez Józefa Kauftheila o 
zapłacenie sumy 100 duk. lub 562 zł. pod 
dniem 8 maja 1878, 1. 4541 term in do roz­
prawy ustnej na dzień 5 sierpnia 1878 o 10 
rano wyznaczony, oraz kuratorem  dla tychże 
adw. dra. p. Gaberle ustanowiony został, 
któremu wszelkie dokumenta oraz środki do 
obrony służące udzielić lub też sądowi peł­
nomocnika swego wskazać w inni gdyż w 
przeciwnym razie w ynikłe z zaniedbania 
skutki sami sobie przypisać będą musieli. 

Jarosław  d. 31 maja 1878.



(3493 3 - 3 )  E d y k  t .
L. 19290. 0. k. sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni J ó ­
zefowi Kopeckiemu, iż wskutek prośby S ta­
nisław a Jagielskiego polecono tabuli krajo­
wej, uchwałą z dnia 24go listopada 1877 1. 
59613, wykreślenia wszystkich procentów su­
my 2500 zł. m. k. wedle Dom. 419 pag. 18 4 n. 
13 on. w stanie biernym  połowy dóbr Ol­
szowa na rzecz Józefa Kopeckiego intabulo­
wanej.

Ponieważ miejsce pobytu Józefa Kopec­
kiego nie je s t wiadomem, a zatem c. k. sąd 
krajowy celem doręczenia mu powyższej u- 
chwały tutejszego adwokata dra Żukotyń- 
skiego z zastępstwem  adw. dra Skowroń­
skiego kuratorem  mianował.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
Józefa Kopeckiego, aby potrzebne tytuły pra­
wne ustanowionemu zastępcy udzielił, lub 
innego zastępcę w ybrał i sądowi oznajmił, 
słowem stosownych do obrony środków u- 
żył, gdyż wynikające z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 20 kwietnia 1878.
(3448 3— 8) E d y k t .

L. 21949. O. k. sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem  wiadomo czyni, że 
dr. Ju lian  Dornbaeh i Henryk Dornbach 
przeciw z życia i miejsca pobytu niewiado­
mym spadkobiercom ś. p. Kaspra Schabinger 
Grzegorzowi Schabinger, Michałowi Schabin­
ger, Annie Schabinger zamężnej Weigel, Igna­
cemu Schabinger, Amalii Schabinger zamęż: 
E thnayer, Gustawowi Prenkel, Janow i Freu- 
kel, Karolinie Prenkel, Joannie Prenkel, Apo­
lonii F renkel względnie spadkobiercom tychże 
tudzież z życia i miejsca pobytu niewiado­
mym, o wykreślenie ze stanu czynnego i 
biernego realności pod 1. 186 m. we Lwowie 
uwidocznionych tamże dom 43 p. 62 n. 4 
haer. dom 43 p. 61 n. 1. on. dom 43 p. 63 
n. 5 haer. i dom 43 p. 61 n. 2 on. adnota- 
cyi tabularnych, pod dniem 29 kwietnia 1878 
1. .21949 pozew wnieśli i o pomoc sądową 
prosili, w skutek czego pozew ten uchwałą 
z dnia 4 maja 1878 1. 21949 do pisemnego 
postępowania z term inem  wniesienia obrony 
w przeciągu 90 dni dekretowany został. P o­
nieważ miejsce pobytu tychże pozwanych nie 
jest wiadomem, a zatem c. k. sąd krajowy 
do zastępowania i na tychże koszt i szkodę 
tutejszego adw. dr. W ilhema Zuckera z za­
stępstwem adw. dr. Raabego kuratorem  mia­
nował, z którym niniejsza sprawa wedle 
ustawy sądowej dla G alicji przepisanej prze­
prowadzona będzie. Niniejszym więc edyktem 
wzywa się zapozwanych a względnie tychże 
spadkobierców, aby w należytym czasie oso­
biście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
zastępcę, wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Lwów 4 maja 1878.
(3600 3— 3) © g ł o s z e n i e  i i c y t a c i .

L. 795. Dnia 25 lipca 22 sierpnia i 
19 września 1878 każdym razem o godzinie 
o 10 godzinie rano a to na dwóch pierw ­
szych term inach powyżej lub za cenę sza­
cunkową 120 zlr. na trzecim zaś i poniżej 
takowej odbędzie się w tutejszym sądzie 
egzekucyjna sprzedaż domu pod 1. 268 i 
dwóch parcel gruntu  w Grzechyni położo­
nego W ojciecha Kudzi własnego na zaspoko­
jenie pretensyi Dawida Ringera w kwocie 
100 złr. z pn.

W arunki licytacyjne, protokół zajęcia i 
oszacowania wolno tutaj przejrzeć lub od­
pisać.

Maków 15 maja 1878.
(3822 3 - 3 )  E d y k t .

L. 29163. O. k. sąd krajowy we Lwo­
wie w skutek uchw ały z dnia 15 czerwca 
1878 1. 29163 podaje do wiadomości, że ce­
lem wydobycia resztującego kapitału pożycz­
kowego w sumie 1884 złr. 61 ct. w. a. z 
6 , /0 odsetkami od dnia 30 czerwca 1876 
kosztów sądowych w kwotcie 26 złr. 77 ct. 
w. a. i kosztów egzekucyjnych w kwotach 
28 złr. 71 ct. 18 złr. 91 ct, w. a. c. k. 
uprzy. W iedeńskiem u bankowi hipotecznemu i 
od Leona Darm an się należących odbędzie * 
się w t. s. gm achu w dniach Igo sierpnia 
5 września i 10 października 1878 o godzi­
nie lOtej przed południem  przymusowa li­
cytacyjna sprzedaż realności pod 1. 234 ’/^ 
we Lwowie położonej.

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki wypośrodkowana w kwo­
cie 7517 złr. 45 ct. w. a.

W adyum  wynosi 752 złr. w. a.
Jeżeli na powyższych term inach real­

ność rzeczona za lub wyżej ceny szacunko­
wej sprzedaną nie zostanie wyznacza się do 
ułożenia ułatw iających term in na dzień 14 
listopada 1878 o "godzinie 10 przed połu­
dniem.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w t. s. re ­
gistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych którzy 
prawo zastawu po dniu 22 maja 1878 uzy­
skali i którym by powyższa uchwała licyta­

cyjna doręczoną być nie mogła, ustanawia 
się kuratora w osobie adw. Dra. Żukotyń- 
skiego z subsytucyą adw. Dra. W łodzim ie­
rza Ozemeryńskiego.

Lwów dnia 15 czerwca 1878.
(3470 3 — 3) E d y k t .

L. 22090. C. k. sąd krajowy dla spraw 
cywilnych we Lwowie niniejszym edyktem  
wiadomo czyni, że Jakób B ittner przeciw 
Maryi Braun, Marcinowi Braun i małolet. 
Dorocie Braun, zastąpionej przez matkę i o- 
piekunkę Ohanę Braun jako spadkobiercom  
po Oziaszu Braun na dniu 27 marca 1878 1. 
16335 pozew o estabulacyę sumy 175 złr. 
m. k. z pn. w stanie biernym  realności pod
1. 605 ]/4 we Lwowie wedle dom. 128 pag. 
2-33 nr. 26 on. na rzecz Arona Mimelesa a 
następnie wedle dom 128 pag. 239 nr. 35 
on. na rzecz Ozyasza Braun intabulowanej 
wniósł, który równoczesną uchw ałą do wnie­
sienia pisemnej obrony w przeciągu dni 90 
zadekretowany został.

Ponieważ miejsce pobytu wszystkich 
pozwanych wiadomem nie jest, przeto c. k. 
sąd krajowy do zastępowania tychże adw. dr. 
W aldm anna z substytucyą adw. dr. Górec­
kiego kuratorem  mianował, z którym  niniej­
sza sprawa wedle ustawy sądowej dla Gali- 
cyi przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem  wzywa się 
zapozwanych, aby w należytym czasie oso­
biście stanęli, lub potrzebne ty tu ły  prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrouy środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Lwów 11 maja 1878.
(3862 3— 3) E d y k t .

L, 9203. W  skutek polecenia c. k. są­
du krajowego wyższego w Krakowie z d. 15 
maja 1878 1. 6329, c. k. sąd obwodowy w 
Tarnowie podaje do wiadomości, że dla real­
ności pod 1. 95 lit. a. składającej się z części 
placu Kazimierza 1. p. 338 w objętości 15" 0 ’ 
1 0 j j ” , z części parceli 1. 110 objętości 32y2Q 0 
z realności 1. 94 tudzież z części parceli 109 
w objętości 64° 2’ 5 Q ” z realności 1. 95 
wydzielonej, a przeto obejmującej razem 128° 
0’ 4 ”Q  płaszczyzny, na której dwupiętrowa 
kamienica jest w ym urow aną, w okręgu c. k. 
sądu obwodowego w Tarnowie położonej ot­
warto w księgach gruntow ych miasta Tarno­
wa nowe ciało tabularne, i że term in wy­
znaczony pierwszym edyktem z dnia 2 sierp­
nia 1878 1. 12426 do zgłoszenia praw rze ­
czonych odnoszących się do nieruchomości 
wymienionym wykazem htpotecznym obję­
tych z dniem 15 stycznia 1878 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw­
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonym wyka­
zie uskutecznionege w prawach swych uwa­
żają się za pokrzywdzonych, ażeby swe za­
rzuty w czasokresie od d. 1 lipca 1878 do 
dnia 1 października 1878 włącznie w c. k. 
sądzie obwodowym w Tarnowie zgłosili gdyż 
inaczej wpisy te nabędą skutku wpisów h i­
potecznych.

Ostrzega się przytem, iż term in powyż­
szy nie może być przedłużonym , ani też z 
powodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywróconym.

Tarnów dnia 31 maja 1878.
(3516 3 —3) E d y k t .

L. 3671. C. k. sąd powiatowy miejski 
del. w Złoczowie zawiadamia niniejszym e- 
dyktem Grzegorza Knechta, że przeciw n ie­
mu c. k. uprzyw. Zakład kredytów, wło- 
ściańsk. we Lwowie pozew egzekucyjny o 
zapłatę sumy 157 zł. 67 ct. w. a. z pn. pod 
dniem 25 stycznia 1878 do 1. 793 w niósł i 
o pomoc sądową p rosił, który to pozew u- 
chwałą równoczesną w myśl ces. rozp. z d. 
12 lipea 1859 1. 130 dz. u. p. pod dniem 
28 stycznia 1878 do 1. 793 dekretowany 
został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Grze­
gorza czyli Georga K necht jest niewiadome, 
przeto c. k. sąd pow. in. del. w Złoczowie 
ustanawia w celu zastępowania pozwanego 
na koszt i niebezpieczeństwo jego tutejszego 
p. adw. kraj. dra Billeta z substytucyą p. 
adw. dra W arteresiew icza za kuratora nieo­
becnego, z którym  spór wytoczony w edług 
ust. post. sąd. w Galicyi obowiązującego 
przeprowadzonym będzie.

Upom ina się niniejszym  edyktem po­
zwanego, aby w wyż oznaczonym czasie albo 
sam się zgłosił, albo też potrzebne dowody 
prawne ustanowionem u dla niego zastępcy 
udzielił, lub wreszcie innego obrońcę sobie 
wybrał i o tern sądowi tutejszem u doniósł, 

i w ogóle zaś, aby wszelkich możebnych do 
obrony środków prawnych użył, w przeci­
wnym bowiem razie wynikłe z zaniedba­
nia skutki sam sobie przypisaćby m usiał.

Złoczow dnia 28 maja 1878.
(3789 3— 3) E d y k t .

L. 16890. Lwowski c. k. sąd krajowy 
pertraktujący konkurs W olfganga Blumenfel- 
da, rozpisuje niniejszem na zasadzie §. 149 

1 posta, sąd. i ogłasza publiczną sprzedaż sura 
w stanie biernym  dóbr Brzucho wice i innych

majętności tabularnych, na rzecz raassy kon­
kursowej W olfganga Blumenfelda hipoteko- 
wanych, a to :

1) sumy wekslowej 560 zł. w. a. wraz 
z 6 proc. odsetkami od 29 września 1864 i 
kosztami 13 zł. 68 et., 4 zł. 28 ct., 5 zł., 2
zł. 80 ct., 9 zł. 62 c t ,  2 zł. 37 c t ,  3 zł. 77
ct. i 8 zł. 66 c t ,  pierwotnie jak Dom. 190, 
pag. 340 n ,  97 on. zahipotekowanej,

2) sumy wekslowej 1375 zł. w. a. wraz 
z 6 proc. odsetkami od 1 grudnia 1864 i 
kosztami 4 zł. 68 et. i 4 zł. 53 c t ,  pierwo­
tnie jak  Dom. 311, pag. 256 n. 39 o n , za­
hipotekowanej,

3) sumy 975 w. a. wraz z 6 proc. od­
setkami od 1 października 1863 i kosztami 
4 zł. 88 ct. i 5 zł. 27 c t ,  pierwotnie jak
Dom. 427, pag. 445 n. 85 on. i Dom 311,
pag. 258 n. 41 o n , zahipotekowanej,

4) sumy 1660 zł. w. a. wraz z 6 proc. 
odsetkami od 1 czerwca 1866 i kosztami 7 
zł 78 ct, i 15 zł. 21 c t ,  pierwotnie jak Dom. 
190, pag. 345 i 348 n. 105 i J 10 o n , za­
hipotekowanej,

5) sumy 450 zł. w, a. prenotowanej 
pierwotnie jak Dom. 190, pag. 346 n. 107 o n ,

6) sumy 2250 zł. w. a. prenotowanej 
pierwotnie jak Dom. 190, pag. 846 n. 108 on,

7) sum 4720 zł. i 1100 zł. w. a. wraz 
2 6 proc. odsetkami od 27 stycznia 1866 i 
kosztami 8 zł. 8 ct. i 3 zł. 32 c t ,  tudzież 
15 zł. 40 ct. i 5 zł. 70 c t ,  pierwotnie jak 
Dom. 190. pag. 347 n. 109 on. zahipoteko- 
wanych,

8) sumy 88 zł. 59 '/g c t ,  wraz z 4 proc. 
odsetkami od 8 września 1860 pierwotnie 
jak Dom. 311 pag. 267 n. 54 on. zahipote­
kowanej;

9) sumy 650 zł. w. a. pierwotnie jak 
Dom. 460 409 n. 118 on. prenotowanej.

10) sumy 550 zł. w. a. wraz z 6 pre. 
odsetkami od 10 sierpnia 1865 i kosztami
9 zł. 27 ct. i 3 zł. 47 ct. pierwotnie jak 
Dom 460 pag. 409 n. 119 on. zahipoteko­
wanej; ,

11) sumy 2100 zł. w. a. wraz z 6 
prc. odsetkami od 19 lutego 1867 i koszta­
mi 4 zł. 36 ct. i 6 zł. pierwotnie jak Dom. 
460 pag. 415 n ,  26 on. zahipotekowanej.

12) sumy 650 zł. w. a. wraz z 6 prc. 
odsetkam i od 9 czerwca 1865 i kosztami 9 
zł. 17 c t ,  3 zł. 50 c t ,  8 zł. 67 '/4 cnt. i 2 
zł. 87 ct. pierwotnie jak Dom. 460 pag. 420 
n. 136 o n , zahipotekowanej,

13) sumy 650 zł. w. a. wraz z 6 proc. 
odsetkami od 4 maja 1864 i kosztami 9 zł. 
98 c t ,  7 zł. 75 ct. i 4 zł. 50 c t ,  pierwo­
tnie jak Dom. 460, pag. 426 u. 147 on. za­
hipotekowanej, nareszcie

14) sumy 330 zł. w. a ,  wraz z 6 proc. 
odsetkami od 28 września 1865 i kosztami
10 zł. 98 ct. i 18 zł. 47 c t ,  pierwotnie jak 
Dom. 460, pag. 426 n. 148 on , zahipoteko­
wanej, pod następującem i warunkam i :

a) licytacya rzeczonych sum odbędzie 
się w myśl §. 149 ord. konk. w jednym  te r­
minie, to jest na dniu 1 sierpnia 1878 o go­
dzinie 10 przed południem  w tutejszym c. 
k. sądzie krajowym w sali rozpraw ustnych,

" b) sumy te sprzedane będą tylko wszy­
stkie razem. Genę wywołania stanowić będzie 
nom inalna wartość wszystkich powyżej okre­
ślonych sum, a przeto ilość 18728 zł. 59 ł/2 
ct. w. a ,

c) sum y rzeczone sprzedane będą je ­
dnak przy powyższym term inie w myśl §. 
149, ord. konk. za jakąkolwiek cenę.

d) każdy zgłaszający się do licytacyi wi­
nien będzie ty tu łem  w adyum  złożyć do rąk 
komisyi lieytacyę przedsiębiorącej dziesięć od 
sta (10 prc.) ceny wywołania a przeto sumę 
1872 zł. 85 ct. w. a ,  wadyum to ma być 
złożone w gotówce lub lub  w książeczkach 
galic, kasy oszczędności. Nabywcy w adyum  
w cenę kupna wliczone będzie, reszta zaś 
licy tan tów  odbierze swe W adyum zaraz po li­
cytacyi.

e) Nabywca obowiązany będzie zaraz 
po ukończonej licytacyi złożyć do rąk ko­
misyi lieytacyę przedsiębiorącej całą należącą 
się resztę ceny kupna w gotówce lub ksią­
żeczkach galic. kasy oszczędności z odlicze­
niem  jednak złożonego wadyum , gdy£ jna_ 
czej złożone przezeń wadyum  przepadnie na 
rzecz masy krydalnej W olfganga Blumenfel­
da, a oprócz tego relicytacya nabytych prze­
zeń sum  za jakąkolwiek cenę natychm iast 
się rozpocznie a nadto za wszelkie dalsze 
tem niedotrzym aniem  w ypłaty zrządzone m a­
sie kredalnej Wolfa Blumenfelda o"niepokryte 
złożonem wadyum szkody rzeczony nabyw­
ca zostanie odpowiedzialnym.

f) Po złożeniu ceny kupna zostanie na­
bywcy wydanym  dekret własności kupionych 
sum i uskutecznioną zostanie intabulacya 
względnie zapisanie w księgach depozytowych 
jego za właściciela onychże, zostaną wreszcie 
wszystkie ciężary hipoteczne z nich wyeksta- 
bulowane i na cenę kupna przeniesione.

g)sum y rzeczone sprzedają się bez ża­
dnej ewikcyi ani za należność ani za odzy- 
skalność onychże.

h) W szelkie połączone z tem kupnem 
koszta stemplowe i itmtabulacyjne ponosi 
sam tylko nabywca z w łasnych funduszów.

i) Co do stanu tabularnego powyższych 
sum odseła się chęć kupienia mających do

tutejszej k. tabuli krajowej, tudzież do wy­
ciągów tabularnych w aktach tej krydy zło­
żonych, które na term inie licytacyi wobec 
delegowanej do tego komisyi, a tymczasem 
w^t. s. registraturze przejrzane być mogą.

Lwów 8 czerwca 1878.
(3524 8 — 3) E d y k t .

L 3692. W c. k. sądzie powiatowym 
w Sokołowie odbędzie się na dniu 21 sierp­
nia, 20 września i 23 października 1878 o 
godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż real­
ności Jana Schrakopfa pod 1. 67 w Lipnicy 
położonej. Cena wywołania 1702 zł. wadyum 
170 zł. w.a. A kt opieczętowania, oszacowania i 
resztę warunków licytacyjnych można w re ­
gistraturze przejrzeć.

Sokołów 30 maja 1878.
(3840 3— 3 ) E d y k t .

L. 17847. O. k. sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem  do powszechnej wia­
domości podaje, iż celem zaspokojenia sumy 
pożyczkowej 15000 zł. w. a. wraz z procen­
tami po 24 proc. rocznie od dnia 26 wrze­
śnia 1875 bieżącemi, kosztami egzekucyjnemi 
10 zł. 67 zł. w. a. uchwałą z dnia 13 kw iet­
nia 1876 nr. 19031 przyznanem i , dalszemi 
kosztami egzekucyjnemi w kwocie 36 zł. 58 
ct. w. a. uchw ałą z dnia 16 września 1876 
nr. 48749, kosztów egzekucyjnych w łącznej 
kwocie 62 zł. 46 ct. w. a uchwałą z dnia 
17 marca 1877 nr. 12849 przyznanemi, ko­
sztami egzekucyjnemi 9 zł. 38 ct. w. a ,  u- 
chwałą z dnia 6 kwietnia 1877 nr. 15827 
przyznanemi kosztami egzekucyjnemi 7 złr. 
38 c t ,  uchwałą z dnia 28 w rześnia 1877 
nr. 50017 przyznanemi kosztami egzekucyj­
nemi w ilości 2 zł. 86 ct. w. a ,  uchwałą z 
dnia 15 grudnia 1877 nr. 64098 przyzna­
nemi nakoniec kosztami obecnego podania 
w ilości 37 zł. 32 ct. w. a. egzekucyjną 
sprzedaż przez publiczną lieytacyę połowy 
realności i g runtu  pod nr. 74s/4 we Lwowie 
położonej, Abraham a Izaaka dw. im. Piepesa 
własnych, na rzecz galicyjskiego banku kre­
dytowego we Lwowie pod następującem i wa- 
luukam i lieytaeyjnemi dozwoloną została.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej połowy realności i gruntu  pod 
nr. 74 3/4 Przy egzekucyjnem oszacowaniu 
takowej dnia 12 lutego 1877 w kwocie 
3321 zł. 21 ct. wydobyta.

Każdy chęć kupienia winien będzie 
przed rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk 
komisyi licytacyjnej jako wadyum 10 proc. 
od ceny wywołania, tj. okrągłą sumę 333 zł. 
w. a. bądź w gotow iźnie , bądź w książecz­
kach gal. kasy oszczędności, bądź w obliga­
cyach indem nizacyjnych lub "też w obliga­
cyach długu państwa, albo też w listach za- 
staw ny.h  galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, c. k. uprzyw. gal. akcyj. banku 
hipotecznego lub e. k. uprzyw. austr. banku 
narodowego.

Obligacye i listy zastawne lub hipote­
czne obliczane będą w edług kursu w ostat­
nim przed licy tacją  num erze urzędowej Ga­
zety Lwowskiej notowanego.

W adyum  nabywcy po skończonej licy­
tacyi w depozycie sądowem zatrzyraanera i
0 ile takowe w gotowiźnie było złożone, w 
cenę kupna wliczonem zostanie, wadya zaś 
innych licytantów po ukończeniu licytacyi 
tymże zwrócone zostaną.

Licytacya ta odbędzie się na 2 term i­
nach a mianowicie: na dniu 1 sierpnia 1878
1 na dniu 5 września 1878 , każdym razem 
o 10 godzinie przed południem, na których 
pomieniona połowa realności i gruntu  pod 
nr. 74 3/4 poniżej ceny wywołania sprzedaną 
nie będzie.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania wolno chęć ku­
pienia mającym w registraturze sądu tutej­
szego przejrzeć.

O tem zawiadamiamy strony spór pro­
wadzące, tudzież następujących wierzycieli 
hipotecznych: 1) Wysoki Skarb przez c. k. 
prokuratoryę skarbu we Lwowie, 2) Jakóba 
Piepesa, do rąk kuratora adw. dr. Góreckie­
go, 3) galic. bank hipoteczny we Lwowie,
4) Rozalię Blumenfeldową, 5) I. S. M ittel- 
mana, 6) A braham a Józefa M adfesa, 7) 
Eliasza E ttingera , 8) Arona Philippa,
9) Hirscha Lubingera, 10) Eisika Markel,
11) A ntschla Schwarzwalda, 12) Józefa Lip- 
schiitza, 13. Isaaka Richtera, 14) firmę handl. 
„Salomona Sehneks wdowa i syn“, 15. Lei- 
bę Grudera, 16) Rachelę Pischlerow ą, 17. c. 
k. urząd podatkowy we Lwowie, 18) wszystkich 
tych wierzycieli, którymby niniejsza uchwała 
licytacyjna z jakiegokolwiekbądź powodu do­
ręczoną być nie mogła, albo "którzyby dopie­
ro po dniu 16 lutego 1878 jako dniu wyda­
nia wyciągu tabularnego na hipotece połowy 
realności i gruntu pod 1. 743/4 we Lwowie 
położonej, prawo zastawu uzyskali, przez u- 
stanowionego niniejszem kuratora adw. dra 
Góreckiego z substytucyą adw. dra Mały, 
również niniejszym edyktem z tym  doda­
tkiem, iż stosownie do dekretu nadwornego 
z dnia 16go czerwca 1847 1. 20313 i cyrk. 
guber. z dnia 3 lipca 1847 'licz. 41978 dal­
sze zawiadomienie wierzycieli w tej sprawie 
nie nastąpi, i że ich jest rzeczą obrać sobie 
zastępcę do strzeżenia ich praw i tegoż są­
dowi oznajmić.

Lwów dnia 27 kw ietnia 1878.
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L. 1075. Nuehim Moldauer właściciel 
realności w Stryju wniósł pod dniem  23 
stycznia 1878 1. 1075 do c. k. sądu powia­
towego w Stryju pozew do ustnej rozprawy 
przeciw nieznanem u z życia i miejsca pobytu 
Antoniemu Kraner i również nie, znanym 
jego spadkobiercom jako to : Zofii Kraner, 
Franciszce Kraner, Janowi Epler, S tanisła­
wowi Epler, Annie Epler i Zofii Epler o u- 
znanie za właściciela połowy realności nr. 59 
m. w Stryju położonej.

Do ustnej rozprawy wyznaczono term in 
na dzień 12 czerwca 1878 godzinie 10 rano 
i ustanowiono dla powyższych pozwanych 
kuratora ad actum w osobie adwokata kra­
jowego dr. Popiela w Stryju.

W skutek tego wzywa się powyż naz­
w anych by przed term inem  oznaczonym u- 
stanowionemu kuratorowi środki do obrony 
potrzebne podali, lub innego zastępcę obrali, 
gdyż inaczej złe skutki z zaniedbania w tej 
mierze wyniknąć mogące sobie przypiszą.

0 . k. sąd powiatowy
Stryj dnia 6 lutego 1878.

(3636 3 —3) E  «1 y  k  t .
L. 22686. 0. k. sąd krajowy dla spraw 

cywilnych we Lwowie uw iadam ia Zofię Go- 
łem berską z miejsca pobytu niewiadom ą n i­
niejszym edyktem, że na prośbę pierwszej 
związkowej drukarni we Lwowie stowarzy­
szenia zajestrowaoego z nieograniczoną porę- 
ką przeciwniej o zapłacenie sumy 2000 złr. w. 
a. z pn. dozwolono tutejszosądową uchwałą 
z dnia 3 sierpnia 1877 1. 39302 na zamianę 
dozwolonego tut. sądową uchwałą z dnia 24 
czerwca 1876 1. 32322 i uskutecznionego 
prawa zastawu dla tejże sumy w stanie bier­
nym dóbr Łubinka na egzekucyjne jako też 
oszacowanie dóbr Łubinka i egzekucyjne za­
jęcie ruchomości dłużniezki własnych, i że 
doręczenie powyższej uchw ały dla niej wy­
danej, na ręce kuratora w osobie adwokata 
dr. M aurycego Jekelesa z substytucyą adwo­
kata dr." Popiela dla niej ustanowionego u-
rządzono.

Lwów dnia 11 maja 1878.
(3865 3—3) Obwieszczenie

L. 2397. 0. k. sąd powiatowy w Kos- 
sowie zawiadamia mających chęć kupienia, że 
w sprawie Mendla Bochnera prawouabywcy 
B ifki W arter przeciw Jakóbowi i Jelenie Le­
wickim o 26 zł. w. a. z pn. odbędzie się 
tu pomusowa sprzedaż realności dłużników 
własnej pod 1 54 w Starym Kossowie poło­
żonej w trzech term inach a to 12 lipca 1878, 
14 sierpnia 1878 i 13 września 1878 zawsze 
o godzinie 10 rano; na powyższych dwóch 
te rn rn ach  tylko za cenę szacunkową lub wy­
żej a w term inie ostatnim  i niżej tej ceny 
zawsze za poprzedniem złożeniem zaliczki do 
rąk komisarza licytacyi w kwocie 10 proct. 
od sumy szacunkowej 232 zł. w. a.

Akta opisania i oszacowania i bliższe 
w arunki licytacyjne wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Kossów 13 marca 1878.
(3864 3— 3) JE d  y  k  t .

L. 3264. C. k. sąd powiatowy podaje 
do wiadomości, że celem wydobycia kwoty 
401 zł. 25 ct., 401 zł. 25 ct., 401 zł. 25 ct.
z przynależytościami Maryi z hr. Potockich 
h r. Ordynatowej Zamojskiej przyznanych od­
będzie się w zabudowaniu sądowem przy­
musowa sprzedaż w drodze licytacyi realno­
ści pod 1. k. 121 w Rzezawie położonej a 
której prawo własności według nowej księgi 
gruntowej gm iny Rzezawa wykazu hip. 121 
poz. 1 na rzecz Anny H ubner zaintabulowa- 
ne zaś pod poz. 2 na rzecz Dawida W eise- 
ra zaprenotowane w dwóch term inach 22go 
lipca i 26go sierpnia 1878, o godzinie 10 z 
rana, przy których realność tylko wyżej lub 
za cenę szacunkową 962 zł. sprzedaną bę­
dzie, a gdyby sprzedaną nie została odbędzie 
sie przy term inie drugim  w ysłuchanie wie­
rzycieli hipotecznych celem ułożenia w arun­
ków ułatwiających.

W adyum  wynosi 96 zł. w. a. ■
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania sprzedać się 
mającej realności można przejrzeć w regi­
straturze.

Bochnia 20 maja 1878.
(3709 3— 3) O bw ieszczen ie.

L. 1987. G. k. sąd powiatowy w Tur- 
ce podaje niniejszem do publicznej wiadomo­
ści, na zaspokojenie sumy 150 zł. w. a. z pn. 
p rz y m u so w a  sprzedaż realności pod 1. k. 190 
subrep. 54 w Jabłonce niżnej położonej, d łu­
żnika Wasyla Hermanowicza własnej, w  tu­
tejszym c. k. sądzie w drodze publicznej li­
cytacyi na rzecz c. k. uprzyw. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego dnia

1. 31 lipca 1878,
II. 28 sierpnia 1878,

III. 30 września 1878, 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem  przedsięwziętą zostanie, że na pierw ­
szych dwóch term inach realność ta tylko za 
cenę wywołania 250 zł. w. a. lub wyżej tej­
że, zaś na trzecim  term inie także i niżej ce­
ny wywołania sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 10 proct. ceny sza-
cunkgwej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registiaturze.

O. k. sąd powiatowy.
Turka dnia 23 maja 1878.

(3686 3— 3) E  d  y  b  t .  L. 28062.
O. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie wzywa na prośbę Anieli Hulles po­
siadacza rzekomo zagubionego wekslu nastę­
pującej treści:

„Lem berg bert 19 Suni 1863 '2500
ft. o. SB. 3tuei SRonate a ®atto. jatjlen ©ie 
gegen biefe iprima=2Becf)fel cm bte D rbre 9Kei= 
ner eigenen bie ©umme bon ©utben 
taufenb funfljunbert in o. SB. ben SBertl) ber- 
ftanben unb (tetten foldjen auf jftedjnung otjne 
SSeridjt. Chane Baumami mp. § e rrn  Moses 
W eich in Lem berg angenommen Moses 

W eich m p .“ 
aby takowy w przeciągu 45 dni od dnia 
trzeciego ogłoszenia niniejszego edykfu tem 
pewniej tutejszemu sądowi przedłożył, ile że 
w przeciwnym razie, weksel ten za umorzo­
ny uznanym zostanie.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego
Lwów dnia 8 czerwca 1878.

(3779 3 - 3 )  <$ b t r t. 81- ^501.
SSom !. f. SejirfSgeridjte tn  Kuty, mirb 

bic bem Seben unb SBoljnorte nacf) unbe= 
fannte M arianna vel Kajetanowa Jakubowicz 
berftanbigt, bajj ju r fie alg ©laubigerinn ber 
Stonfurśmaffe beg C hnstopk Bogdanowicz 
Osias Kupfermann aug Kuty jum  k u ra to r be= 
ftellt ttntrbe mit bem Sluftrage, tfjre Otedjte 
bem beftefyenben ® eja |e  gemajj ju  bertreteu.

Kuty ben 20 K c i t  1878.
(3447 3— 3 j ® J» ł 1 t .  fil. 15084.

SSom f- f- Lem berger £anbeggerid)te 
Werben bie 3nt)aber, beg bon ber SBerinaI= 
tunggtommiffion beg £. £. 2Jłititdir SkrpftegS* 
Sfiłagajing in Lemberg iiber bie alg Saution fur 
bie © trem  unb IBettenftrot) fubarrenbirung in 
ber ©tation Rohatyn auf bie g e tt nom 1 San* 
ner 1876 big @nbe TDejeinber 1876 bon ber 
Lem berger £. f. SOlititair SSerpftegg=S07agajing 
Saffe ubcrnommen iffiertljpaptere im 9Tomt= 
naltoerttje bon Siuljuubert fiinfjig ©nlbett, 
alg 1 © tiid §t)pot!jefenberuf ber t  f. prib. 
galij. Slttien §t)potljefcnbanf be btto. Lem berg 
am 13 Sanner 1869 ©erie 21. 97. 1826 mit 
Uaton unb 20 Soupoitg, tneldjei ber erfte am 
1 ©eptember 1877 jat)tbar pr. 100 ft. 1 ©hic!. 
2tntt)eitgfĄetn beg I. ungar. 'pram ien 2(nte=
f)eng be btto. Ofen am. 1 S uti 1870 ©er. 
3277 9Tr. 48/1. 21bfdjnitt pr. 50 ft. anggeftetL 
ten D rtginal S)epofitenfd)eineg be bato Lom- 
berg ben 16 9ftarj 1876 aufgeforbert, fotdjen 
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pofitenfdjein nad) SSerftreid)ung biefer ^5rift 
fur am ortifirt erftdrt werben Wirb.

Lem berg ben 13 2tprit 1878.
(3575 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 16649. G. k. sąd krajowy jako h an ­
dlowy w Krakowie na zasadzie § 62 1. 1 
ordyna^yi konkursowej, zezwolił na otwarcie 
konkursu na majątek Jana Kubiczka kupca 
w W adowicach a mianowicie na m ajątek ru ­
chomy gdziekolwiekby się takowy znajdował, 
a na m ajątek nieruchom y o tyle, o ile tako­
wy położonym jest w tych krajach, w któ­
rych ordynacya konkursowa z dnia 25 g ru ­
dnia 1868 obowiązuje. Komisarzem konkur­
sowym ustanawia się p. Krzyżanowskiego c. 
k. sędziego powiatowego w W adowicach, a 
tymczasowym zarządcą masy p. adwokata dr. 
Mecnarowskiego w Wadowicach z substytu­
cyą p. adwokata dr. Henryka Krobickiego.

W ierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na term inie dnia 26 czerwca 1878 przed ko­
misarzem konkursowym wyznaczonym, za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
lub co do ustanowienia innego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli.

0. k. sąd krajowy wzywa tak wierzy­
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko m a­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
naw et w tym przypadku, gdyby się proces 
w toku znajdował do dnia 15 sierpnia 1878 
w c. k. sądzie krajowym w Krakowie c. k. 
sądzie powiatowym w W adowicach podług 
przepisu ordynacyi konkursowej unikają,c szko­
dliwych skutków prawa zgłosili, a na term i­
nie na dzień 28 sierpnia 1878 o godzinie 10 
z rana w biórze komisarza konkursowego o- 
znaczonym wywierzytelnili i swoje wnioski 
co do oznaczenia pierwszeństwa swych pre­
tensyi poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą a na owym term inie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału wie­
rzycieli, którzy dotąd obowiązki te sprawiali, 
powołać ostatecznie osoby, w których zaufa­
nie pokładają.

W ierzyciele, którzy w W adowicach lub 
w pobliżu nie zamieszkują, w inni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w W ado­
wicach zamieszkałego w celu doręczenia u- 
chwał sądowych, w przeciwnymi bowiem ra ­

zie na wniosek komisarza konkursowego, wie­
rzycielom rzeczonym na ich niebezpieczeń­
stwo i koszt kurator ustanowionym by zo­
stał.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej".

Kraków dnia 12 czerwca 1878.
(3795 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 10831. 0. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie podaje do wiadomości, iż wdrożonem 
zostało postępowanie konkursowe do majątku 
Leopolda Schiffera w Tarnowie zamieszkałe­
go, a to do całego tak ruchomego gdziekol­
wiek znajdującego się, jakoteż do nierucho­
mego majątku położonego w tych krajach, w 
których ustawa konkursowa z dnia 25 g ru ­
dnia 1868 dz. p.  p.  z r. 1869 nr. 1 obo­
wiązuje.

Komisarzem konkursowym zam ianowa­
ny został p. W ładysław  Herold c. k. adjunkt 
sądowy w Tarnowie, tymczasowym zaś za ­
wiadowcą masy p. adw. dr. Braun. Celem 
potwierdzenia ustm owionego przez sąd lub 
przedstawienia innego zawiadowcy masy kon­
kursowej i jego zastępcy, tudzież obrania de- 
legacyi wierzycieli wyznacza się posłuchanie 
na dzień 5 lipca 1878 o godzinie 10 rano w 
biórze komisarza konkursowego,) na którem 
stawić się mają wierzyciele z dokumentami 
rozszczenia ich wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej rozszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 31 sierpnia 1878 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw  tamże zagro­
żonych w sądzie zgłosić, i na posłuchaniu w 
dniu 30 września 1878 o godzinie 10 zrana 
odbyć się mającym, do likwidaeyi i do upo­
rządkowania podać Term in ostatni służyć ma 
zarazem jako term in do zawarcia ugody w § 
68 u. k. przewidzianej, na który w tym celu 
wszyscy wierzyciele niniejszem zawezwanie 
otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnym posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy­
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają za­
ufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety Lwow­
skiej “.

Z c. k. sądu obwodowego.
Tarnów dnia 22 czerwca 1878.

(3328 3— 3) E i l y k
L. 2538. G. k. sąd obwodowy w Rze­

szowie niniejszem ogłasza, że na żądanie 
Henryka i Dawida Joliesów, celem zaspoko­
jenia przez tychże od spadkobierców Mojże­
sza B in d e ra , Udli Englenderowej i Sary 
Franklowej prawomocnym wyrokiem z uDia 
14 kwietnia 1876 1. 1081 wywalczonej kwoty 
700 zł. m. k. czyli 735 zł. w. a. z 6 proc. 
odsetkami za lat 3, od dnia 31 lipca 1873 
wstecz licząc i dalej od tegoż dnia bieżące- 
mi, tudzież z kosztami sądówemi w kwocie 
53 zł. 7 kr. w. a. i egzekucyjnemi 6 zł. 17 
kr. i 59 zł. 33 kr. w. a. przymusowa sprze­
daż a/6 tych części realności pod 1. 06/80 w 
Rzeszowie położonej, Mojżesza Bindera, Da­
wida Bindera i Udli Englenderowej a raczej 
Dawida Bindera, Mojżesza Bindera, Wolfa 
Bindera i Udli Englenderowej i spadkobier­
ców Sary czyli Serii Franklowej, a to, Cha- 
skla, Leona i Józefa Franklów  oraz Ghany 
z Eranklów Steinhausowej i Rosy z Frank- 
lów Hercowej w łasnych w dwóch terminach 
a mianowicie dnia 26 sierpnia 1878 i dn a 
23 września 1878, każdym razem o godzinie 
10 rano, w gm achu c. k. sądu obwodowego 
w Rzeszowie pod następującem i w arun­
kami przedsięw ziętą będzie :

1. Za cenę wywołania ustanawia się cena 
szacunkowa w kwocie 8520 zł. 20 kr. 
Poniżej ceny szacunkowej na dwóch 
pierwszych term inach czi ści te sprzedane 
nie zostaną.

2. Każdy chęć kupna mający obowiązany 
jest tytułem  wadyum 852 zł. 92 kr. do 
rak komisyi sprzedaż przeprowadzających 
w gotówce lub papierach publicznych 
po kursie w gazecie urzędowej lwow­
skiej w dniu licytacyi notowanym zło­
żyć. W adyum najwyżej ofiarującego za- 
trzymanem, reszcie zaś licytantom  zwró- 
conem zostanie.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny mogą być przejrzane w 
tuLejszo-sądowem archiwum .

Gdyby na wyznaczonych term inach 
sprzedaż przynajmniej za cenę szacunkową 
nie została uskutecznioną, wyznacza się te r­
m in do ułożenia warunków lżejszych na 23 
września 1878 o godzinie 4 po południu.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadomieni 
zostają: podający o licytacyę i dłużnicy, oraz 
współwłaściciele realności pod 1. 66/80 w 
Rzeszowie i wierzyciele hipoteczni z miejsca

pobytu wiadomi do rąk własnych, zaś z 
miejsca pobytu niewiadomy Hersch Hirsch i 
Klemens Skrzyński , jak niemniej wszyscy 
późniejsi wierzyciele, którzy by po dniu 22 
marca 1878 do hipoteki weszli, lub którym- 
by uchwała licytacyę dozwalająca z jakiego­
kolwiek powodu przed terminem doręczoną 
nie została, przez edykta i do rąk ustanowio­
nego kuratora adwokata dra Alojzego Ry­
bickiego z substytucyą adwokata dra W łady­
sława W awrauscha.

Rzeszów 17 maja 1878.
(3754 3— 3) E  d  y  k  t>

L. 1841. 0. k. sąd powiatowy miejski 
del. w Złoczowie zawiadamia niniejszym e- 
dyktem p. Karolinę Śniadowską z życia i 
miejsca pobytu niewiadomą, a w razie tejże 
śmierci jej nieznanych spadkobierców, dalej 
spadkobierców Maryi Kaudelka. jako to : To­
masza Tauliczek, Franciszkę Kurzweil, uro­
dzoną Foeterle i Franciszka Foeterle z życia 
i miejsca pobytu niewiadom ych, a w razie 
ich śm ierci, tychże nieznanych spadkobier­
ców, że przeciw nim  i innym  gm ina miasta 
Złoczowa pozew de praes. 31 grudnia 1877
1. 13430 o zapłacenie kwoty 232 zł. 45 ct. 
k. m., czyli 244 zł. 38 ct. a. w. z hipoteki re­
alności pod nr. 174 w Złuczowie położonej, 
wniosła i o pomoc sądową prosiła, który to 
pozew w skutek uchwały prześwietnego c. 
k. sądu krajowego wyższego we Lwowie z 
5 lutego 1878 1. 2480 do postępowania su­
marycznego został dekretowany i do wnie­
sienia obrony pierwszy term in na dzień 26 
marca 1878 o godzinie 10 przed południem  
wyznaczony.

Gdyby miejsce pobytu pozwanych po­
wyż pom ienionych jest niewiadome, przeto 
c. k. sąd powiatowy m. del. w Złoczowie w 
celu zastępowania pozwanych n i koszt i n ie­
bezpieczeństwo tychże tutejszego c. k. adw. 
krajowego p. adw. Heynego z substytucyą 
p. adw. krajowego dra W arteresiewieża za 
kuratora nieobecnych ustanowił, z którym  
spór wytoczony według ustawy postępowa­
nia sądowego w Galicyi obowiązującego prze­
prowadzonym będzie.

Upomina się niniejszym edyktem  p o ­
zwanych, aby w wyż oznaczonym czasie albo 
sami się zgłosili, albo też potrzebne dowody 
prawne ustanowionemu dla nich zastępcy 
udzielili, lub wreszcie innego obrońcę sobie 
wybrali i o tem sądowi tutejszemu donieśli 
w ogóle zaś, aby wszelkich możebnych dla 
obrony środków prawnych użyli, w przeci­
wnym bowiem razie wynikłe z zaniedbania 
skutki sami sobie przypisaćby musieli.

Złoczów dnia 22 lutego 1878.
(3422 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 8275. C. k. sąd obwodowy tarnow ­
ski niniejszym  edyktem wiadomo czyni, iż 
p. M ałgorzata A ntonina dwojga im. Lipska 
przeciw niewiadomym z życia i miejsca po­
bytu pp. Józefowi W iercińskiemu, Katarzynie 
Trojackiej, Konstancyi S tarzew skiej, Ghanę 
Hollander, Jędrzejowi Sarneckiemu, Józefowi 
Łabudzińskiem u, Zofii Łabudzińskiej, Józefo- 
w: Godzińskiemu, Józefowi Trojackiemu,
Izraelowi W ind o przyznanie praw własno­
ści i oddanie w używanie połowy dóbr części 
Radgoszcz na imię Józefa W iercińskiego za- 
intabulowanej, tudzież o przyznanie praw 
własności do połowy kapitału indemn. w tej 
części dóbr Radgoszcz przyznanego z prośbą 
o zanotowanie sporu w tabuli snb. praes. 12 
maja b. r. 1. 8275 skargę wniosła i o pomoc 
sądową prosiła, w skutek czego term in 90- 
dniowy do obrony wyznaczony został.

Ponieważ pierw nazwanych 5 pozwanych 
z życia i miejsca pobytu są niewiadomi, 
przeznaczył tutejszy sąd dla zastępstwa na 
koszt i niebezpieczeństwo tychże tutejszego 
adwokata dra Tokarza na kuratora, z którym  
wniesiony spór w edług ustawy cyw. dla Ga­
licyi przepisanej, przeprowadzonym będzie.

Tym edyktem przypom ina się zapo- 
zwanym, ażeby w przeznaczonym czasie albo 
się sami osobiście stawili, albo potrzebne do­
kumentu przeznaczonemu zastępcy udzielili 
Jub też innego obrońcę wybrali i tutejszem u 
sądowi oznajm ili, ogólnie do bronienia p ra­
wem przepisanych środków użyli, inaczej z jego 
opóźnienia wynikające skutki sami sobie przy- 
pisacby musieli.

Tarnów dnia 16 maja 1878.

(8710 8 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 1988. 0 . k. sąd powiatowy w Turce 
zawiadamia niniejszem iż na zaspokojenie 
pretensyi zakł kred. włość, we Lwowie 
przeciw Andryjowi Macur pto: 150 fi. w. a. 
zpn. odbędzie się w sądzie tutejszym w dniach 
31 lipca 1878, 28 sierpnia 1878 i 30 wrześ­
nia 1878 każdym razem o godzinie 9 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż połowy real­
ności pod nr. 315/302 w Wołczem położonej 
z tem iż na pierwszych dwócń term inach, 
realność ta tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej, zaś na trzecim także poniżej tej sprze­
daną zostanie.

Cena wywołania 500 fi. W adyum 50. 
Reszta warunków licytacyjnych można w 
Registrasurze tutejszego sądu przejrzeć.

Turka dnia 23 maja 1878.
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(3559 3— 3) Obwieszczenie.

L. 862. C. k. sąd powiatowy w Rop­
czycach podaje do powszechnej wiadomości, 
że na zaspokojenie wierzyteluoici M ałgorzaty 
z Dzięgielów W ierciochowej », kwotach 354 
złr. 75 et i 65 złr. 75 ct, w. a. z., pn. odbę­
dzie się w tutejszym  sądzie przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności gruntow ej nr. 
44/48 w W iercom ach ciała tabularnego nie 
mającej i dłużnika W ojciecha Dzięgla włas­
nej dnia 22 lipca 1878, dnia 26 sierpnia 
1878 i dnia 30 września 1878 każdym ra ­
zem o godzinie 11 przed południem. Na 
pierwszych dwóch term inach realność ta  wy­
żej lub przynajm niej za cenę szacunkową, na 
trzecim  i poniżej takowej sprzedaną będzie.

Za cenę wywołania ustanawia się kwo­
tę 900 złr. w. a., wadyum wynosi 10 proc.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt opisania i oszacowania wolno przejrzeć 
w tut. sąd. registraturze dla niewiadomych 
wierzycieli, którzy prawo zastawu na tej re ­
alności uzyskali ustanowiono kuratora w oso­
bie tutejszego sekretarza Karola Kesslera.

Ropczyce dnia 8 maja 1878.
(3638 3— 3) Obwieszczenie

L. 1703. 0. k. sąd powiatowy w Pod- 
bużu podaje niniejszein do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 375 zł.
3 ct. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod nr. konsk. 149. 371. subrep. 187. 73. w 
Turzein położonej, dłużnika Karola Bielań­
skiego własnej, w tutejszym  c. k. sądzie w 
w drodze publicznej hcytacyi na rzecz c. k. 
uprz. zakładu kredytowego włościańskiego 
dnia 17 lipca 1878 o godzinie 9 przed po­
łudniem  z tern przedsięwziętą zostanie, że 
takowa na tymże term inie także i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 10 proc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

O. k. sąd powiatowy
Podbuż dnia 8 czerwca 1878.

(3676 3— 3) O b w ieszczen ie .
970. O. k. sąd powiatowy w Zbarażu 

wiadomo ezyui, iż dnia 18 lipca 1878, 22 
sierpnia 1878 i 23 września 1878 każdym 
razem o 10 godz. przed połud. odbędzie się 
publiczna sprzedaż gruntu  N. D. 3. w f f a -  
łachówce należącego do nieobjętej masy Pio­
tra  Deć, ciało tabularne stanowiącego we­
dle wykazu hipotecznego N. 9.

Cena szacunkowa wynosi 748 złr. wa­
dyum 10 proc.

A kt oszacowania przejrzeć można w tu
■^sauotsaj registraturze.

Dia wierzycieli ustanowiono kuratora w 
osobie c. k. netaryusza pana Kukawskiego.

Zbaraż d. 2'0 kwietnia 1878.
(3599 3— 3) O g ło szen ie  l ic y ta e y i.

L. 892. Dnia 25 lipca 22-sierpnia  i 19 
września 1878 każdym razem o 10 godzinie 
rano, a to na dwóch pierwszych term inach 
powyżej lub za cenę szacunkową 220 złr. na 
trzecim zaś i poniżej takowej sprzedanym 
będzie w tutejszym sądzie g ru n t Marcina Mar­
ka w łasny pod 1. 213 w Zawoji położony, 
celem zaspokojenia p re tensji Dawida Ringe- 
ra w kwocie 13 złr. 70 et. z pn.

W arunki licytacyjne, protokół zajęcia 
i oszacowania wolno tutaj przejrzeć lub od­
pisać.

Maków 16 maja 1878 
(3863 3— 3) E  d  y  Ł  t .  L. 2605

C. k. sąd powiatowy podaje do wiado­
mości, że celem wydobycia kwoty 401 złr. 
25 ct. 401 złr. 25 ct. 401 złr. 25 ct. z pn. 
Maryi z hr. Potockich hr. Ordynatowej Za­
mojskiej przyznanych odbędzie się w zabu­
dowaniu sądowem przymusowa sprzedaż w 
drodze licytaeyi realności pod 1. k. 98 w 
Rzeszowie położonej, a której prawo w łasno­
ści w edług nowej księgi gruntowej gm iny 
Rzezawa wykazu hip. 98poz 1 na rzecz A n­
ny Hubner zaintabulowane, zaś pod poz. 2 
na rzecz Dawida W eisera zaprenotowane w 
w dwóch term inach 22 lipca i 26 sierpnia 
1878 o godzinie 10 z rana, przy których re­
alność tylko wyżej lub za cenę szacunkową 
2414 złr. sprzedaną będzie, a gdyby sprze­
daną nie została, odbędzie się przy terminie 
drugim  wysłuchanie wierzycieli hipotecznych 
celem ułożenia warunków ułatwiających.

W adyum  wynosi 242 złr.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowanią sprzedać się ma 
jącej realności można przejrzeć w registra- 
turzo

Bochnia 20 m aja 1878*
(3477 3—3) E  d  y  k  t .  L. 35994

O. k. sąd krajowy w Krakowie podaje do 
powszechnej wiadomości, że tut. sąd. uchwa­
łą z dnia 2 lipca 1875 1. 10199 rozpisana a 
niewykonana publiczna przymusowa sprze­
daż dóbr Janow ice z przyległościami Giero- 
wa Podbrzezie Zadziele w obwodzie dawniej 
Bocheńskim teraz Krakowskim położonych 
według dom. 265 pag. 7 n. 14 haer. p. 
Józefa Stanisława Felicyana_ hr. Stadnickiego 
własnych odbędzie się w dniu 30 lipca 1878 
o godzinie 10 przed południem jako W 3 
term inie w c. k, sądzie krajowym w Krako­
wie pod następująeemi warunkami:

I. Rzeczone dobra Janowice z przyl.
Gierowa, Podbrzezie, Zadziele sprzedane bę­
dą na powyższym term inie ryczałtem  i bez 
prawa wynagrodzenia za zniesione pow inno­
ści poddańcze za jakąkolwiekbądź ofiarowa­
ną cenę kupna nawet niżej 30000 złr. w. a;

II. Ofiarowana cena kupna stanowić 
będzie ceuę wywołania.

III. Chęć kupna mająey obowiąza­
nym jest przed rozpoczęciem licy tacji zło­
żyć na ręce komisyi licytacyjnej tytułem 
wadyum kwotę 2000 złr. w gotówce w 
banknotach austryackich lub też w listach 
zastawnych towarzystwa kredytowego gali­
cyjskiego lub banku narodowego w Wiedniu 
lub nareszcie w obligacyach indeminizaeyj- 
nych albo rządowych wraz z należącemi ku­
ponami i talonami w edług kursu w gazecie
rządowej lwowskiej na dniu licytację p o - _    ̂  ̂ ^ __  _____
przedzającym zanotowanego jednakże nie wy- . rozpoczęciem hcytacyi sumy 1200 złr. w. a

 ----- .1 • , .• { naniA- ! f   i__ u __i:

złr. 70 ct bieżącą, tudzież celem zaspokojenia 
kosztów egzekucyjnych 16 złr. 86 ct. i 30 
złr. 67 ct. w. a. przymusową publiczną sprze­
daż realności we Lwowie pod 1. 6573/4 poło­
żonej, dłużnika Franciszka Ksawerego Ko- 
przywy własnej, a egzekowanej pretensy ijak  
dom 232 pag. 51 n. 25 oni za hipotekę słu­
żącej, która to sprzedaż odbędzie °się w są­
dzie tutejszym na term inie dnia 5 sierpnia 
1S78 o godzinie 10 z rana wedle następują­
cych ułatw ionych warunków.

1. Jako cenę wywołania ustanawia się 
wartość tej realności przy udzieleniu pożyczki 
ze strony gal. kasy oszczędności w kwocie 
18250 złr. w. a. wyrachowana. Realność ta 
pozostanie jednak na powyższym term inie 
także niżej ceny wywołania za jaką badź ce­
ną sprzedaną.

2. Każdy z licytujących winien przed

żej ponad nom inalną wartość tychże papie' 
row poiiczyć się mającego.

Koszty warunków licytacyjnych wyciąg 
hipoteczny sprzedać się mających dóbr i akt 
oszacowania tychże przejrzeć można w regi­
straturze sądu krajowego.

O rozpisaniu tej licytaeyi zawiadamia , 
sia wszystkie strony interesowane wierzycie­
li hipotecznych tudzież niewiadomych z ży­
cia i miejsca pobytu W incentego Białobrze- 
skiego, Zofię z Bednarskich Słotwińską, W ła­
dysława hr. Stadnickiego imieniem i jako 
prawnego zastępcę małol. W ładysław a Sta­
nisław a 2 im Stadnickiego, tudzież innych 
wierzycieli hipotecznych z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych i tych którzyby do­
piero po dniu 10 marca 1872 na hipotekę 
rzeczonych dóbr weszli lub którym by u- 
chwała licytacyę rozpisująca z jakichkolwiek 
powodów wcale nie lub zapóźno doręczoną 
została do rąk ustanowionogo kuratora advv.
Dra. Maehalskiego, wreszcie z życia i m iej­
sca pobytu niewiadomego Józefa Stanisław a 
F e lic jana  3 im. hr. Stadnickiego do rąk u- 
stanowionego kuratora adw. Dra. Hajdukie- 
wieza.

Kraków dnia 11 stycznia 1878.

(3523 i —3) O & w le s E c s e n i© .
L. 368. O. k. sąd powiatowy w Niżanko- 

wieach ogłasza, że w sprawie zakładu kre­
dytowego włościańskiego przeciw Oleksie i 
Kseńce Czornejkim o zapłacenie 343 złr. z 
pn. odbędzie w sali sądowej publiczną licy- ; 
tacyę gospodarstwa włościańskiego w Bora- 
tyezach pod 1. k. 25 położonego ciała tabu- 
arnego ; ie mającego a Oleksy Czornejki ! 

własnego w trzech term inach 31 lipca, 28 
sierpnia 25 września 1878 o godzinie lOtej 
przed południem.

Oena wywołania 700 złr. zakład 70 zł. 
wal. am tr.

Na pierwszym i drugim  term inie go­
spodarstwo to tylko za cenę wywołania lub 
wyżej zaś na trzecim terminie także niżej 
ceny w yw ołan ia  sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki licytaeyi tudzież pro­
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w sądzie.

Niżankowice 28 marca 1878.

(3461 3— 3) E d y k  t.
L. 3912. C. k. sąd powiatowy w Ni- 

żankowicaeh ogłasza, że Oleksę Sałamaehę 
gospodarza w Jaksm anicach uznano m arno­
trawcą i nadano mu kuratora w osobie M i­
kołaja Merwińskiego gospodarza z Jaksmanic.

Niżankowice 30  maja 1878.

(3858 3— 3) E d y k t .
L. 22658. Lwowski c. k. sąd krajowy 

rozpisuje, celem ściągnięcia pożyczkowej wie­
rzytelności galicyjskiej kasy oszczędności >  
sumie 7500 złr. w. a. z 6°/0 procentem od 
dnia 16 lutego 1877 bieżącym i z prowizyą 
zwłoki po 7%  od każdej na dniu 16 lutego 
i 16 sierpuia, począwszy od duia 16 lutego 
1877 aż do uiszczenia całego kapitału nieui- 
szczonej półrocznej raty pożyczkowej po 375

O, k. Nam iestninictwo galicyjskie we Lwowie.

O b w i e s z c *

bądź w gotowiźnie lub w książeczkach gali­
cyjskiej kasy oszczędności, bądź też w listach 

i zastawnych galicyjskiego Towarzystwa kre- 
j dytowego ziemskiego, lub w listach liipo- 
i tecznych. albo też w innych papierach w ar­
to śc iow ych  dolokacyi pupilaruej przydatnych, 

wedle ostatniego tychże kursu z kuponami i 
talonami do rąk komissyi licytacyjnej jako 
wadyum złożyć. Wadyum nabywcy zostanie 
zatrzymanem, i o ile w gotówce, lub w ksią­
żeczkach kasy oszczędności złożonem było, w 
cenę kupna wliczonem, innym  zaś licytan­
tom po ukońc-zouej licytaeyi zwróconem bę­
dzie. Dalsze licytacyjne warunki można przej­
rzeć w sądowej registraturze lub na powyż- 
S 2 5 y m  terminie licytaeyi w delegowanej ko­
m is ji sądowej, zaś względem ciężących na 
tej realności długów, podatków i innych da­
nin odsyła się chęć kupienia mających do 
tabuli miejskiej i urzędu podatkowego.

O rozpisaniu tegoż term inu licytacyj­
nego zawiadamia się wszystkich interesentów, 
mianowicie wszystkich wierzycieli hipotecz­
nych, pomiędzy tymi zaś niewiadomą, z miej­
sca pobytu Frim etę Blum tudzież tych, któ­
rzyby dopiero po dniu 28 kwietnia 1878 ja­
ko dniu wydania użytego przy rozpisaniu tej 
licytaeyi uzupełnionego wyciągu tabularnego 
realności 6573/4 na tejże realności hipotekę 
uzyskali, lub którymby uchwała obecna lub 
która z późniejszych uchw ał w tej sprawie 
wydanych wcześnie lub wcale doręezouą nie 
została, przez edykt i do rąk kuratora uchwa­
łą  z 21 lipca 1878 1. 29.753 w oSObie p. 
adwokata dr. Gajewskiego z substytucyą p. 
adwokata Jamińskiego ustanowionego.

Lwów dnia 8 czerwca 1878.
(3491 3— 3) Obwieszczenie

L. 1203. O. k. sąd powiatowy w Ska­
winie obwieszcza, że celem zaspokojenia na- 
leżytości Reginy Bugajowej 115 złr. w. a. 
z większej sumy 315 złr. w. a. pochodzącej 
z pa. odbędzie się przymusowa sprzedaż w 
drodze publicznej licy tacji dwóch kawałków 
gruntu do gospodarstwa pod n. k. 41 w Si­
dzinie należących „Maćkówka i Zaguniuie" 
zwanych, razem 50 zagonów ornego gruntu 
i kawałeczek łączki obejmujących, ciała ta ­
bularnego nie stanowiących, własnością dłuż­
nika Paw ła Hachlewskiego a względnie te­
goż leżącej masy będących w ślad protokołu 
z dnia 22 listopada 1873 l. 3898 sądownie 
zajętych i opisanych, zaś w ślad protokołu z 
dnia 29 stycznia 1875 1. 378 na 180 złr. w. 
a. sądownie oszacowanych na rzecz proszą­
cej Reginy Bugajowej w jednym  tylko ter­
minie dnia 22 sierpnia 1878 o godzinie 9 
rano w budynku sądowym.

Cena wywołania 180 złr. w. a., zakład 
18 złr. w. a. sprzedaż nastąpić może i p 0_ 
niżej ceny wywołania czyli oszacowania.

Bliższe w arunki przedłoży registratura
sądowa.

C. k. sąd powiatowy.
Skawina dnia 29 kw ietnia 1878.

(3615) E d y k t .
L. 7704. W  konkursie do majątku E- 

mila Gendzińskiego otworzonym, zatwierdził 
sąd obwodowy, wskutek wniosku wierzycieli 
adwokata Dra Karola Pawlińskiego jako za­
wiadowcę upadłości i zamianował Józefa 
Bernfelda z Sambora zastępcą tegoż.

Co się niniejszem ogłasza.
Z c. k. sądu obwodowego 

Sambor dnia 21 maja 1878.
(3567) t> g lo s ie e i i i e .

L. 26016. O. k. sąd krajowy jako 
handlowy we Lwowie ogłasza niniejszem że fir­
ma „Stanisław Boziewicz" dla handlu towa­
rów korzennych we Lwowie dnia 20 maja 
1878 w rejestr handlowy dla firm pojedyn­
czych została wpisaną.

Z c. k. sądu kraj. jako handlów.
Lwów dnia 25 maja 1878.

(3899 2— 3) K onkurs.
L. 471/R.s.o. Rada szkolna okręgowa 

w Gródku rozpisuje niniejszem  konkurs ce­
lem obsadzenia następujących posad nauczy­
cielskich, a to :

a) na nauczycielkę przy szkole panieńskiej 
4 klasowej w Gródku, z roczną płacą 
500 zł. w. a.

b) na nauczyciela kierującego przy szkole 
2 klasowej w Komarnie [powiat Rudki] 
z płacą roczuą 500 zł. i wolnem pomie­
szkaniem.

c) na nauczyciela przy szkołach etatowych 
jedno-klasowyeh: w Małkowicach i Ro- 
datyczach [powiatu gródeckiego] tudzież 
w W erbiżu (i Nowosiółkach gościnnych 
[powiat Rudki] z płacą roczną 300 złr. 
w. a. i wolnem pomieszkaniem.

d. na nauczyciela przy szkołach filialnych 
w Bartatowie i Rokitnie [powiat Gródek] 
tudzież w Bieńkowej W iszni, Michale 
wicach, Podhajczykach, Pohorcach i 

Powerchowie [powiat Rudki] z roczną 
płacą 250 zł. w a. i wolnem pomie­
szkaniem.

e) na nauczyciela młodszego przy wydzia­
łowej szkole w Gródku z roczną płacą 
300 zł. w. a.
Ukwalifikowani kandydaci i kandydatki
ubiegający się o powyższe posady, mają 
wnieść za pośrednictwem swych władz 
przełożonych należycie udokumentowane 
podania do tutejszej Rady szkolnej okrę­
gowej, najdalej do 15 sierpnia 1878, gdyż 
później wniesione uwzględnione nie 
będą.

Z Rady szkolnej okręgowej 
Gródek dnia 3 lipca 1878. 1

(3576 2— 3) E d  y k  t.
L. 2950. G. k. sąd obwodowy zaw ia­

damia niniejszym edyktem Alberta hr. Cet- 
nera, że przeciw niemu Daniel, Franciszek 
Rudolf br. de A bleing Giesenburg o ziesienie 
kupna sprzedaży konia i zapłacenie sum 600 
zł. i 55 zł. 50 ct. dnia 20 maja 1877 do 1. 
4587 pozew wniósł, który według postępowa­
nia pisemnego z term inem  90 dniowym do 
wniesienia obrony zadekretowany został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego jest 
niewiadome, przeto c. k. sąd obwodowy w 
Złoczowie w celu zastępowania pozwanego na 
koszt i niebezpieczeństwo pozywającego tutej­
szego adwokata W esołowskiego z substytucyą 
adwokata Billeta za kuratora nieobecnego u- 
stanowił, z którym spór wytoczony według 
ustawy postępowania sądowego w Galicyi 
obowiązującego przeprowadzonym będzie.

Upomina się niniejszym edyktem po­
zwanego, aby w wyż oznaczonym czasie albo 
sam się zgłosił, albo też potrzebne dowody 
prawne ustanowionemu dla niego zastęDcy 
udzielił lub wreszcie innego obrońcę sobie 
wybrał, i o tem sądowi tutejszemu doniósł, 
w ogóle zaś, aby wszelkich możebnych dla 
obrony środków prawnych użył, w przeciw­
nym bowiem razie wynikłe z zaniedbania 
skutki sam sobie przypisać będzie musiał. 

Złoczów duia 31 marca 1878.
L. 31742.
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(3905 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 3193. C. k. sąd powiatowy w Wielicz­
ce zawiadamia że w dniach 1 sierpnia, 2 
września i 14 października 1878 zawsze o 
godz. 10 rano przedsię weźmie w' sądzie 
przymusową sprzedaż realności pod 1. k. 
159/326 w Wieliczce wedle lib. dom. tom. 
V pag. 207 n. 5 liaer. Babety Gutman wła 
snej na zaspokojenie wierzytelności F ran ­
ciszka Otlinowskiego o 300 zł. z pn.

Cena wywołania jest cena szacunkowa 
W kwocie 1620 zł. 75 ct., zakład 163 zł. w. 
a. resztę warunków sprzedaży przejrzeć mo­
żna w sądzie.

Wieliczka d. 25 czerwca 1878.
(8906) E d y k  i .

L. 10876. C. k. sąd krajowy jako han­
dlowy w Krakowie poleca wymazanie w re ­
jestrach dla firm pojedynczych firmy Israela 
Rosenthala właściciela haudlu win w K ra­
kowie, wpisanej w skutek uchwały z dnia 
30 siorpnia 1569 1. 14979 i wciągnięcie do 
rejestru dla spółek handlowych firmy Israela 
Eosenthala Judy Judkiewicza, którzy dnia 
18 lip -a 1876 zawiązali spółkę w celu pro- 
wadzeuia handlu winami w Krakowie pod 
firm ą: „Isr. Rosenthal,“ którą każdy z spól- 
ników zastępywać i podpisywać ma prawo, 
podpisując: „Isr. Rosenthal.“

Kraków dnia 19 kwietnia 1878.
(3554) Ogłoszenie.

L. 1206. Dnia 13 maja b. r. zostały 
wydobyte w Skale ze Zbrucza zwłoki nie­
znajomego mężczyzny, średniego wzrostu i 
wieku, dobrze zbudowanego, o włosach pło­
wych, z dobrze zacbowywanemi zębami, o- 
prócz drugiego trzonowego górnego zęba po 
prawej stronie, który wypadł. Tułów tych
zwłok był obnażony, zaś dolne kończyny by­
ły ubrane w białe, zbutwiałe, podarte spod­
nie z grubego płótna; po wierzchu spodeń 
znachodziły się szczątki koszuli z takiego sa­
mego płótna, "a na około brzucha wełniany 
amarantowy pas i wazki rzemyk. Równocze­
śnie ze zwłokami mężczyzny zostały wyjęte 
ze Zbrucza zwłoki donoszonego noworodka 
płci męzkiej, z pępowiną nie podwiązaną.

Ktoby miał wiadomość o pochodzenie 
tych zwłok, zechce uwiadomić ote m sąd 
tutejszy,

C. k. sąd powiatowy
Borszczów d. 11 czerwca 1878.

(3609 1— 3) E d y k  t .
L. 2449. C. k. sąd powiatowy ogłasza, 

iż celem zaspokojenia należytości Adolfa 
W einniba w kwocie 27 zł. 36 cnt. z pn. 
odbędzie się w dniach 7 sierpnia 11 wrze­
śnia i 16 października 1878 zawsze o go­
dzinie 10 rano w tutejszym sądzie publiczna 
licytacya realności pod 1. k. 7 w Pewli wiel­
kiej położonej Wojciecha Puda własnej i że 
realność ta na trzecim terminie także poni­
żej ceny sprzedaną będzie.

Ceua wywołania 225 zł. W adyum 22 
zł. 50 ct. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych, oraz 
protokół oszacowania, można przejrzeć w tu ­
tejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Żywiec d. 2 czerwca 1878.

(3581 1— 3) E d y fe U  L. 2246
Odnośnie do tutejszo sad. edyktu z 24 

kwietnia 1877 1. 1761 (N. 163 164 166 ga- | 
zety Lwowskiej ex 1877) oznajmia się że 
dnia 2 września 1878 o 10 godz. rano od­
będzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
relicytacya realności Emilij Stanisława i A- 
deli Boreckich pod N. 310 w Jaworowie po­
łożonej przez Karola Kozakiewicza za cenę 
5000 złr. a. w. nabytej.

Cena wywołania 5000 złr.
W adyum 451 zł. a. w.
Dalsze warunki, akt oszacowania i wy­

ciąg tabularny można w tutejszosądowej re ­
gistraturze przejrzeć.

O. k. sąd powiatowy.
Jaw oiów  15 maja 1878.

(3574) E d y k  t. L. 14975
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia odnośnie do edyktu z dnia 20 paź­
dziernika 1877 1 48548 w gazecie urzędo- 
węj z dnia 17 grudnia 1877 1. n. 6947 u- 
mieszczonego, że nazwisko Jana Simptso w 
tym edykcie mylnie podane na właściwe na­
zw isko „Joanna Simptso sprostowane zostaje.

Kraków 7 maja 1878.
(8539 1— 3) E d y k  U

L. 3712. W c. k. sądzie powiatowym
w Sokołowie odbędzie się dnia 21 sierpnia 
20 września i 23 października 1878 o go­
dzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż realno­
ści pod 1. 25 w Markociźnie położonej.

Cena wywołania 371 zł.
W adyum 38 zł.
Akt opieczętowania, oszacowania i re­

sztę warunków licytacyjnych można w reg i­
straturze przejrzeć.

Sokołów 30 maja 1878.
(3510 1— 3) E d y k  t.

L. 6658. C. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu uwiadam ia niniejszem p. Ksawerego 
Madejewskiego, że wskutek prośby p. Izaaka 
Kannera uchwałą z dnia 3 kwietnia 1878 1,

4697 przeciw niem u nakaz zapłaty w trzech 
dniach sumy wekslowej 2000 zł. z procen­
tami i kosztami wydany został.

Gdy miejsce pobytu p. Ksawerego Ma­
dejewskiego nie jest wiadome, przeto mu c. 
k. sąd obwodowy w Przem yślu kuratora w 
osobie adwokata krajowego p. dra Mochnae- 
kiege z zastępstwem adwokata krajowego p. 
dra Łużeckiego postanow ił, któremu wy i  
rzeczona uchwała doręcza się, i z którym 
dalsza rozprawa przeprowadzoną zostanie.

Pan Ksawery Madejwski ma więc po­
trzebno do swych zarzutów dokum enta i in- 
farmacye postanowionemu mu kuratorowi 
wcześnie udzielić, lub innego zastępcę sobie 
obrać i sądowi w skazać, gdyż inaczej złe 
skutki ze swej opieszałości powstać mogące, 
sam sobie będzie m usiał przypisać.

Przemyśl 5 czerwca 1878.
(3534 1— 3) Obwieszczenie.

L. 7057. Nykoła Jarem a, gospodarz z 
Starych Bohorodczau został uchwałą c k. 
sądu obwod w Stanisławowie z dnia 23 czer­
wca 1877 1. 4544 jako m arnotrawca uznany
1 dla tegoż kuratorem  Dmyter Lubań, go­
spodarz i naczelnik gm iny z Starych Boho- 
rodczan ustanowiony.

G. k. sąd powiatowy.
Bohorodczauy 1 lipca 1877.

(3598 1— 3) E d y k  t.
L. 1946. G. k. sąd powiatowy w Le­

żajsku podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia pretensyi c. k. uprzyw. 
galicyjskiego zakładu kredytowego w łościań­
skiego w kwocie 200 zł. w. a. z pn. odbę­
dzie się w zabudowaniu tegoż sądu w dniach
2 sierpnia 1878, 20 września 1878, 29 paź­
dziernika 1878, każdym razem o godzinie 10 
przed południem przymusowa publiczna sprze­
daż realności pod nk. 163 w Kuryłowie po­
łożonej, ciała tabularnego nie stanowiącej do 
dłużnika M ichała Karwana należącej.

Realność rzeczona na pierwszych dwóch 
term inach tylko za lub wyżej, na trzecim 
zaś i niżej ceny szacunkowej sprzedaną bę­
dzie.

Wadyum wynosi 50 zł. w. a.
A kt opisania i oszacow ania, tudzież 

warunki licytacyjne można przejrzeć w reg i­
straturze sądowej.

Leżajsk dnia 1 kwietnia 1878.
(3540 1— 3) E d y k  t.

L. 311. O. k. sąd powiatowy w Turee 
ustanawia dla Franciszka Urbańskiego, który 
od roku 1848 zostając na nauce w Bohorod- 
czauach, bez wieści znikł i dotychczas o so­
bie żadnych wiadomości nie daje, celem 
przeprowadzenia pertraktacyi spadku ponim 
c. k. notaryusza p. Eligiusza Sobolewskiego 
w Turce kuratorem, zaś nieobecnego wzywa, 
ażeby w przeciągu jednego roku od dnia dzi­
siejszego licząc, o sobie wiadomość dał, lub 
w tutejszym sądzie zgłosił się, gdyż inaczej 
celem wdrożenia postępowania spadkowego, 
za zmarłego uznanym zostanie.

Turka dnia 1 maja 1878.
(3591 1— 3) E d y k  t .

L. 5483. O. k. sąd powiatowy miejski 
deleg. w Samborze czyni w iadom o, że na 
dniu 16 sierpnia 1855 zm arł bez pozosta­
wienia ostatniej woli rozporządzenia w P i- 
nianach Mortko Littm ann.

Gdy z pozostałych do spadku spadko­
bierców wnuk spadkodawcy Chaim Littmann 
nie jest wiadomy z miejsca pobytu, przeto 
wzywa się niniejszem, aby w przeciągu roku 
zgłosił się w tutejszym c. k. sądzie i wniósł 
swoje oświadczenie do spadku, ponieważ ina­
czej pertrakt. cya, tylko z tymi spadkobier­
cami przeprowadzoną będzie, którzy oświad­
czyli się do spadku, tudzież z ustanowionym 
dla Ohaima L ittm anua kuratorem  Benjami­
nem Littm ann.

O. k. sąd powiatowy m. d.
Sambor dnia 30 maja 1877.

3587 1— 3 E «t y k  t.
L. 3882. C. k. sąd powiatowy w Ko- 

zow e podaje do wiadomości że dnia 22 lip­
ca 1871 zmarł w gm inie Sosnowie bez te ­
stamentu z pozostawieniem majątku Jędrzej 
Woźny, do którego spadku Jau, Anna, A n­
toni, Tomko, Tekla, Mikołaj, W oźna dzieci 
jego są powołanie, gdy zaś pobyt Antoniego 
Woźnego sądowi nie nie jest wiadomy, 
przeto wzywa się go, aby się tu w sądzie w 
przeciągu jednego roku od dnia wydanego 
Edyktu zgłosił o oświadczenie swoje do tego 
spadku podał, gdyż w razie przeciwnym po­
stępowanie spadkowe z współ spadkobiercami 
i ustanowionym dla nieobecnego Kwiatora 
Janą Kok, wójtem gminy Sosnowa, przepro­
wadzone będzie.

Kozowa 31 maja 1878.
(3914) Ogłoszenie.

L. 4443. Komisya hipoteczna c. k. są­
du powiatowego w Olesku uwiadamia że do­
chodzenia miejscowe celem założenia ksiąg 
hipotecznych dla gm iny katastralnej Bołoży- 
nów z miejscowością Kobyle rozpoczną się 
dnia 16 lipca 1878.

Kto ma interes prawny w zbadaniu sto­
sunków posiadania może się zgłosić i wszyst­
ko przytoczyć co dla wyjaśnienia lub obro­
ny praw swoich uzna za stosowne.

W Olesku dnia 3 lipca 1878.

(3674 1— 3) Obwieszczenie.
L. 4358. Dobromilski sąd powiatowy 

ogłasza, że w dniach 2 sierpnia, 6 września 
i 11 października 1878 każdym razem o 
godz. 10 przedpołudniem przeprowadzoną 
będzie przymusowa sprzedaż realności Anto-" 
niego Maszczaka w Smolnicy pod 1. k. 5051 
a właściwie 57 położonej na zaspokojenie, 
wierzytelności Jakóba Gotz w kwocie 55 zł. 
w. a. z ceną wywołania 1600 zł. a wadyum 
160 zł. w. a. W arunki wolno jest w registra­
turze przeglądnąć. Kuratorem wierzycieli u- 
stanowiono p. Sabina Budzynowskiego z Do- 
bromila.

Dobromil d. 27 maja. 1878.
(1261 2— 3) <g El ł l  t

31. 152. SBom f. f. SBejirfSgeridjte in 
Tłumacz in © alijien ttdrb befannt gemadjt, 
bafj ain 11 Dctober 1877 in Tłumacz, W en- 
zel Halla, gebiirtig au§ Bohmen ftnberloS unb
teftamentlog berftorben ift, big nuit t>at ficf)
nur bcjjen SBittnc Teresa Halla erbgerfldrt, 
bie fonftige ©rben ftrtb unbefannt.

Sllle, tuelcfje ouf ben Uładjlafi aug w al
imnter fur einem 9letf)tógrunbe 2tnfprucf) ju  
mad)cn gcbenfen, werben fjtemit aufgeforbert, 
%  Srbred)!: binnen einem 8af)re bom utiten 
gefefcten Slage bet biefem ©eridjte aujumelben 
unb unter SlugWeifung tljreś ©rbredjteg it>re 
©rbgerftarung anjubringen, wibrtgeng bic 9Ser= 
lafjenfdjaft, fur toeldje einftweilen Joseph 
Kostliwy © teueramtgabjunft in Tłumacz gum 
©urator beftefit tuorben ift, mit jenen, bie fid) 
erbgerflart Werben l)abenf nertjcmbelt unb 
tfjnen eingeantwortet werben wirb.

Tłumacz, 20 Sanner 1878 
(3531 2— 3) Obwieszczenie.

L. 4354. Dobromilski sąd powiatowy 
ogłasza, że w dniach 2 sierpnia, 6 września 
i 11 października 1878, każdym razem o go­
dzinie 10 przeprowadzoną będzie przymuso­
wa licytacya realności Izaaka Eisenpendlera 
w Nowemmieście pod 1. 13 położonej, na za­
spokojenie wierzytelności Herschla Blumenfel- 
da 222 zł. w. a. z pn., z ceną wywołania 
1895 zł., a zakład 190 zł.

W arunki wolno jest w registraturze 
przeglądnąć.

Kuratorem ustanowiono p. Sabina Bu­
dzynowskiego z Dobromila.

Dobromil dn a 27 maja 1878.
(3590 2— 3) E  d  y k t .

L. 8337. C. k. sąd krajowy w Krako­
wie wskutek prośby Abraham a W asser- 
bergera w Chrzanowie depraes J9 'lutego 1878
1. 5450 wzywa niniejszym edyktem posiada­
cza zaginionego temuż Abrahamowi Wasser- 
bergerowi kwitu zastawnego filii c. k. uprz. 
gal. akc. banku hipotecznego w Krakowie z 
dnia 27 września 1877 1. 1961 na dwa pół 
losy z r. 1864 nr. 40 ser. 494 i nr. 75 
s. 1990, aby ten kwit zastawny w przeciągu 
jednego roku tutejszemu sądowi tempewniej 
przedłożył, ile że po upływie tego czasu ta­
kowy za umorzony uznanym zostanie.

Kraków dnia 22 marca 1878.
(3577 2 — 3) E d j r k  t. L. 3375.

G. k. sąd obwodowy w Złoczowie za­
wiadamia M arkusa Jakobsohon z miejsca po­
bytu niewiadomego z przyczyny wniesionego 
przeciw niemu przez W ilhelm a Tenenbaum 
pozwu o zapłacenie sumy wekslowej 118 
marków 90 fenigów za kurator dla niego

adwokat Dr. Mijakowski ze zastępstwem 
przez adwokata Dra Wesołowskiego ustano­
wionym został, że przeto jego rzeczą będzie 
temuż kuratorowi potrzebą informacyę udzie­
lić lub innego zastępcę sobie obrać i o tern 
sądowi donieść.

Złoczów dnia 13 kwietnia 1878.

Doniesienia prywatne.

L. 3920 (2863 1— 3

Obwieszczenie.
M agistrat król. handl. m iasta Jarosła­

wia podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że w gmachu urzędowym tegoż od­
będzie się w dniach 23 lipca, 8 sierpnia i 
20 sierpnia 1878, w zwyczajnych urzędo­
wych godzinach publiczna licytacya wzglę­
dem wydzierżawienia dochodów z prawa 
propinacyi miejskiej i z dodatków gm innych 
z tą połączonych na lat trzy t. j. na czas 
od 1 styczuia 1879 do końca grudnia 1881, 
do której m agistrat wszystkich do licytowa­
nia chęć mających niniejszem zaprasza.

Cenę fiskalną tych dochodów stanowi 
czynsz dzierżawny z ostatniego roku dzier­
żawy 1878 pobierany a to-

a) za wyrób, przywóz i wyszynk wódki, 
trunków słodzonych i miodu wraz z po­
borem od tychże należącemi się dodat­
kami gm iunem i w kwocie 21000 złr.

b) za prawo poboru dodatku gminnego od 
wyboru, przywozu i wyszynku piwa ka­
żdego gatunku po 4 złr. 99 ct. w. a. od
jednego hektolitra pobierać dozwolonem 
w rocznej kwocie 21850 złr.
Panowie oferenci mogą dochody pod 

a) i b) wymienione albo razem, albo każdy 
osobno licytować, jednakowoż za każden z 
tych dochodów być musi czynsz roczny oso­
bno podany; przyczem zauważa się, że ofe­
ren t licytujący obydwa dochody przed ofe­
rentam i na pojedyńeze rubryki w razie ró­
wności ofert pierwszeństwo mieć będzie.

Do tej licytacyi przypuszczony będzie 
każdy licytant, któremu prawo zawarcia 
prawomocnych kontraktów przysłużą.

Przy tej licytacyi wolno ustnie lub pi­
semnie ofiarować za poprzedniem założeniem 
do rąk komisyi licytacyi wadium w wy­
sokości 10 prc. ceny wywołania (fiskalnej) 
lub też oferty swe przed i na term inie licy­
tacyi zaopatrzone przepisanem wadyum i 
według przepisanych formalności wystawione 
opieczętowane do tutejszego M agistratu 
nadesłać.

Wadyum może być złożone w goto­
wych pieniądzach lub w przyjmtjjfcsiuych 
papierach wartościowych według Iriirsu.

Po zamknięciu licytacyi komisya licy­
tacyjna żadnej dodatkowo wniesionej oferty 
nie p rzy jm ie..

Zatwierdzenie wyniku licytacyi przy­
służą radzie miejskiej.

W arunki licytacyjne przed term inem  
licytacyi w registraturze tutejszego M agistra­
tu w dniu licytacyi zaś w komisyi licytacyj­
nej przejrzane być mogą.

M agistrat miasta Jarosław ia 2 lipca 1878.
Bartoszewski

Zm iana lokalu .
 » ♦ »

Ja  niżej podpisany mam zaszczyt niniejszem Wysokiej Szlachcie i Panom gospodarzom do 
wiadomości donieść, iż

moją Fabrykę machin rolniczych
z dniem dzisiejszym przeniosłem z ulicy Krasickich Nr. 9, na u l i c ę  C r l f n i a t i s k ą  p o d  
N r .  1 5 t y  (t. j. pierwsza boczna ulica na prawo prowadząca z ulicy Łyczakowskiej na Pie­
karską) do własnego domu.

Przy tej sposobności pozwalam sobie Wysokiej Szlachcie polecić moje wyroby, które 
wykonuję podług najnowszych wzorów, a przytem mocno, praktycznie i po bardzo niskich 
cenach, jako to :

Młockarnię dolną z kieratem żelaznym, (wedle Claytona & Schuttlewortha zbudowanych) 
wraz z pasem i ustawieniem na miesjcu, sprzedaję mianowicie:

a) j e d n o k o n n ą  za . . .  260 złr.
b) p a r o k o n n ą  za . . .  360 złr.
c )  c z t e r o k o n n ą  za . . . .  450 złr.
d )  s z e ś c i o k o n n ą  za . . . . . .  500 złr.
Jeżeli zaś cztero lub sześciokonna młockarnia ma być piątrową wraz z dodaniem wialni,

drugiego pasa i ustawieniem na piątrze, to w takim razie wymieniona młockarnia pod „c  i <i“ 
kosztowałaby więcej o . 150 złr.

Oprócz tego mam na składzie różne gatunki sieczkarni mianowicie :
D u ż a  s i e c z k a r n i a  z trzema angielskiemi rzezakami do kieratu kosztuje 120 złr.
Zaś średnia z dwoma nożami do kieratu i do rąk . 75 złr.
Nareszcie mała ręczna sieczkarnia bardzo praktyczna, całkiem żelazna z stal- 

nicą kutą do wkładania i przyrządem do podnoszenia wałków, jak więcej słomy zo­
stanie nadanej, kosztuje tylko z dwoma angielskiemi rzezakami . . .  42 zj r_

Dalej wyrabiam g n i o t k i  do gniecenia suchego i mokrego słodu, mianowicie:
Ręczne kosztują . . . .  . . . . .  80 złr.
Zaś do kieratu z 18 cali długich wałków . . . . . . .  150 złr.
U l y n k i  do czyszczenia z b o ż a ..................................................................................... 70 złr.
Również przyjmuję wszelkie naprawy obcych maszyn, odlewów, części do tych z żelaza 

1 i metalu, jakoteż wytoczenie i obtoczenie tychże części maszynowych.
Dziękując za dotychczasowe względy, proszę łaskawie i nadal o takowe. (3898)

Pozostaję z głębokiem uszanowaniem uniżony

Franciszek Schumann.

j



• •

3Dr K arcz
trudniący sit; od kilkunastu lat

specyalnie radykalnem  leczeniem 
ch o ró b  sk ó rn y c h  z zak ażen ia  
k r w i  powstałych i -w zm acnianiem  
sil, skutkiem n ad u ży c ia  © slah io - 

nych ,
ordyn. w  rnieszkaiiin urzy ulicy Wałowej 1 .3 ,

o d  g o d z .  8 —1 0  i  3 —1 .
(Także listow nie przy ścisłej dyskrecyi.)

Jego , , P o r a d n i l i “  w powyższych 
słabościach (drugie wydanie) można na­
być u autora i w księgarniach, po cenie 

A  1 zł. 20 ct. za egzemplarz, zggg.j 2—'?)
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A T R A M E N T1
czarny kampeszowy

wynalazku

J. Ihnatowieża
m agistra fann .

Lwów, ul. K opern ika JV. 3.
Litr tego doskonałego i nieszko­

dliwego atramentu kosztuje 
t y l k o  5 ©  c t .

Odbiorcom większe) ilości ustępuje się 
znaczny rabat,

Do W . P ana  lhnatowicza.
Atrament z fabryki pańskiej przewyższa 

wszystkie inno dotychczas w biurze używane.
Jest czarnym, płynnym, nie osadza się i n i#  
pleśnieje Przez oddawcę niniejszego proszę 
przysłać cztery litry do kasy oszczędności z 
należytym rachunkiem.

Z poważaniem 
IŁoczyndyfc , buhalter.

Do W. P ana  lip  utowicga.
Używając od dłuższego czasu w biurze 

naszem atramentu czarnego kampeszowego, z 
pracowni pańskiej, z przyjemnością potwierdza 
my, że takowy pod każdym względem dobrym 
się okazał.

Z poważaniem 
Towarzystwo zaliczkowe we Lwowie, Stowarz. 

zarejestr. z nieograniczoną poręką.
. D ąbrow sk i, Żabick :, Dr. Z g ó r s k i .

C  (3303 5—'!) 7
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P L U S K W Y
Szwaby, pchły i wszystkie' .inne owady 

wytępia pod gwaranoy.. mój

t
proszek przeciw  

owadom
zł. 1 50.po ct. 30, 80,

P a ten to w an y  Anti^utriii
zadaje — pod gwarancyą — pewna śmierć 
wszystkim o w a d o m  niszczącym i l a d o m
po et. 30, 80 i zł. 1-50. Sikawka, do te a o pro­
szku 50 ct. — Przyrząd do posypywania 60 eL 

Nieom ylnie skutkująca
Tynktura przeciw pluskwom

po ct. 12. 20. 50 i i  zł. 
Zamówienia y.m kart" korespondencyjną, także 

za pobraniem przyjmuje g łów ny sk ła d

3 1 a l r .  D e u t s c i i ,  W i e  u ,
I I , SclibTlerliof, S tiege 6 .

Składy w Galicy* : we Lwowie u 
Z. A h la ,  kupca towarów galanteryjnych. 
W Jaśle u Jos. Steinhaus, kupca i B. L . 
Weinfeld kupca. W Krakowie u Konstantego 
Wiszniewskiego, aptekarza. W Tarnowie u M. 
Glodzińslciego, kupca i D awida Meili, kupca. 
Depozytorowie zechcą się zgłosić.

(3437 3 - 6 )

I

is
I

W iadom ość
dla przyjeżdżających.
Pod „Trzema Koro ami“ ulica Trybu > 

nalska i. 10, są pokoje um eblowane ff
różnej wielkości" na krótki lub dłuższy czas do 
wynajęcia.

Bliższa wiadomość tylko u właścicielki.
(3785 2 - 3)

i

i

Prawdziwe a n g i e l s k i e j

i  P e r k a le
sztuka 24  m etry  czyli 40  

łokci po lsk ich
p o  z łr . 7*50, 8 -4 0 , 9*60, 

10*80, 12, 12*80.
Metr po 25, 27, 31, 35, 41, 45, 50, 52

centów, _  _
Lok. poi. po 15, 16, 19, 21, 25. 27, 30 

32 centów,
p o l e c a

h a n d e l  p ł ó c i e n  
i b ielizny

Fryflr. S c l i M I a  i Syna
we Liny w i e ,

R ynek 1. 45.

(2844 4—10)

i

Obwieszczenie.
L. 4308. ^  --------  ̂ (8900 2—3)

W celu wydzierżawienia prawa 
propinacyjnego gminie miasta Tarno­
pola przysługującego, tudzież prawa 
pobierania dodatku gminnego, od wy­
robionych w gminie lub wprowadzo­
nych trunków, jako to: wódki, piwa, 
rozolisów, a ra k u , miodu, wiśniaku, 
maliniaku i dereniaku, na czas od 1 
stycznia 1879 do końca grudnia 1881, 
odbędzie się w urzędzie gminnym ta r­
nopolskim na dniu 81 lipca r. b,, a 
w razie nieuzyskania pomyślnej ceny, 
dnia 19 sierpnia r. b., każdym razem 
o godz. 3 popołudniu, publiczna roz­
prawa licytacyjna.

Cena^ fiskalna ustanawia się, za 
prawo propinacyi na 9111 zł., zaś za 
dodatek gminny od gorących napojów 
na 67.000 zł., od której 10 proc. jako 
wadyum chęć licytować mający, przed 
rozpoczęciem licytaeyi do rąk komisyi 
w gotówce złoży.

Oba przedmioty będą wydzierża­
wione tylko razem jednej osobie lub 
jednej spółce, każdy chęć licytować 
mający, winien jednak ofiarowaną ce­
nę za każdy przedmiot dzierżawny z 
osobna podać, przyczem się nadmie­
nia, że ten licytant, który łącznie za 
oba przedmioty najwyższy czynsz ofia­
ruje, jako dzierżawca zatwierdzony zo­
stanie.

Bliższe warunki licytaeyi można 
w godzinach urzędowych w tutejszej 
registraturze przejrzeć.

Zw ierzchność gm inna.
Tarnopol d. 4 lipca 1878.

KANTOR  W Y M IA N Y
o. li. uprz. galic.

Akcyjnego B anku  Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie .efekta i monety
pod warunkami najprzvstępniejszemi.

r[o LISTY HIPOTECZNE,
które według praw a z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 
na kaucye i w ad y a , — są  w tamże kantorze do nabycia.

W szystkie polecenia z prow incyi wykonują się bezzw łocznie po kursie dziennym, bez 
doliczenia p r ow izyi. (3824 2 — i)

R e s t a u r a t o r a
dla lokalności w  moim brow arze składaj ącyfii 
się z jednej sali, pięciu pokoi, kuchni tudzież 

pom ieszkania z ogrodem.

l i o h e r t  D o m  s .
(3861 2 3) we Lwowie.

r n n »  ■ w drodze korespon- 
3  BWy den eyi listowej wszy­

stkich słabo&c.i nerwowych a specyalnie

EPILEPSYI (padaczki)

Ażeby każdy chory,
zanim jaką kuracyo rozpocznie, albo też zwątpi
0 śwem wyzdrowieniu, mógł się przekonać bez 
kosztów o nader skutecznych rezultatach, osią 
gniętyeh za pomocą Dr Airy, metody leczenia; 
rozsyła Richtera księgarnia nakładowa w Lip­
sku, na frankowane żądanie, chętnie każdemu 
„wyciąg świadectw" (190 wydanie) bezpłatnie
1 franko. — Niech nikt nie omieszka sprowadzić 
sobie tenże „wyciąg", opatrzony w wiele spra­
wozdań z podobnych chorób. Illustrowanego 
oryginalnego dzie ła : D r. A iry  metoda na­
turalnego leczenia wyszło 105 wydanie  
Jubileuszowe. Cena 65 kr. Do nabycia

w wszystkich księgarniach.
_________  (6805 fl_?)

H H H T *  ^ pewnością żadna inna popularno me- 
dyczna książka tak prędko we wszystkich 

kołach społeczeństwa polubioną nie została, jak to 
osław ione dziełko p. t.: D-ia A iry  Metoda  
naturalnego leczenia. Jak nam ta wielka 
ilość zaświadczeń w niej umieszczonych dowodzi, do­
znało przez takową tysiące chorych prędką pomoc i 
ulgę z pomiędzy nich nawet bardzo wielu takich, 
którzy już o swem wyzdrowieniu powątpiewali. Utrzy­
mujemy więc za nasz obowiązek, aby szanownym czy­
telnikom na tę, 65 ct. tylko kosztującą, książkę uwagę 
zwrócić. Jest ona prawio w każdej księgarni na 
składzie.

pr<ez lekarza speeyalistg Dr. Killisch w Dreźnie (Neu- 
stadt). Leczył już przeszło 11.000 osób. (9993 1—2)
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o  D r . Z . R o ś c i s z e w s k i
przyjmuje i nadal od 1 września Q

uczniów szkól publicznych lub ń 
0  p ry w a ty  stów 0

0 do pensyonatu 0
X  Z g ła szać  się cd 12— 4  po pot. ▼
1 W e Lwowie, ul. Halicka 1. 37, II p. I
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POŻYCZKI
na tab u la rn e  m ajętności ziem skie i realności 
m iejskie mogą być za moją in terw encją  uzyska­
ne pod bardzo korzystnem i w arunkam i, m iano­
w icie za op ła tą  tylko 7 °/0 rocznie ty tu łem  od- 

j setek w raz z am ortyzacją, przez co d łu g  już w 
I 2972 latach  um orzony zostaje. B liższe w iado- 
! mości udzielam  ustn ie  lub p isem nie na fran- 
; kowane listy .

( 3 6 2 6  3 3)  jli. P er lm u tte r
we L w ow ie, ul. Jagieiońska, 1. 17 II piętro.
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w Łinkalnie
który zniszczył do szczętu wszystkie lokalności fabryczne, maszynerye i t. p. Pierwszego  
angielskiego towarzystwa fabrycznego wyrobu srebra „JBritania‘%
spowodował zupełne rozwiązanie tego towarzystwa, ponieważ przywrócenie tego olbrzymiego 
przedsiębiorstwa do dawniejszego stanu, wymagałoby niezmiernych ofiar materyalnyoh. W celu 
szybkiego przeprowadzenia likwidaeyi, tudzież braku potrzebnych nbikacyj, przesłano wielką 
część uratowanego przy pożarze towaru podpisanemu składowi z poleceniem, by go pozbywał 
za każdą cenę, a właściwie by go prawie

i * o  arffH  sm m mn'£
a tym sposobem mimo niezmiernej szkody, pokrył przynajmniej część kosztów surowego 
materyału.

Tylko za 6 zł. 95 Ct. a zatem zaledwie za połowę wartości robocizny
otrzyma każdy następujące dla każdego domostwa niezbędne przedmioty z najlepszego  
1 najwyborniejszego srebra  „B ritan ia ‘% "które obecnie jedynym jest na świę­
cie kruszcem, pozostającym niezmiennie białym i niedającym się rozróżnić nawet po 201etnim 
użytku od prawdziwego srebra, za 00 się gwarantuje.

6 sztuk wybornych nożów stołowych zc srebra „Britauia" z prawdz. angielsk. klingami.
6 sztuk prawdz. angielsk. widelców najlepszego gatunku.
6 sztuk ciężkich łyżek stołowych j  najpiękniejszego i najnow-
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X

x

6 sztuk wybornych łyżeczek do kawy „ „ i
1 ciężka chochla do mleka „ „ )
1 „ „ rosołu „ „ _ )
2 sztuki bardzo gustownych kandelabrów ze srebra „Britania".
3 sztuki wybornych kieliszków do jaj 
1 piękna puszka na pieprz lub cukier
1 wyborne sitko do herbaty „ „

Wszystkie tu wyszczególnione przedmioty w ilości 33 sztuk 
nego srebra „Britania", kosztują razem tylko G zł. 95 ct.
jedynie i wyłącznie u Anny

szego fasonu, 
najlepszego gatunku.

z prawdziwego i wybor- 
. * 8  i dostać je można

Erstes englisches Britania Silberwaaren-Depot
W ieu, Stadt Postgassc 34.

js r r  Ponieważ artykuły te w samym Wiedniu nadzwyczaj szybko odchodzą, możemy 
zlecenia z prowincyi (za pobraniem lub przesłaniem gotówki z góry) tylko bardzo krótki 
czas przyjmywać.

R o z d a r o w u j e m y
k a ż d e m u

najpotrzebniejsze artykuły domowe jako to: ł y ż e c z k i  d o  kawy i łyżk i 
s t o ł o w e ,  n o ż e  i  w i d e l c e  i  t .  p .

Z masy konkursowej upadłej wielkiej fabryki angielskiej srebra ..Britania" otrzymaliśmy 
zlecenie, by rozet ar owy wać wszystkie u nas na składzie się znajdujące towary ze srebra 
„Britania" za zwrotom mało znacznych kosztów frachtu i V4 części robocizny/

Za przesłaniem lub pobraniem pocztowem wyszczególnionej przy każdym artykule ceny, mie 
szozącej tylko fracht z Anglii do Wiednia i małą częśe robocizny, otrzyma każdy następujące 
przedmioty

U B fT  «3L s »  ja? « *
6 sztuk łyżek, stołowych ze srebra „Britania", 6 sztuk takich samych łyżeczek do k a ­

wy, razem 12 sztuk, które kosztowały pierwej 6 zł., kosztują obecnie wszystkie 12 sztuk
razem . zł  2.35

6 sztuk nożów stołowych ze srebra „Britania" z angieiskiemi klingami stalo-
wemi, 6 sztuk takich samych widelców, razem 12 sztuk, które kosztowały 
dawniej 9 zł. kosztują obecnie wszystkie 12 sztuk razem . zł.

1 ciężka chochla do mleka, przedtem 3 zł., teraz . 2j'
1 ciężka chochla do rosołu  z najlepszego srebra „Britania", pierwej 4 zł. teraz „

3.40
1.80
1.80

Prócz tego eleganckie lichtarze stołowe, para zł.: 1, 2, 2.50, 3.—. Tacki po et. 50, 75, 80, zł.: 1.—; 
1.40; imbryki i herbatuiczki po zł.: 2. -  2.50, 3.—, 4. Żyrandole para po zł.: 8.50, 10.50. 14.— , 
£0.—. Cukiernice po zł. 2, 2.80, 4 . - ,  h.50, 7 . Posypuice na cukier po ct.: 40 75 90 zł 1 —. 
Karafki na ocet 1 ohwę po zł. 2.50, 3.80, 4.25*6.—. Masielniezki po ct. 95, zł. 1.70, 2.80 3.25 i 
4 zł. lichtarze ręczne od sztuki 50, 65, 80 ct. i 1 zł., tudzież niezliczona ilość innych przedmiotów.

3 ^ “ S zczeg ó ln em u  u w zg lęd n ien iu  p o leca  s ię
6 sztuk nożó_w stołow’ych z trzonkami z najlepszego srebra „Britania" z angieiskiemi klin­
gami stalowemi. 6 sztuk takich samych w idelców , 6 sztuk ciężkich i wyśmienitych łyżek  
stołowych, 6 sztuk takich samych łyżeczek do kawy w eleganckiem pudełku aksamitnem 
razem 24 sztuk, które pierwej bez pudełka 13 zł., — kosztują teraz wraz z pudełkiem zł. 6.40.

Powyższe przedmioty są z najlepszego srebra „Britania" i nie dadzą się rozróżnić od praw­
dziwego srebra 13 pióhy nawet po upływie 5 lat użytku, a za trwałość barwy srebrzystej daje się 
gwaraneyę. , .,
Obowiązujemy się także zwrocie każdemu pieniądze, gdy przedmioty te poczernieją lub pożółknieją.

A D R E S

(2625 1 0 -1 2 )
Britania-Silberwaaren-Miederlage

W ien , Babenbergerstrusse I. (900)

Z drukarni W. Łożińskiego, ul. Czarnookiego, dom Wernera, 1. 12.

VfSTIO[[0Tgt;r


